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M anifestacja jed n o śc i ch łop om  
m dniu  Sinięta L udom ego

W związku ze zMi/żającym się Świę­
tem Ludo.vym, k tóre .przypada w dmim 
16 maja, Cccitirailoy Komitet Obchodu 
Świata wydał do wszystkich chłopów 
pCiilelkich odezwę, podpisaną przez 
NKW SL, NKW PSL, Żarz. Gł. Zw. 
Samopomocy Chłopskiej i  Zarz. Gł. 
ZMW „W ici".

Odezwa podkreśla, t e  tegoroczne 
.■Sv. i-ato jert pierwszym, w którym  ruch 
ludowy występuje zw artą masą. Chło­
pi zam anifestują sw oją łączność z m a­
sam i ludowymi całego świata w walce 
o pokój i bezpieczeństwo, zam anife­
s tu ją  swoją wolę umacniania sojuszu 
przyjaźni ze Zw. Radzieckim i, że 
wraz z bratnim i narodam i słow iański­
mi ; innymi państwam i dem okratycz­
nymi przeciwstawią się zakusom 
międzynarodowego kapitału.

Tegoroczne Święto Ludowe ohciho- 
dz’-ć będą chłop; pod hasłem  utrwaile-

Milioti chłopskich rodizin dostało zie­
mię z reformy rolnej, ponad 5 m ilio­
nów pracuje lub gospodarzy po wsiach 
i miastach Ziem Zachodnich, Z górą 
300 tys. gospodarstw odbudowano ze 
zniszczeń wojennych. Miliony dzieci 
chłopskich uczą się w szkołach po­
wszechnych i po raz pierwszy w hi­
sterii Polski dziesiątki tysięcy chłops­
kich synów i córek zasiadło w ławach 
szkół średnich i wyższych.

D em okracja ludowa znosi k u ltu ra l­
ne upośledzenie wsi. Zdobycze te  o- 
siągnięłe zostały dzięki sojuszowi 
ohłonsk o-.robotni,czemu. Zadaniem chło 
pów jest wyżywić robotnika, k tó ry  tak  
wiodę wniósł w odbudowę zniszczone­
go krar-u. Ten obowiązek trzeba sp e ł­
nić podniesieniem stanu -rolnictwa, aby 
nie zm arnował się ani skraw ek ziemi.

W imię tych celów Stronnictwo Lu­
dowe i Odrodzone Polskie Stronnic-

Krtuairy terror rządu ateńskiego 
przybiera niespotykane rozmiary

Polacy z Amervki u Prezydenta R. R

m a dem okracji ludowej, k tóra dała  I two Ludowe organizują masy chło ps­
im ziemię oraz przekazała na  włas- kie i kroczą zdecydowanie ku jedności 
ność narodu kopalnię, fabryki i banki, ruchu ludowego.

Setki brygad „Służby P o lsce” 
pracują na Śląsku i W ybrzeżu

B ry g a d y  ro b o tn icze  o rg a n iz a c ji 
„S łu żb a  P o lsce" z o s ta ły  ju ż  z a k w a ­
te ro w a n e  w  w ielu  m ia s ta c h  n a  W y­
b rzeżu  i p rz y s tą p iły  do  w y k o n y w a  
n ia  pow ierzonych  im  ro b ó t. J e d n ą  
z  n a jw ażn ie jszy ch , w y k o n y w an y ch  
p rzez  ocho tn ików , je s t  b u d o w a do­
d a tk o w e j szosy  n a  tr a s ie  G d a ń sk — 
G dyn ia . W chw ili obecnej „S łużba 
P o lsce"  p o rz ą d k u je  od c in ek  pom ię­
dzy  S o p o tem  a  O rłow em , w y m a g a ­
ją c y  szczegó ln ie  w ie le  p ra c y  ze 
w zg lęd u  n a  kon ieczność  n iw e lac ji 
te re n u . M łodzi ludzie  z a k w a te ro w a ­
n i są  w  O rłow ie  i m a ją  m ożność 
sp ę d z a n ia  w olnych  chw il n ad  m o ­
rzem , k tó re g o  w ie lu  z  n ich  jeszcze 
n ie  w idziało .

N a  te re n ie  p o r tu  c e n tra ln e g o  w 
Szczecinie b ry g a d a  ju n a k ó w  p rz y ­
s tą p iła  do p ra c  p rzy  budow ie s ta c ji 
to w a ro w e j. O ro z m ia ra c h  ty c h  ro ­
bót św iadczy  fa k t , źe n a  sam e  ty l­
k o  n a sy p y  p o trz e o a  oęuzie p onad  
p ó łto ra  m ilio n a  m e tró w  sześc ien ­
nych  ziem i. N a  te re n  budow y 
p rzychodzi codzienn ie  15 pociągów  
d w u d z iestow agonow ych  z itm i.

P rzy  ro b o ta c h  p ra c u je  "15 <ąska 
B ry g a d a . L iczy o n a  1115 ju n ak ó w . 
P ra c u ją  on i n a  3 zm ia n y  po  5 go ­
dzin .

P o n ad  2000 ju n a k ó w  rozpoczęło  
jed n o cześn ie  p ra c ę  p rzy  re g u la c ji 
u licy  V asco de G am a, na  w yspie 
G ry fii. N a  w y sp ie  ju n a c y  p rz y s tą ­
p ili do u su w a n ia  g ruzów , w yw oże­
n ia  z łom u, z a sy p y w a n ia  row ów  
strze le ck ich  o ra z  n iw e lo w an ia  te r e ­
nu .

Ju n a c y  oczyszczają  p o n a d to  t e ­
re n  pod budow ę now ego  w sp a n ia łe ­

go b u lw a ru  n ad  g ó rn ą  O drą , k tó ry  
liczy obecnie b lisko  70 m tr .  sze ro ­
kości.

N a  te re n a c h  „A " i „B “ w y s ta w y  
Z iem  O dzy sk an y ch  w e  W rocław iu  
p ra c u je  w ro c ła w sk a  b ry g a d a  „S .P “, 
z łożona z  600 ju n a k ó w , p rzy b y ły ch  
z w oj. rzeszow sk iego . P oza  ty m  b ry ­
g a d a  K sięgen ice  w  pow . Ś ro d a  Ś lą ­
sk a , z łożona z 1.115 ju n ak ó w , ro z ­
p oczęła  p ra c ę  p rz y  budow ie  s to p n ia  
w odnego  i ś luzy  n a  O drze,

Z  te re n u  D o lnego  Ś lą s k a  w y je ­
ch a ło  do p ra c  w  sze reg ach  „S. P .“ 
2.213 ju n ak ó w . M łodzież z w o j. w ro  
o ław sk iego  p ra c u je  p rzy  re g u la c ji 
W a rty  w  re jo n ie  K o n in a , w  w oj. 
p o zn ań sk im  o raz  re g u la c ji  W isły  w 
G n iew n icach  i M odlinie.

W ra m a c h  w y szk o len ia  k a d r  lo tn i 
czyeh w y jech a ły  z W roc ław ia  p ie rw  
sze g ru p y  ju n a k ó w  ,3 .  P .“ n a  
p ie rw sze  tu rn u sy  w y szk o len ia  szy 
bow cow ego ck> S trz e b ie liń ia  i L ę ­
b o rk a  n a  Z iem i Szczecińsk iej.

R ów nocześn ie  rozpoczęto  e n e r­
g iczne p ra c e  p rzy  u p o rząd k o w an iu  
i odbudow ie lo tn is k a  w Sobótce ko-

K ' ' '

R eorganizacja gabinetu  
przyp ieczętu je  zaostrzen ie  kursu

ATENY (Obsł. wł.). Bestialskie m orderstw o dokonane 
na 152 uczestnikach greckiego ruchu oporu i stracenie 21 
działaczy demokratycznych w dniu wczorajszym w Lami 
wywołało oburzenie opinii całego świata.

Zarządzenia władz greckich po- 
] tw ierdzają coraz gwałtowniej narasta- 
I iące tendencje dyktatorskie rządu So- 
i fulisa i Tsaldarisa. Zażądali oni od 

króla Pawła podpisania dekretu, p rze­
dłużającego wakacje parlamentu, by w 
tym czasie przeprowadzić reorgan za- 
cję gab netu. Kola polityczne uw aża­
ją, że podejmowanie takich decyzji w 
chwili gdy parlam ent znajduje się na

Prezydent RP Bolesław Bierut p r z y j ą ł  w  dniu 4 bm . w  Belwe­
derze delegację Polaków ze Stanów Zjednoczx nych i Kanady

(Foto SAP)

rzy na tem at dochodzen i w sprawie 
zabójstwa ministra Ladasa. Zakazano 
również noszenia przez osoby cywil­
ne ubrań, przypominających mundu­
ry wojskowe oraz spędzania nocy po­
za domem.

Nawet Anglicy protestują 
B rytyjska Rada Narodowa do spraw

urlopie świadczy najlep.ej o atmosfe-1 wolności obywatelskich zaprotestowa- 
rze paniki, którą opanowany jest rząd. a ostro  przeciw  aktom gw ałtu rządu

Koła polityczne zwracają ponadto 
uwagę na zwolnienie ministrów partii 
liberalnej, które to zmiany przypisuje 
się życzeniom n ts ji  amerykańskiej.

Równocześnie z wzmocnieniem kursu 
gabinetu greckiego mnożą się zakazy 
władz policyjnych. Zakazano komenta-

Strajk miliona robotnikom  
zagraża przemysłomi amerykańskiemu

Spisek uiielkich przedsiębiorstu;  
m a na ce lo  za b lo k o w a n ie  p lac

ło W rocław ia , k tó r e  w  n a jb liż szy m  moefcodtowych .jChryśler" wyznaczony 
ju ż  czasie  służyć będzie, ja k o  o śro ­
dek  szko len iow o  . tre n in g o w y  pilo­
tów  m o to ro w y ch  „S. P .“ . W p r a ­
cach  n ad  u p o rząd k o w an iem  lo tn i­
sk a  b io rą  czy n n y  u d z ia ł ro ln icy  z 
S obótk i.

„S łużba  P o lsce"  u ru c h o m iła  w e 
W rocław iu  d w a  k u rs y  łączności, n a  
k tó re  uczęszcza 160 ju n a k ó w  i ju n a - 
czek. W  s ta d iu m  o rg a n iz a c j i . z n a j­
d u je  się ró w n ież  o śro d ek  w yszko  
le n ia  k ie row ców  p o jazd ó w  m e c h a ­
n icznych  „S. P .“.

NOW Y JO R K . — K ryzys w  s to sunkach  m iędzy robo tn ikam i
przem ysłu  S tanów  Z jednoczonych i p rzedsięb iorcam i pogłębia się
z d n ia  n.a dzień. W edług oceny p ra sy  now ojo rsk ie j je s t to  n a jo s trz e j­
szy z pow ojennych  kryzysów  tego rodzaju . S tw arza  on groźbę s t r a j ­
ku m iliona robotn ików .

R ów nolegle z ak c ją  przem ysłow ców  zm ierzającą  do b lokow ania 
plac robotn iczych  i sto sow an ia  re p re s ji w  sto sunku  do Z w iązków  
Z aw odow ych w ładze am ery k ań sk ie  zaostrza ją  w alkę  z w szelkim i
organ izacjam i postępow y m i w  S tan ach  Z jednoczonych.

Jaik donosi SAP istnieje groźba 
’ trajków w 5 najważniejszy oh gałę­
ziach przemysłu amerykańskiego, za 
trudniających miiLcui robotników.

S trajk  75.000 robotników fabryk sa-

został na 12 maja.
Robotnicy kolejowi zapowiedzieli 

s tra jk  na 11 m aja, ponieważ p e rtrak ­
tacje, prowadzone między zarządem 
kolei a przedstawicielam i 190 tys. ko ­
lejarzy  zakończyły się fiaskiem.

Związek zawodowy ciek tryk ów o-
głosi prawdopodobnie w najbliższym 
czasie Ątrajk 200 tys. robotników, p ra ­
cujących w zakładach „G eneral Elck- 
tric Westu-ighouse" i „G eneral M o­
tors".

S trajk  100.000 robotników przemy-

W spaniale zinpcięstiuo Polski 
inpścigu Warszaina-Praga

P R A G A  (te l. w ł.) . V e ta p  w yśc i­
gu  W a rsz a w a  —  P r a g a  n a  tr a s ie  
L ib e re c  —  P r a h a  d łu g . 202 km . z a ­
k ończy ł się  w ie lk im  zw ycięstw em  
d ru ż y n y  po lsk ie j. P o lacy  n ie  ty lk o , 
że  n ie  u tra c il i  p rzew ag i, k tó r ą  uzy  
sk a li w  p o p rzed n im  e tap ie , , a le  p o ­
w ięk szy li j ą  jeszcze. P o czą tk o w o  
is tn ia ła  o b aw a, że  C zechosłow ak  
V esely, k tó ry  d o sk o n a le  p rz e je c h a ł 
tr z y  c z w a r te  t r a s y  zag ro z i nasze j 
su p re m a c ji i ty m  sam y m  w yciągn ie , 
m a ją c  10 m in u t p rz e w a g i n a d  pozo 
s ta ły m i zaw o d n ik am i, d ru ż y n ę  Cze­
ch o sło w ac ji n a  p ie rw sze  m iejsce . 
O b aw a t a  o k a z a ła  s ię  p ło n n ą , gdyż 
C zechosłow ak  p rze liczy ł się  ze  sw y 
m i s iłam i, a  p o za  ty m  m ia ł jeszcze 
d e fek t.

W  k la s y f ik a c ji  in d y w id u a ln e j 
zw ycięży ł B ro sin ek  ( J u g ) .  T r a s a  V 
e ta p u  b y ła  b a rd zo  c iężka  i  p o d obna  
d o  p rz e b y te j w  czasie  I I  e ta p u  
Ł ódź  —  W rocław . O rg a n iz a c ja  
w ręcz  fa ta ln a . O m a ło  co n ie  doszło 
do zm y le n ia  t r a s y  p rzez  zaw o d n i 
ków . W P ra d z e  z a in te re so w a n ie  
w yśc ig iem  b y ło  b a rd z o  m a łe  i  n a  
m ecie  ko ło  s ta d io n u  S p a r ty  by ło  ty ł 
ko  2.000 w idzów . N ie  z a trz y m a n o  
n a  czas p rz y ja z d u  w yścigów  an i 
tra m w a jó w  an i au tobusów .

N a  m e tę  w  P ra d z e  p ie rw szy  w p a ­
d a  je d n a k  V esely  w  n ie o f ic ja ln y m  
czasit 6:41:43, z a  n im  o  d ługość  
S iem iń sk i (P o lsk a ) . D a le j ko le jn o ść  
je s t  n a s tę p u ją c a : 3) C h iocom ban
(R u m u n ia ) , 4) P ro s in e k  ( J u g o s ła ­
w ia ) , 5 ) S aso d l (W ęg ry ), 6) B o h ­
d a n  (C zech o sło w ac ja ), 7) B erb e ly  
(W ęg ry ), 8) W ójcik  (P o lsk a ) , 9) 
B a t (Ju g o s ła w ia ) , 10 R zeżn ick i (Pol 
s k a ) , 11) C ib u la  (Czechosłowacja),

12) N o ta s  ( W ęg ry ) , 13) P ie tra sze w  i w yścig  W arszaw a  — P r a g a  w ygra- 
sk i (P o lsk a ) . la  P o lsk a l. O fic ja ln e  w y n ik i poda

W edług  n ieo fic ja ln y ch  ob liczeń  I K o m is ja  w  d n iu  7 m a ja .

Kapiak lea d erem  po IV etapie  
m im o pom płk i sędziótu

ZILINA (teJ. wł.). Cziwairty etaip 
wyścigu kolarskiego Praga — W arsza­
wa n a  trasie Żli«i—ŹiiTicia diługośc1 
171 km po draanaitycznym d la  P o la­
ków przebiegu przyniósł zwycięstwo 
w mdyw idualnej k lasyfikacji K rejcu‘e- 
mu (Cz). Mimo tego w ogólnej klasyfi 
kao ji prow adzi Kapiak. K olarze nasi 
wobec szeregu defektów i popsucia się 
wozu technicznego musieli stracić sze­
reg cemnych minut.

W przeciągu jednej godziny ko la­
rze przejechali 37 km. Po półtorej go­
dziny jazdy czołówka sk łada ła  6i*ę z 
sześciu kolarzy  — K a p ia k a  (Polska), 
Zorica (Jug.), Horwaitioa (Jug.), Hi- 
combana j  N ic u le sc u  (R u m u n ia )  oraz* 
Sosika (Cz).

Na p rz e j  e z d z ie  k o le jo w y m  K a p i a k  

złam ał widelec w  m a sz y n ie  i  w id ząc , 
źe  w ó z  te c h n ic z n y  n ie  n a d je ż d ż a ,  za­
b ra ł r o w e r  B u k o w sk ie m u .

Na 18 koi. przed metą Kapialc wraz 
ze sw oją grupą dogania czołówkę, w 
której znajduje się teraz 28 kolarzy, 
w tym 14 Czechów, 5 Rumunów, 4 J u ­
gosłowian i 2 Polaków. Na 14 km 
przed metą ucieka Krejou, za którym 
w pada na mefę w 5 minut późnię) 
grupa 23 kolarzy. Tymczasem komisja 
sędziowska przy prowizorycznych o- 
b liczeni ach ogłasza, źe Krejou w ygrał 
wyścig z różnicą praw ie 17 minut. Po 
trzygodzinnych targach kom isja p ro­
stu je  _ wynik Krejou o 10 minut. Ta 
„chwiejmość" komisji wywołała wiel­
kie rozgoryczenie wśród Polaków i 
Jugosłowian,

W yniki: 1) Krejou (Cz. II) 4,53,00, 
2) Poręd&ki (J.) 4,59,59, 3) Niculescu 
(R), 4) Hoilube (Cz), 5) Zono (J), 
6) N orhadian (R) 4,59,59,8, 7) Vaver- 
ka (Cz) 5 godz. N astępai zawodnicy 
aż do 24 m ają różnicę o 0,2 sek. B ar­
tos (Cz), 9) K apiak (P), 10) W rzesiń­
ski. 11) Todorovic.

Drużynowo etap ten w ygrała Cze­
chosłowacja II — 14:52:59,4, 2) Jugo­
sławia II — 14:59:58, 6) Polska I — 
15:14:52, 7) Polska II — 15:27:42.

Po czwartym  etapie k lasyfikacja dru 
żynowa przedstaw ia się następująco:
1) Czechosłowacja II — 54:41:56,6, 2) 
Polska I —- 54:51:42,2, 3) Rumunia — 
54:55:40,8, 4) Czechosłowacja I — 
54:56:38,2, 5) Bułgaria — 55:38:03,8, 
6) Polska I —* 56:12:57,2, 7) Jugosła­
wia — 56:38:46,3.

K lasyfikacja indywidualna po czte­
rech etapach: 1).Kapiak (P), 18,07,31,4,
2) Niculescu (R) 18,07,32,6, 3) Holu- 
bee (C) 18,07,32,7.

słu mięsmego trwa już ponad 6 ty ­
godni.

Organ związku zawodowego koleja­
rzy „Labour" pisze, że w 'elkie p rzed­
siębiorstwa amerykańskie zorganizo­
wały c.pkck w celu zablokowania plac 
robotniczych. Pcdcza6 gdy zyski przed 
siębiorców nieprzerw anie w zrastają — 
poziom życia robotników spada, „La­
bour" zapytuje, dlaczego ministerstwo 
-prawiedłiwoźci, które jest tak po­
chopne w stosowaniu rep resji wobec 
zw. zawodowych, nie przedsiębierze 
żadnych środków wobec tego jawne­
go spisku anty robotniczego.

Protest 167 intelektualistom
Coraiz bardiziej niewybredne formy 

walki z elementami postęp owymi w y­
wołują ostry sprzeciw  amerykańskich 
kół demokratycznych.

Jak  donosi PA P 167 wybitnych p i­
sarzy, plastyków, uczonych i p rzed­
stawicieli duchowieństwa am erykań­
skiego ogłosiło wspólne oświadczenie, 
potępiające ostro t. zw. ,fprojekt u- 
staw y M undta". Llstawa ta  ma posta­
wić poza nawiasem prawa partie k o ­
munistyczną i inne organizacje postę­
powe w St. Zjednoczonych. W proteś­
cie swym działacze am erykańscy do ­
magają się również likwidacji osła­
wionej ..komisji dla badania dz ia ła l­
ności anłyam erykańekiej".

R ada Narodowa Zw. Zawodowego

M arynarzy, wchodzącego w skład  
CIO, potępiła również jednomyślnie 
reakcyjny projekt ustawy M undta.

Skazanie Taylora
K an d y d at na w iceprezyden ta  S ta ­

nów  Z jednoczonych z ram ien ia  p a r ­
tii W allace 'a  sen. T ay lo r, k tó ry  ja k  
w iadom o przcdl. na  w iec w  B irm in g ­
ham  w s tan ie  A labam a przez w e jś ­
cie przeznaczone d la  M urzynów  
skazany  zesta l na  6 m iesięcy a re sz ­
tu  z zaw ieszeniem  za „naruszenie 
przep isów  porządkow ych", do tyczą­
cych M urzynów ".
Ą_____________________________________________

W oniu 7 maja 
pos;ed zen ie  CKW PPS

W dniu  7 m a ja  o godz. 12 odbę­
dzie się p len a rn e  posiedzenie Cen 
tia ln cg o  K om ite tu  W ykonaw czego 
P olsk iej P a r tii  Socjalistycznej.

Konferencja aklyujistóu  
Z. N P.
czlonkóu; PPS i PPR

W ydział O św iaty t K ultury KC PPR 
i CKW P?S zw ołuje w dniu 8 maja 
b. ególnokrr.j wą konfę-encję ak ty ­

w istów  Z. N. P. członków obu partii 
robotniczych.

K onferencja rozpccznie sę punktu- 
rln ie  o godz. 10-ej w sali KC PPR 
u z y  ul. Stalina 17.

monarcho-faszystowskiego w Atenach 
i podkreśliła, że 5.000 żołnierzy b ry ­
tyjskich, którzy znajdują się w Grecji 
nie powinni być używani do obrony 
tej parodii sprawiedliwości, jaka się 
rozgrywa w Grecji.

Wpływ wypadków greckich na bry­
tyjską opinię oficjalną ograniczył się 
jednak tylko dó oświadczenia rzeczni­
ka brytyjskiego min. Spraw Zagranicz­
nych, który stwierdził, że rząd brytyj­
ski zażądał od swego ambasadora w 
Atenach, aby zwrócił uw agę rządu 
greckiego na oburzenie społeczeństwa 
angielskiego.

Odezwa Wolnej Grecji
W związku z nową falą terroru, ra ­

diostacja Wolnej G recji ogłosiła na­
stępującą odezwę:

„Zbrodniczy rząd ateński dokonał 
na rozkaz imperialistów amerykańskich 
mordu 152 partiotów  greckich. Jedyną 
zbrodnią tych ludzi było to, że walczy­
li z poświęceniem przeciwko barba­
rzyńskim wrogom narodu greckiego i 
całej ludzkości.

W środę stracono w Lami 21 działa­
czy demokratycznych. Kat ludu grec­
kiego — Reudis zapowiedział, że w  
przeciągu 10 dni każe stracić 844 
członków greckiego ruchu oporu, któ­
rzy w szeregach organizacji EAM  i 
ELAS walczyli przeciwko okupantom.

Te ohydne zbrodnie świadczą dobit­
nie o tym, do jakiego stopnia rząd 
Soful sa i Tsaldarisa zaprzeda! się im­
perializmowi amerykańsk emu i do ja ­
kiego stopnia zaślepiony jest przez nie­
nawiść do ludu greckiego.

I Piętnujemy wobec całej postępowej 
ludzkości ohydne zbrodn e ateńskiego 
reżimu faszystowskiego i wzywamy 
cały św iat, by uczynił wszystko dla u- 
ratowania życia ofiar rządu Solubsa 
więzionych w Atenach, Pireusie, Pa- 
trasie, Salonikach i Voles.

Zbrodniczy terror rządu ateńskiego 
nie zdoła złamać oporu narodu grec­
kiego, a grecka armia ludowa b. dz e 
zadawać tym potężniejsze cosy  w oj­
skom, faszystowskim, aż do ostateczne­
go wyzwolenia narodu."

O św iad czen ie  Marshalla na tem at  
polityki am erykańskiej w  ONZ

Pam ięci
Teodora Duracza

Pod przewodnictwem tow. w icepre­
miera W ładysław a Gomułki-W iesława, 
zawiązany został komitet uczczenia 
pam ięci Teodora Duracza, wybitnego 
działacza rewolucyjnego i znakom ite­
go obrońcy więźniów antyfaszystow ­
skich z okresu sanacyjnej dyktatury .

W  cza6ie okupacji Teodor Dunaioz, 
mimo 60 lat, staną ł do w ałki z oku- 
pontem w szeregach PPR. W  marcu j 
1943 roku został areszt o w any przez 
Gestapo, a wkrótce potem, 12 maja, ! 
zamordowany na Pawiaku.

Komitet złożony z wybitnych dzia- ! 
łączy politycznych, prawników i przy 
jactół zmarłego, zamierza wydać bro­
szurę, poświęconą pamięć; Teodora ‘ 
Duracza oraz zorganizować uroćzyistą j 
akademię w Warszawie.

W A SZY N G TO N  PAP. N a  posie ­
dzeniu  k o m is ji sp ra w  z a g ra n ic z ­
nych  Izb y  R ep rezen tan tó w , se k re  
ta rz  s ta n u  M a rsh a ll w y g łosił p rz e ­
m ów ien ie , pośw ięcone p ro je k to m  re  
w izji K a r ty  ONZ, w n iesio n y m  przez 
członków  K o n g resu .

M a rsh a ll w ypow iedzia ł się p rz e ­
ciw ko ra d y k a ln y m  p ro je k to m  po­
p raw ek , p o d k re ś la ją c , że d ra s ty c z ­
n a  re w iz ja  K a r ty  O N Z bez zgody 
Z w iązku  R adzieck iego  oznacza li 
k w id ac ję  /O rg an izac ji N aro d ó w  Z je ­
dnoczonych. „L ik w id ac ja  O N Z — 
zazn aczy ł M a rsh a ll — o słab iłab y  
n a s  i w y staw ała  n a  po w ażn e  n ie ­
bezp ieczeństw o".

M a rsh a ll o św iadczy ł n a s tęp n ie , że 
S ta n y  Z jednoczone z w ięk sza ją  s ta n  
sw ych  w o jsk , ab y  „p rzyw róc ić  ró w ­
n ow agę  sił, kon ieczną  d la  z ach o w a­
n ia  m ięd zy n aro d o w eg o  bezpieczeń­
s tw a " . x

P rz e d s ta w ia ją c  ro le  Z S R R  n a  te ­
re n ie  ONZ, M a rsh a ll u siło w ał p rze ­
rzucić  n a  Z w iązek  R adzieck i odpo­
w iedzia lność  z a  tru d n o śc i i n ie p o ro ­
zu m ien ia . Z aznaczy ł on rów nocze­
śnie, że  „b łędne  je s t  p rzypuszczen ie , 
ja k o b y  d w a  ro z m a ite  sy s tem y  nie 
m o g ły  w spó łżyć  w  p oko ju  p rzy  z a ­
ch o w an iu  p o d staw o w y ch  n o rm  po­
s tęp o w an ia , p rzew id z ian y ch  w  K a r ­
cie O N Z ".

Do Pragi po zwycięstwo

S ir ięto  C zech osłow acji
Od 5 do 9 maja Czechosłowacja obchodzi rocznicę powsta- 

nia w Pradze i wyzwolenia przez Czerwoną Armię. W związku 
z tym zamieszczamy dziś w numerze:

na str. 2 artykuł o nowej Konstytucji Czechosłowacji, 
na str. 5 artykuł o realizacji planu gospodarczego Czecho­

słowacji,
na str. 8 korespondencję własną z Pragi, pióra tow. red. 

Edwarda Jana Strzeleckiego.
Rozciągnięta kolumna kolarzy w terenach górskich w  pobliżu 

granicy Polski i Czechosłowacji (Foto Film Polski)
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M e o l o t j i e r  M & w B s z e a

P  rzemćwlenlc min. Bevlna w  Izbie Gmin na temat sytuacji mlęńzy- 
narodowej nie było przekonywające, ale za to z pewnością żeno­

wało bardzo wielu Anglików, którzy być może pogodzili się już z fak­
tem, że Wielka Brytania znalazła się w  całkowitej zależności gospodar­
czej, politycznej i — oo ważniejsze —• psychicznej od Stanów Zjedno­
czonych, ale nie mogą słuchać, jak z trybuny parlamentarnej daje się te­
mu głośny wyraz.

Wspaniałomyślność, wielkoduszność, hojna i szlachetna pomoc — to 
•Iowa, którymi naszpikowane było przemówienie Bevina, gdy mówił 
o pianie Marshalla. Takiego tonu nie słyszano dotychczas w  Izbie Gmin, 
ale nie nasza to rzecz i jeśli mimochodem o tym piszemy to dlatego, by 
na tym szczególnym tle omówić te ustępy przemówienia brytyjskiego mi­
nistra spraw zagranicznych, które mają znaczenie również poza grani­
cami angielskiej wyspy.
P naczną część swego przemówienia poświęcił min. Bevln tzw. spra­

wom ideologicznym. Padały więc wielkie słowa o wolncśei, demokra­
cji, prawie narodów stanowienia o sobie i interwencji zewnętrznej.

„Z Rcsją, mówił Bevin, możemy dojść dó porozumienia, aie nie mo­
żemy znaleźć wspólnego Języka z ideologią komunistyczną". Innymi sło­
wy ten przywódca partii, która uważa się za socjalistyczną, mógłby 
współpracować z Rosją carską, albo z Rosją rządzoną przez trusty 1 mo­
nopole, ale musi pozostawać w  konflikcie z państwem, które wprowadzi­
ło u siebie ustrój socjalistyczny. Hołdy pod adresem Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie kapitalizm przyjął formy skrajnego Imperializmu, stają się 
zrozumiałe dla wszystkich. Czy dla robotnika angielskiego również — to 
już pokaże przyszłość.

Przechodząc do spraw konkretnych, nie można na marginesie prze­
mówienia Bevina nie zatrzymać się nad sprawą Grecji i Palestyny. 
W obu tych krajach przelewa się krew bardzo obficie i tu polityka Bevi­
na nic jest bez grzechu.
W Alenacif rządzi król, który znalazł się na tronie z protekcji „socja­

listycznego" ministra Wielkiej Brytanii. Ten król, otoczony kliką 
skrajnych reakcjonistów I b. kolaborantów, rządzi przeciwko narodowi 
greckiemu, wykonując zlecenia obcych interwentów. Prawda, że są oni 
dziś ubrani w mundury amerykańskie, ale stało sic to dlatego, że Wiel­
kiej Brytanii zabrakło w  pewnej chwili siły 1 środków na przeprowadze­
nie tej interwencji solo.

Przedwczoraj stracono w Grecji 152 byłych członków ruchu oporu 
za ich wystąpienia w  roku— 1944. Wczoraj stracono dalszych 41. Minister 
„sprawiedliwości" Rendis żąda egzekucji 1000 osób, przebywających w  
więzieniach greckich. Prawda, rzecznik brytyjskiego ministra spraw za­
granicznych oświadczył, że jeśli rząd grecki nadal będzie stosował ter­
ror, to nastąpi „wstrząs w brytyjskiej opinii publicznej". Rendis rozu­
mie debrze, że ten „wstrząs" nikomu nie zaszkodzi, ż? niezależnie od te­
go „wstrząsu" w dalszym ciągu będą płynęły do Grecji staild z bronią 
ł amunicją. Tym bardziej że wszystko, co dzieje się w Grecji, znajduje 
pełną aprobatę wspólnego protektora Wielkiej Brytanii i Grecji — Sta­
nów Zjednoczonych.

Tak wygląda plon polityki Churchilla, przejętej bezkrytycznie przez 
,,socjalistycznego" Bevina i przekazanej Marshallowi do wykonania.

Palestynie ucichły co prawda strzały w kilku miejscach, ale nic nie 
wskazuje na to, żeby problem ten miał być rozstrzygnięty zgodnie 

ze sprawiedliwością i w sposób trwały. Jest to sprawa szczególnie żenu­
jąca dla Wielkiej Brytanii I nie dziw. że w łonie Parti Pracy przeciwko 
Bevinowi za jego polityką palestyńską wypowiedziało się Już bliskc stu 
deputowanych. —

Wielka Brytania z ministrem spraw zagranicznych, Bevinem sprze­
ciwia się podziałowi Palestyny i udziel’, pomocy państwom arabskim w ich 
akcji przeciwko Żydom. Jeszcze kilka dni temu przedstawiciel minister­
stwa spraw zagranicznych, zapytany w  Izbie Gmid czy rząd Jego Kró- 
lewskej Mości nie zaprzestanie uzbrajania Arabów, odpowiedział prze­
cząco.

Tak wygląda prawo narodów do stanowienia o sobie w  wydaniu bry ­
tyjskiego „socjalisty". Czy trzeba jeszcze mówić o Indiach i Birmie, o sy ­
tuacji Hindusów w Unii Południowo - Afrykańskiej? Chyba wystarczy 
tych dwóch przykładów.

No cóż. my nic mamy demokracji w  wydaniu angielskim czy am e­
rykańskim. I dobrze, bo być może „socjalistyczny" Bevin zechciałby 
wprowadzić na tron Montalk - Potockiego.™

Lepiej, żeby Bevin nie wdawał się w ideologiczne rozważania, bo na 
tym terenie jest bardzo słaby,

W

Nowa Konstytucja Czechosłowacji
Ludoira demokracja na drodze do Socjalizmu

Dnia 14 kw ietnia 1948 r. znany 
uczony czechosłowacki, prof. V ladi­
mir Prochazka, jako generalny 
sprawozdawca komisji konstytucyj­
nej czechosłowackiego Zgromadze­
nia Narodowego, przedłożył ostate­
czny projekt nowej konstytucji Cze­
chosłowacji na posiedzeniu Prezy­
dium centralnego kom itetu akcji 
Frontu  Narodo. r«;o. Wygłoszone 
przy tej okazji przemówienie prof. 
Prochazka zakończył słowami pre­
m iera Czechosłowacji, tow. Gott- 
walda: „Chcemy, by wola ludu sta­
ła się prawem".

Nowa konstytucja Czechosłowacji

Czechosłowacja w tym toku po rax trzeci uroczyście obchodzi rocznice 
5 i 9 maja. Dnia 5 maja 1945 roku w Pradze rozpoczęto się powstanie 
ludu czeskiego. Dnia 9 maja 1945 roku do Pragi wkroczyła Czerwo- 
na Armia przynosząc Czechosłowacji wyzwolenie. W roku bieżącym 
obchód tych rocznic łączy się z uchwaleniem nowej konstytucji czecho­
słowackiej. Poniżej omawiamy pro iekt konstytucji, który, pr modo po­

dobnie, już nie ulegnie zasadniczym zmianom.

zgodna z rozwojem ludowej Cze­
chosłowacji.

Konstytucja Czechosłowacji jest 
wreszcie zredagowana popularnie, 
co, według słów jej projektodawcy, 
było najtrudniejszym  zadaniem, 

jest — według określenia jej tw ó r -1 Prof. Prochazka wykonał to zadanie
cy — oryginalna, realistyczna i po- J w ten sposób, że podzielił cały
pularna. W pewnej części przejm u- tekst konstytucji na trzy odrębne
je ona przepisy dotychczas obowią­
zującej czechosłowackiej konstytucji 
z roku 1923, w  innych częściach jest 
wzorowana na konstytucjach ZSRR, 
Fzancji, Jugosławii i Bułgarii. W 
całości jednak jest dziełem orygi­
nalnym, całkowicie dostosowanym 
cło potrzeb i w arunków  Czechosło­
wacji. K onstytucja oparta jest na i-  
siągnięciach ostatnich trzech lat, a

części, w prow adzając w  ten sposób 
pewne novum w  dziedzinie praw a 
konstytucyjnego.

Celem — Socjalizm

Pierwsza część konstytucji ma 
charakter uroczystej deklaracji i 
składa się z czterech artykułów, bę­
dących właściwie politycznym i hi- 

w szczególności uwzględnia wyda-1 storycznym wstępem do wlaśeiwe- 
n-enia, które nastąpiły w Cscchoslo-1 go tekstu  konstytucji. A rtykuł 
wacji w  lutym  1943 r. Z drugiej pierwszy zaczyna się jak  następuje: 
strony nie zawiera żadnych przepl- I „My, naród Czechosłowacji, ośwlad-

stwo jako dem okrację ludową, k tó­
ra  zapewni nam  pokojową drogę do 
Socjalizmu". W  dalszym ciągu a rty ­
kuł ten  wspomina o obronie osiąg­
nięć dem okratycznych przed rodzi­
mą i obcą reakcją i wymienia w y­
darzenia z lutego 1943 r. Wielkie 
znaczenie m a również ostatnie zda­
nie tego artykułu, stw ierdzające 
całkowitą zgodność Czechów i Sło­
waków i ich wspólną wolę pracy 
„ręka w  rękę".

Wspólnota Czechów i Słowaków 
jest podkreślona także w drugim  a r ­
tykule tej części dekłaraeyjnej kon­
stytucji, k tóra m a charak ter histo­
ryczny i w  zw artych syntetycznych 
zdaniach przedstaw ia rozwój Cze­
chosłowacji od chwili powstania 
państw a do dnia wyzwolenia k raju  
przez arm ię radziecką po drugiej 
wojnie światowej. Trzeci artykuł 
deklaracji jest jakby program em  na

; sów sztucznych lub fantastycznych j czarny, że jesteśmy zdecydowani j przyszłość. Po skonstatow aniu falc
— jest więc całkowicie realna i zbudować nasze wyzwolone

Dziennikarze czg szalbierze?
ta  drugaO tym. że thimaczanie jest rzeczą

i w/tną, wie każdy, kto kiedy* 
kcv-v'-r,’: próbował tego najęcia. A jsk  
t r w fast tłramaczyć prosta teksty 
z  nru-fliego na wręheuó.i, miechaij 
śwfesfasy pen itrze zestawienie:

W artykuł z wstępnymi „Roboto :|ka" 
z 24 marca 1948 r. (Nr. 83) ciaęjicaiić- 
my o pogłoskach tea temat przyszłego 
rządu żydcwciiedo w Pa'.satynie. Po- 
głreki mówiły, że powstać ma w naj­
bliższym czasie reda rządząca i rząd 
d'!a żydowskiej części Palestyny. Pro­
ponowany ©kład tych instytucji nasu­
nął nam in-stępujący kentontem

„Bezwzględną w hk-zoźi w obu 
tych ciałach mają kierunki pra­
wicowe..'*
Tygodnik aanerykańcJrl „Newsweek” 

w oumera® z Unia 19 kwietnia podał 
następujący przekład tego zdania:

„ln Warsaw the newspaper Ro- 
botn’-k rame cut with an editorial 
attacking the champions of the 
Jewish state as a „band of pluto­
crats and reactionaries."
Co z kefei prz-.’tiumaczcoe ua polak; 

m  tczy:

W Warszawie, dziennik Robot­
ni k ogłosił erlykui redakcyjny, 
ataku'ney rzeczników państwa ży­
dowskiego jako „bandę plulokra- 
łów i reakcjonistów",

Prawda, że zduw.iewijąca śeferłeść 
iaformacyj?

Nte wiemy, kto jest koraspeodan- 
tem „Newsweek” w Warszawie, soi kto 
jest informatorem tego pijma o spra­
wach polskich Wiemy nałomiact, że 
osoh-ńk, który dostarczy} pism u prze­
kładu ntczego artykułu bądź cUe zre 
jęzvha polskiej o, bądź nie rozumie 
aa.ipircvrtazych sformułowań politycz­
nych. Albo też zna język i ro.3U.raie 
zadaA-ieciia, tylko świadomie faksu­
je teksty i jest zwykłym ezalb’-erztia, 
a cie dzucmilka-rzem. Golowi jesteśmy

prsyiąć, źa
cikoliazmoćć ■

zachodzi raczej 
— szalbierstw®.

Skoro już mewa o szalbierzach w 
zawodzi* dzimcł&rirokim, pozwolimy 
sobie przytoczyć jeszcze jeden przy­
kład. Tym razem z własnego podwór­
ka.

Przez dwa lata pisywał do „Rcboł- 
-łka” kc-rw.pcndeo.cj e z Londynu pen 
Lucjan BI if. uważający si« niegdyś za 
soojeilirię. Aliści przód kilku miesią­
cami P*n Blil zaczął pisywać w du ­
chu, przypominaja.cym raczej twór­
czo At brytyV&ieifo urzędu prope.<*ardy, 
aniżeli te r :a!tyw rccgc dziennik* rza. 
Przez cztery tygodni* ehce-iwwaltćmy 
duchowe przemiany pena Bił'*, laku- 
!ąc tymrz-isem je*o korespondencje w 
koczu. A petem, n r zed dwoma miesią­
cami ocdrię&owrdidmy mu po proctu- 
za d siczą wsućłprccę.

Sprawa byłaby ekończeeia, gdyby nie 
to, ża pan BI it pczaadrcócił nacie lau­
rów bratofm sobie renegatom czeskim 
i w-ntąpił na łttoaeh londyńskiej 
.TzSk-re" e cerczwczvw artykułem o 

Polsce i PPS. Powćd? Oczywiście 17 
mtwna. 7 - -czy  sie, te  p, B jest prze­
ciw fed -.-ici nc.VMpfto ruchu rohofań- 
czcfp  Ale sęk w tym, że p. B nic 
cyt—nł-zył się do fcrytodii działalności 
PPS na nbecaiym eł.-asle, ale uznał za 
vW-'zano oVz«cić blo'em dzinłnleoćć 
P^S w esłym okrycie powojennym, 
od T.u'-'V’a poczyr.z'ąc.

pan -j tu , że powojenna Czechosłowacja
 i jest państwom jednolitym , wolnym

jod obcych elementów r  -octowych 
(Niemców), następują postulaty 
wzrostu dobrobytu Herodowego, u- 
n ikania kryzysów i sprawiedliwego 
podziału dochodu narodowego. „I- 
dąc taką drogą, chcemy osiągnąć 
ustrój społeczny, w którym  całkowi­
cie zniesiony jest wyzysk człowieka 
przez człowieka — Socjalizm".

O statni wreszcie a rtyku ł wstępnej 
deklaracji ustala, że w  drugiej czę­
ści konstytucji zaw arte będą zasad­
nicze przepisy, podczas, gdy część 
trzecia określi szczegóły.

„inicjatyw a pryw atna") oraz ntety* 
kalność własności pryw atnej.

*
Uchwalenie nowej demokratycz­

nej konstytucji będzie wielkim o- 
siągnięciem Ludowej Czechosłowa­
cji. Będzie to jednocześnie naszym 
osiągnięciem, gdyż szczęśliwie tak 
się ostatnio układają stosunki mię­
dzy naszymi krajam i, że każda ra­
dość, każda zdobycz Czechosłowa­
cji, jest zarazem naszą radością i 
zdobyczą i na odwrót.

L. K.

I

Wszystko dla ludu
Druga część konstytucji Czecho­

słowacji, która zdaniem jej twórcy 
nadaje się do nauczania w szkołach,

Prośba córki
Córka m oja, uczennica siódm ej 

kla sy  S zko ły  Pow szechnej N r. 33 to 
W arszawie, w róciła któregoś dnia  
do dom u mocno zaaferow ana. N a j­
pierw, ja k  to  się zw yk le  dzieje w  
takich  w ypadkach, długa narada  * 
m atką , narada poufna. A  po tem  
obcesowy a ta k  na ojcow ski spokój.

— Udusisz napisać coś o oświacie. 
Jesteś prezesem  Koła Opieki w  szko  
le » piszesz io gazetach.

Próbuję się buntować. Darem nie.
— M am usia m i ju ż  obiecała, i s  

pójdzie ze m ną  i z in n ym i dziećm i 
sprzedaw ać znaczki. A  pani nauczy­
cielka w  szkole powiedziała, że  na  
pewno r  spiszesz, cała szko ła  cię o 
to prosi. B yłoby św iństw o, ja k b yś  
nie napisał. W szyscy w  klacie cze­
ka ją  na tw ó j a rtyku ł. Ja  im  powie­
działam , że ty  je steś „Alfa".

— N ie  trzeba było mówić...
Głos dw unasto letn iej osoby robi

się uwyraźnia Iząw y  i  pokorny.
— T y  m yślisz, że  to m ożna  ta k  

w szystk iego  nic m ówić. Z resztą  zro  
bisz to nic dla m nie, ale dla szko ły. 
Pani nauczycielka mówiła...

T argu jem y się jeszcze trochę, ot 
ta k  zw yczajnie, dla zachow ania oj­
cow skiego au toryte tu . A le  ju ż  z gó-

w wojsku itd., składa się w 12 k ró t- ry  je s t rzeczą w iadomą, że  będę m u  
kich i przystępnie sform ułowanych j s us
artykułów. Treść tych przepisów) — T ylko , żeby było w yraźn ie na- 
neczyw iście nie m a charakteru  ak - pisane, i s  tu  chodzi o szko łę  Nr. S3, 
tu  prawnego i doskonale nadaje się — Przecież to  w szys tko  jedno... 
do popularyzacji nowej konstytucji. __ W cgle n is  WSZy Stko  jedno.

^Przypadkowo, a może i nie przy- ■ Każda szko ła  m usi coś zrobić dla  
podkowo, taii się składa, że żarów-1 ośw iaty. Idy sprzedam y znaczki i 
no początek (art, 1) te jjjzęści, jak  1 nalepki, u rządzim y obchód. A ty  od 
końcowe zdania ostatniego artyku- i nas napiszesz a rtyku ł. Przeciąż je-
łu (art. 12) mówią o władzy ludu i 
o służbie dla ludu. Art. 1 m a bo­
wiem następujące brzmienie: „Pań­
stwo Czechosłowackie jest ludowa 
republiką dem okratyczną. Lud jest 
jedynym  źródłem wszelkiej władzy 
w państwie". O statnie zdanie art. 
12 powiada- „Cala gospodarka n aro ­
dowa Czechosłowacji m a służyć lu ­
dowi: w tym  publicznym interesie
państwo kieruje wszelką działalno-

P-n Biit 'ort wk<-r?-i- m-rc-'hvta ^Łją gospodarczą przy pomocy jed-
t lubi -awcK-xowacie. Bo prze-ieź w . ll0ittóg0 ptanu gospodarczego",
r-iłyro tvm okresie erekw nie nkywnł i „  . . . .  ,
do R cbcva-a” i r f .  z< h * rJ  nLd J  ^miejsca ™  P o w a la  nam, o-
o-ro<by o n o -k ro  k W , ' • T  r f  ;
oAał wymówirrie od r.M, n-r.zvlo ^ ; Jtch  przepisów tych 12 zasadniczych
sntuWi® i pccterowił odrobić zale-Ia?tykuIÓW; f  .ty™ bar.df ej n®. °m a-!vnani<? osta-.mcj trzeciej części kon­

stytucji. przeznaczonej raczej dlaPr.r B’.iit mi wid^.m ie bardzo {ji-ąt- 
kie evn i-r 'c . Naj.piąrw Mzukure «'«- 
ble, pci*eoi rod-kcję „Robofci'ta w 
końcu ozytelniików „TribuKe". Jsk  
orzyisfało ca Maibiercę.

PUK

steś prezesem .
— A ja k  redaktor nie um ieści 9
— Jakto  nie um ieści — św ięta  

oburzenie  — o oświacie nie um ie­
ści... T y lk o  napisz.

N ie m am  siły  droczyć się dłużej. 
Dobrze, napiszę. T ylko  m nie prze­
stań ju ż  męczyć. Z resztą  co tu  ga­
dać, podoba m i się to przejęcie u  
m dłej spraw ą śicięta ośw iaty. I  ty m  
czy aby zdoła sprzedać w szystk ie  
znaczki. I  ten  je j pa trio tyzm  szko l­
ny, wcale nie osłabiony przez zbie­
rane od czasu do czasu dwóje. Zre­
sztą  w  życiu różnie byw a. R az człek  
je s t na wozie, a raz pod wozem . 
Zwłaszcza, ja k  się nie odrobi lekcji 
w porę.

i W u s s o  sm
J F e r & w  i e i / . ? c z

K iedy piszę ten a r ty ku lik  w  nie- 
fachowców 1 składającej się z 177 \ dzielny poranek, córka m oja  wyru- 
szczegółowych artykułów. Dlatego ' szyła ju ż  na m iasto  ze znaczkam i. 
ograniczymy się do przytoczenia \ B yla  w ielka  zbiórka i narada, ja k  
tylko jednego artykułu  z trzeciej [działać, ja k im i słow y zachęcać prze. 

i części i do pobieżnego przedstaw ia- Jchodnidto, aby żaden nie odm ówił. 
nia Części drugiej. Tym in teresu ją- Ojciec oczywiście m usiał zrobić do- 
cym artykułem  części trzeciej jest bry początek i kupić pierwszy. N a  
pt sepia art. 1, rozdziału I. zatytuło- i szczęście.
wanego- „prawa i obowiązki oby- Co praw da jestem  spoko jny Ż9 
wateli". Zgodnie z tym  przepisem • *{* odmówi. Bo ja k  tu  odmó-
wszyscy obywatele są równi wobeC wić na ta k i w ażny cel. N a  dżwig- 
prawa, a mężczyźni i kobiety są tfękj ju ż z gruzów  niepom iernym  
zrównani nie tylko w spokczeń-1 w ysiłk iem  R z ą d n i  nauczyciela szko

Ofarodawcy funduszów na budowę 
domów o charakterze spalecznym mieli 
cbwa'ebny zwyczaj uparmętniania swo­
jej wspan atomyś'ności wyryciem naz­
wiska na ceg elkach powstającej bu­
dowli. W ten sposób powstawał gma h 
i były zaspokojone ambicja własna i 
próżność ofiarodawców, którzy nie mo­
gąc inaczej upamiętnić swego szacow­
nego nazwiska, kup.wali sobie ten za­
szczyt za pieniądze. Ta 1 cytacja g d- 
ności, przypom nająca do złudzenia li­
cytację na balu, gdz e za j>cca'unek rę­
ki wielkiej damy pcdchm eleni arysto­
kraci i burżuje płacili olbrzym’e sumy, 
charakteryzuje mentalność Iudzł, któ­
rzy albo odHedz czyli pieniądze, alb® 
dorobili się ich znanym powszechnie 
sposobem.

Nasz dom będr'e inny, bo i inni lu­
dzie cegiełka po cegiełce budują ten 
dom. Tamte domy były budowane na 
zmurszałym fundamenąłe ustroju nie­
sprawiedliwości społecznej i wyzy ku 
człowieka przez człcw eka. Fundamen- 
tern naszego domu jest Ludowa Pol­
ska, fundamentem jest jedność robotni­
cza, fundamentem jest wo’a utrwalerja 
niepodległości Polski i woła zdecydo­
wanego marszu ku socjalizmowi. Lom 
ten nie upam ętni się nazw rkami lu­
dzi, których jedyną zasiugą było bo­
gactwo. Na cegły tego domu składają 
się ludzie pracy całej Polski.

Nie zarabia jeszcze cztowek pracy 
w Polsce tyle. aby nawet skromna 
ofiara nie uszczuplała jego budżetu 
Tym w'ęk3zy sena ms of;ara takiego 
wtasn'e człowieka. Jest świadomą ofia- 
rą, nie gwoli zadowolenia własnej 
pióżności, nie gwoli wyp sania swego

nazwiska dla publicznych zaszczytów 
ale dla man festacji wspólnoty z do­
mem, który nazywa s'ę Jedność i któ­
ry nazywa się Polska. Tak czują i tok 
rr^ślą miliony bezimiennych o ' aro- 
dawcow składek na wspó ny dom PPS 
i PPR.

*

Mamy za sobą 1-Majową man'festa- 
cję na nowym etapie, na który wkro­
czyła klasa robotnicza w Połece. Zna­
mienny to był 1 Maja. Dla jednych, dla 
tej olbrzymiej większości, stonowll on 
potwierdzenie słuszne śd drog:, apro­
batę i zadowolenie mas z racji jedno 
czenia się obu nurtów klasy robotni­
czej w Polsce; dla d.ugich, dla tej 
nielicznej garstki złośl wców maik n- 
tentów, stanowiło święto i -Majowe 
gorzkie rozczarowanie.

Byli tacy, którzy twierdzi'i: zjedno­
czenie PPR i PPS dokonuje s ę od­
górnie, bez woii mas a nawet wbrew 
Ich woli. Dla nich I M ija byl najlep­
szą odjoow edzią. Mogli stojąc z boku 
— bo oni zawsze stoją z b: ku — wi­
dzieć w miastach pclsk cb zjednoczo­
ne, radosne, świadome swej siły I po­
tęgi, zdecydowane i wolne masy r„bot- 
n:ków i pracown ków umy . łowych, 
kroczące pod wspólnymi sztandarami. 
Mogli widzieć zjednoczoną m’odz eż, 
manifestującą we wspólnych szeregach. 
Co więcej, mogli odczuć, jeśli tylko 
clłcieli odczuwać, atmos'erę braterstwa 
t wspólnoty pepesowców, peperowców, 
bezpartyjnych.

W tych warunkach wszelkiego ro­
dzaju i wszelkiej maści „przeszkadza 
cze" czują się bardzo ile. Z początku.

po wystąpieniach 
r.ych obu partii, 
jeszcze klamka 
potrafią przeć wdz: 
wie tygodni, za
coraz bardziej nerwowi i m otają się, du jest silniejsza od amerykańskich do- 
czasem na lewo, czasem na prawo, usi- torów. Okazało się, że sita idei prze- , Najwyższym organem w’adzy u- 
łując ukryć swoją bazslę. wyższa siłę szantażu politycznego siawodawczej jest, zgodnie z art. V,

wego życia Na to, aby

, . . .  Wyrasta w Warszawie Wspólny D om .: części drugiej, Zgrom adzenie N a r o - "„t.
Nerwowości tamtych przeciwstaw:* Synijj0j jcj, klęski j naszego zwyc ę- i  dowe, składujące się z 800 posłów, i 'r

zjednoczona klasa robotnicza w Pol- a i„* C M *» 0rjed
see zwykły spokój. S okój ten płyn e
z przeświadvzenia o słuszności sprawy 
i z przeświadczenia o prawidłowości 
drogi. Spokój ten płyn e rówr eż z 
przekonania, że zjrd o zenie kasy ro­
botniczej w Polsce jest wydarz u cm

w Polsce ludzi 
rozgoryczonych, 

błądzących w  ży-

ych zaniedbań, ta- 
-.wiły nam sm utny  

iv postaci istniejącego do- 
sy mboli-1 p rze i Zgromadzenie Narodowe n a ,^ <f'i n ieste ty  w  Polsce analfob+tye- 
Dz siaj i okres 7 lat (art. VI). W porównaniu m’u- A n a if betyzm u  bez wątpieniu

s;c!ij p iz  w ięcej 
przypm łko icych, 

sm nyoh ,
„ , .. c machu.stwa. j wybranycn na 6 la t w drodze row - j ,

Niegdyś Posąg Wolr.ości, który z.szachnych, równych, bezpośrednich), kttrgigo:^ 
daleka już widzieli Eu opejcz^cy p rze-ii tajnych wyborów. Głową państw a j ‘a  vi 0ł n^  "Pc,zos’ 
bywający Ocean i dobijający do b rz t- ijo - prezydent Republiki, w ybrany 
gów Stanów /Jedtioczenych 
zowal wo’ność te^o krato

, . . amerykański symbol wclnrści jest z konstytucją z 1920 roku. ehreślone i Pn
nfeodwraca-nym w dz ejach Polsxi, .ak prawt}opodobnie zad:w.Inny, że od- \ zostały przepisy o drugiej izbie C;e. \d ° w i,  będą  
samo, jak momenicm meodwracamym wr)jcony je8j tyłem do fądu i n e m usi!nacie), natom iast przepisy, dotyczą- , ’-C sk s-paU-' 
byto upaństwów en:e przemysłu w pa;r2e{ m  t0i co dzieje się w tym k ra -! co prezydenta Republiki, nia uległy ; kfjorać, sep 
Polsce. Właśnie u podstaw dokonujące- ju- \jp państwie wotoośct policja srs-z- ! zmianie. Prezydent Republiki m ia- tTrzcba prze
m a «i a  /9-v*A,n* -*iArłi*AAtAnii* rvnł f u e t n o  . ' 1 , ,  • . . - . . . _ . „ Jf.

jak  naj
Narodowym (art VII). i rrjf przecież,

Postanowienia odrębne o Słowacji in e ' "
zaw ierają art. V III i IX. V/ szcz?- i f a^ s t

, . . . .  J - . ju- W p a  115IV.' tf WU RU5 J  p u i l t i a  a u  i -  Ołsi *. i i n c f -  |
go się dzisiaj zjednoczenia poi tyczne-  ̂ .g kandydata na wiceprezydenta, se - 'n u je  i odwołuje rz»d, który jest o1- 
go polskiej klasy robotniczej Ioży ta na| 0ra Stanów za to, ź e ! n o ..iedzinlny przed Zgromadzeniom I wtó
wielka reforma, dokonana u progu n e  nn au m,,. Nnrorlow-.-m rart v in .  Irc j j
podległości. Rzeczą zrocu .:'a'ą jest, rzynów 
że siworzcn'e robotn:kom w Folrce

wszedł na zebranie wejścem dla Mu 
Dzisiaj w tym kraju zosta’? 

aresztvowani uczona św:atowej sławy,
jednakich warunków p acy na ie.eme panj Jolliot - Curie i generalny s . t  e- 
całego państwa oraz likwiracja pro- (arz gwia{0wej Fe'eracji Związków 
blemu bezroboc ą zlTudowały przes.an- z#wodowych _  Louis r a.;-,anf Rum;e. 
ki eaonomiczne dla poutyczncgo zjed- nj g ę t  Statua Wolności u
noczenia. wr(jj Sj>nów Zjednoczonych. Nerwc-

wość okazują wyraźnie również ludzie 
Nie tylko nasi rodzimi wrogowie ginącego świata z tamtej strony Oce- 

jedności robotniczej, n:e tylko jx>zosta- anu.
Icści politycznych reprezentacji fłnan- Nie ustawiamy Posągu Wolności, 
siery i obszarnictwa w Polsce oraz Budujemy Dom. Dom może równ e 
skrachowani '•onzowie i politykerzy dobrze symbolizować wolność, jak sta- 
rozczarowali się gor.ko Gorzkie roz- tua. A może i lep'ej. Bo posąg jest 
czarowanie przeżywają również mię- tylko symbolem, a dom jest również 
dzynarodowe elemerty imper aliztnu, zwykłym, codzie: ny i warsztatem pra- 
które liczyły na to, że w Polsce, w Cze cy, kuźnią lepszego jutra.

go n jinę naszem u naro- 
■ego jedną z bolesnych  
: •, '.'h. Trzeba się z rfrn  
)1o, ja k  najszybciej, 
jść :  pomocą w ładzom  

i szkole, no1 rży  ujaw- 
•-*?gcej dobrej woli, któ- 
jcŚli chodzi o celo ogól 

nas nie brakło Bo anal- 
ciem nota  —  to jeden z

na jw iększych  torogów dem okra tycz­
nego ustro ju  pafst-'-a , to pożyw ka  
dla w szelkich  złych mocy.

1 dopraw dy słuszną je st rzeczą, 
że do voalki te j wciąga się m łodzież 

części zasadniczej Konstytucji okre- ju ż od na jw cw ś ń sj-zynh

gólności przewidziane jost istnienie 
Słowackiej Pady Narodowej, skła­
dającej się ze 100 wybranych człon­
ków.

Ostatni (dwunasty) artykuł tej

śla ustrój gospodarczy Ludowej 
Czechosłowacji. „System gospodar­
czy Republiki Czechosłowackiej o- 
party  jest na unarodowieniu bo­
gactw naturalnych, przemysłu, han­
dlu hurtowego i finansów" Tiemia 
należy do tych, którzy ją  unrawia.ią 
Przewidziana jest ochrona drobnych 
1 średnich przedsiębiorstw (nasza

la t, że bierze w  niej udział nie ty l ­
ko nauczyciel, ale  i uczeń. Tlło- 
dsież nasza na pewno już nie długo  
w spom inać będzie ze zdum ieniem  te  
lata, w  któ rych  istnieli w  Polsce 
ludzie, — nie z  w łasnej zresztą  rf,. 
ny, — nie um iejący czytać, ani pi­
sać.

A LFA.
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PRZEGLĄD
PRASY

„ D Z IŚ  I  JUTRO“ A WATYKAN
D oczekaliśm y się w reszcie pierw  

szej w ypow iedzi ze strony  kato lic­
kiej na tem at papieskiego listu  do 
biskupów  niem ieckich, w którym  
— jak  w iadom o —  W atykan  w y­
pow iada się negatyw nie w spraw ie 
naszych Ziem  Z achodnich . N a 
m arginesie tego listu  tygodnik 
„D ziś i Ju tro “ pisze m. in.:

„Sobór watykański (1896 — 18701 
ogłosił dogmat o nieomylności Pa­
pieża w rzeczach w iary  i moralno­
ści. Papież jest wtedy nieomylny, 
gdy „ex catedra" komentuje złożo­
ny wr Kościele depozyt prawd obja­
wionych i wynikających z nauki ka­
tolickiej. Wsrystkie Inne poglądy 
Stolicy Apostolskiej nie są kwestią 
dogmatu, dlatego uważamy za mo­
żliwe zajęcie stanowiska wobec tre­
ści niektórych U3tępów listu  Ojca 
iw . Piusa XII z punktu w idzenia 
niezmiennych interesów pclskich 
związanych z Ziemiami Odzyskany­
mi."
N astępn ie  pism o p rzy tacza p rzy­

kłady  kiedy kato licy  w brew  poglą­
dom W atykanu postępow ali w myśl 
in teresów  narodow ych:

„Problem, który rozważamy nie 
jest zresztą nowy. Jan Zamoyski, 
głęboki t oświecony katolik, który 
zdobył się na odważny czyn zmiany 
wyznania kalwińskiego z powodu 
wewnętrznego przekonania o praw­
dziwości nauki katolickiej, a na sta­
rość nosił się z zamiarem wstąpie­
nia do klasztoru — całe życie bez­
względnie przeciwstawiał się pro- 
habsburskim sympatiom Stclicy Apo 
stołskiej.

Przywódcy katolickiego centrum 
w Niemczech (Ludwig Windthorst) 
otrzymawszy niezgodne z Ich poglą­
dami zalecenia Leona XIII w sprawie 
glosowania w parlamencie nie mogli 
się do nich Zastosować.“
Pism o zajm uje z kolei stanow i­

sko w spraw ie osta tn ie j w ypow ie­
dzi papieskiej:

„Nigdy jako naród nie byliśmy 
głosicielami nienawiści. Świadomi 
jesteśmy, że przymusowe przesiedla­
nie ludności samo w sobie jest złem. 
Ale musimy się sprzeciwić jakim­
kolwiek wysuwanym obecnie propo­
zycjom rewizji naszych granic za­
chodnich. Ziemie Zachodnie wróci­
ły do Polski jako akt dziejowej spra­
wiedliwości i stanowią jedyną gwa­
rancję dla Polaków, że zbrodnie nie­
mieckie się nie powtórzą."

Jak  w idzim y, „D ziś i Ju tro "  
zdobyło  się na o tw arte  sfo rm u ło ­
w anie poglądu, że W atykan jest 
nieom ylny tylko w spraw ach do ­
gm atu. „D ziś i Ju tro "  przeciw sta­
w ia się poglądom  papieskim  w 
spraw ie naszych Ziem  Zachodnich.

T o jedynie słuszne stanow isko, 
k tó rego  nie sform ułow ał jeszcze 
„pó ło fic ja lny" organ ep iskopatu  
„T ygodnik Pow szechny", w oaluje 
cy tow ane pism o szeregiem  zastrze ­
żeń. M. in. „D ziś i Ju tro "  sądzi, że 
W atykan  jest „źle po info rm ow any" 
w nasgych sp raw ach  i s tąd  w ystą­
pienie* papieskie. N asz pogląd jest 
inny. Sądzim y, że W atykan  jest po 
prostu  konsekw entny  w swej an ty ­
polskiej i an tydem okratycznej, a 
tym  sam ym

S p r a i u a  Palestyny h j  ONZ 
utknęła na martwym punkcie

Now e Jednostki wojsk angielskich  
zasilają garnizony palestyńskie

NOW Y JORK. Spraw a Palestyny  u tknęła  w  organiza­
cji N arodów  Zjednoczonych n a  m artw ym  punkcie. W  ko­
łach obserw atorów  podkreśla  się, że w spólna strateg ia  an­
gle - am erykańska  w obec p rob lem u  palestyńskiego zała­
m ała się. Przypuszcza się, że W ielka B ry tan ia  po odrzu­
ceniu p ro jek tu  pow iern ic tw a w ystąpi w  najbliższym  cza­
sie z w łasnym i w nioskam i.

Podczas gdy w  ONZ toczą się jałow e debaty  coraz licz­
niejsze jednostk i w ojsk  b ry ty jsk ich  przybyw ają do Pale­
styny, m im o, że te rm in  p iastow an ia  m an d a tu  W . B rytanii 
n ad  P alestyną upływ a już za 9 dni.

Przem aw iając na Komisji Polity­
cznej ONZ delegat radziecki Gro­
myko oświadczył, że pierwszym kro 
kiem do rozwiązania problem u Pale­
styny .jest zmuszenie najedźców a- 
rabskich do wycofania się z tego 
kraju. Stw ierdził on również, że 
plan St:. Zjednoczonych i. dotychcza­
sowe projekty brytyjskie są w  grun­
cie rzeczy jednym  i tym  samym,

Dymisja
rządu helgijskieg-t

LONDYN, (PAP). Agencja Reutera 
donosi i  Brukseli, że premier rządu 
belgijskiego Spaak zgłosił dymisję 
swego rządu na ręce regenta BelgiJ. 
,Po dyskusji w łonie socjal-ćemokra- 
tycznej frakcji parlamentarnej, której 
członkowie sprzeciwili się uchwaleniu 
ustawy o zwiększeniu subsydiów rzą­
dowych dla szkół katolickich, premier 
Spaak zapowiedział we wtorek, że 
poda się do dymisji.

Rząd premiera Spaaka utworzony 
został w marcu 1947 r. ; opierał się 
na koalicji partii social-demolcratycz- 
nej, do której należy sam premier ' 
partii chrześcijańsko-socjalistyczne i
(katolickiej).

Odnalezienie Ustsj 
zaniordoiranpch  
w ię ź n ió w  na Majdanku

W czasie przeprowadzania robót 
ziemnych na terenie byłego obozu 
koncentracyjnego na Majdanku w po­
bliżu dawnego budynku „politisebe 
Abteilung" odkopano dokumenty ob­
ciążające Gestapo. Spośród popiołów 
wygrzebano około 5.C00 dowodów 
zbrodni niemieckiej.

Wśród znalezionych dowodów znaj­
dują się spisy nazwisk personelu obo­
zowego, Imienne listy więźniów za­
mordowanych i zmarłych w obozie, 
raporty o dziennych stanach zatrud­
nienia więźniów na blokach, kremato­
riach, komorach gazowych, warszta­
tach — podpisywane przez Blockfuh- 
rerów i kapo obozowych.

gdyż wniosek W. Brytanii o m iano­
wanie dla Palestyny „neutralnego 
gubernatora" jest właściwie zam a­
skowanym planem  powierniczym. .

Poszukując wyjścia z impasu Ko- 
m 'sjh Polityczna wyłoniła, jak  poda­
je PAP, podkomitet 12 państw, do 
którego należy m. in. Polska, dla o- 
pracowania projektu tymczasowego 
reżimu w  Palestynie i złożenia spra­
wozdania Komisji Politycznej.

W dniu 6 bm. zbierze się Zgrom a­
dzenie Generalne ONZ, na którym  
przedstawione zostanie sprawozdanie 
Rady Powierniczej ONZ uchwalone 
już po dłuższej dyskusji 9 głosami 
przy 2 wstrzym ujących się (Francja 
i ZSRR).

Nowe oddziały brytyjskie 
przybywają do Palestyny

Jak  donosi SAP cała prasa Bey- 
ru tu  zamieściła wiadoriiość, że w oj­
ska angielskie złożone z jednostek 
pancernych, artyleryjskich i oddzia­
łów piechoty przybyły do Palestyny, 
jakoby w  celu zapewnienia tam  „po­
rządku i bezpieczeństwa".

MOSKWA. — Nawiązując do w ia­
domości, kolportowanych przez an ­
gielskie i am erykańskie agencje p ra­
sowe o zamiarze wypowiedzenia woj 
ny ludności żydowskiej w  Palesty­
nie przez em ira Trnnsjordanii Ab- 
dullaha, „Praw da" stwierdza, że za

dyryguje całą jego akcją, uzbraja go 
i dowodzi jego wojskami, szykujący­
mi się do napadu na Palestynę.

„Praw da" przypomina, że Anglia 
w ydatkuje rocznie na Legion Abdul 
łaha 2 miliony funtów  szterlingów i 
że Legionem tym  dowodzą oficero­
wie angmlscy z osławionym gen. 
G lubh-Paszą na czele.

Anglia wyraźnie zachęca Abdulla- 
ha do agresjL 23 kwietnia Bevin 
stwierdził bez ogródek w  Izbie 
Gmin, że oświadczenie em ira Trans- 
jordanii o zamierzonym w targnięciu 
do Palestyny nie stoi w  sprzeczności 
z umową angielsko-transjordańslcą.

Również monopoliści am erykań 
scy, którzy opanowują w  chwili o- 
becnej tereny naftowe na Bliskim 
Wschodzie, Skłonni są do zadośćuczy-

r Cl-

ZAGRANICZNA
ZGODNOŚĆ BOGLa DOW

P rasa  szw ajcarska zam ieściła 
nienia roszczeniom reakcyjnych przy szereg obszernych artykułów  po­

św ięconych osta tn iem u kongreso­
wi soejal-dem okracji szw ajcarskiej,

wódców arabskich.
Epidemia tyfusu

HAIFA (SAP). W Acre wybuchła 
epidemia tyfusu brzusznego.- Około 
70 osób zapadło już na tę chorobę 
a 50 dalszych jest podejrzanych o za 
chorowanie. Brytyjski pułk stacjonu­
jący w  Acre zectał przeniesiony do 
Hąify, gdzie przejdz;e kw arantannę.
Przedłużenie zawieszenia 
broni w Jerozolimie

W Jerozolimie ogłoszone zostało 
urzędowo, że zawieszenie broni w 
arabskiej dzielnicy Jerozolimy — Ka 
tam an zostało przedłużone na okres 
m'eograniczony w  oczekiwaniu na 
ostateczne wyniki rozmów na temat 
rczelmu.

Komisja Gospodarcza ONZ 
dyskutuje nad przeszłością Europy

GBNEWA (Obsł. wł.). Komisja go­
spodarcza ONZ dla Europy odbyła we 
wtorek dwa posiedzenia plenarne, po­
święcone dyskusji ogólnej nad zebra­
nymi przez sekretariat licznymi mate­
riałami, dotyczącymi warunków i 
perspektyw ekonomicznych w Euro­
pie.

Delegat holenderski, omawiając tru 
dności gospodarcze państw europej­
skich, podkreślił że w Beneluxie jest 
W bród żywności, stali, cementu, i ma 
szyn, których Inne państwa Europy 
z powodu braku deWiz nie mogą ku­
pować. Delegat holenderski zwrócił 
uwagę na konieczność wzmożenia han 
dlu między państwami Europy Za­
chodniej i Wschodniej.

Przedstawiciel T u tcJI, ograniczył 
się do wskazania na konieczność od­
budowy gospodarki niemieckiej.

Uczestnicy sesji omówili również 
zagadnienie nawiązania współpracy w 
dziedzinie rolnictwa między FAO (or. 
genizacja żywnościowo-rolnicza ONZ) 
a Europejsńą Komisją Gospodarczą.

W dyskusji nad referatem, poświę­
conym stosunkom między Komisją a 

Abdullahem stoi W. Brytania, która Niemcami, delegat radziecki Aruti.

nian, podkreślił, że Europejska Komi­
sja Gospodarcza nie powinna wnikać 
w meritum nieporozumień, jakie w y­
nikły między sojusznikami na terenie 
Niemiec, ponieważ nie Jest ona tere­
nem właściwym do omawiania tego 
rodzaju spraw. Polityka brytyjska w 
swej strefie okupacyjnej jest nasta­
wiona na rozbudowanie przemysłu 
wojennego. Rzecz oczywista, że pro­
dukcja strategiczno _ wojenna nie 
daje możliwości eksportowych na 
szerszą skalę. Wytwory tego przemy­
słu pozostają w rękach władz bry­
tyjskich i stąd pochodzi deficyt. Sy­
tuacja ta nie uzasadnia odwoływania 
się do Europejskiej Komisji Gospo­
darczej. Należy natomiast zastanowić 
się nad możliwością zmiany polityki, 
należy jednocześnie poprzeć rozwój 
produkcji pokojowej.

Następnie delegat radziecki stwier­
dził, że zmniejsza się eksport węgla 
ze strefy brytyjskiej — i to właśnie 
eksport do państw zniszczonych woj­
ną. Odpowiedzialność za niewłaściwy 
rozdział węgla Zagłębia Ruhry spada 
na władze brytyjskie i amerykańskie 
w Niemczech.

który odbył się w Bernie.
In teresu jący  jest głos półoficjal- 

nego m ieszczańskiego dzrennika 
„B U N D ", k tóry  stw ierdza:

„Socjalizm, k tóry  był wielką  
nadzieją wszystkich w ydziedz i­
czonych  i uciem iężonych, stracił  
swą dawną silę atrakcyjną- Dzie­
dzic tw o  jego przejął b ezkom pro ­
m isow y kom un izm , k tóry  w zm óc  
nil swe pozyc je  z chwilą, gdy  
social-demokracia ze względów  
racjonalistycznych zrezygnow a­
ła z rewolucji światowej." 
„N A T IO N A L  Z E I i U N O " uw a­

ża:
„M iędzy socjal-demokracją i 

partiami’ m ieszczańskim i nie ma  
zasadniczych przeciw ieństw  iv 
kwestii  s tosunku  do państwami 
P raw icow y „BA SLER N A C H - 

R IC H T E N " nie jest całkow icie za­
dow olony z uchw al K ongresu i p i­
sze:

„Rezolucje kongresu odrzuca­
ją dyk ta turę  i K om in  fo rm , ale  
nie odrzucają polityki Z w iązku  
Radzieckiego i jego s truktury  
państwowej. Dlaczego rezolucja  
głosi ty lko, że polityka  kem in-  
fo rm u  szkodz i  socjalizmowi i u- 
trudnią jego realizację? D ’acze-  
go nie m ó w i ona o tym . że poli­
tyka  ta czyn i n c j a l i z m  dem okra­
tyczn y  n ie m o i ’iw y m ?"
Bez sa ty lfak c ji stw ierdzam y ca ł­

kow itą zgodność naszego, lewico- 
w o-socjalistycznego stanow iska, z 
m ieszczańskim  pog>ąJem prasy  
szw ajcarskiej. I my i oni tw ierdzi­
my, że nie m a przeciw ieństw  mię­
dzy praw icow ą socjal-dem okracją 
zachodn ią  a partiam i m ieszczań­
skimi i że polityka komin mu 
czyni praw icow y socjalizm  dem o­
kratyczny  niem ożliw ym .

PYTANIE

Przez odbudotuę stalowni niemieckich 
USA rujnuje przemysł hutniczy Anglii
Noiue pogłoski o projektach 
dew aluacji funta szterlinga

8 bm. obrady se jmowej 
Komisji Propagandowej

Biuro Sejmu Ustawodawczego za­
wiadamia, że posiedzenie poselskiej 
Komisji Propagandowej odbędzie się 
w sobotę, dnia 8 maja 1948 r. o godz. 
10 w sali Domu Poselskiego przy ul. 

proniem ieckiej, akcji. Daszyńskiego 4.

Konferencja tu Bogocie pogłębiła  
zależność Ameryki Łacińskiej od USA

N. JORK (PAP). 5-tygodfliiowa kon 
f er alej a pamamerykańsika w Bogocie 
zakończyła się ostatecznie, Czymm'-ki 
oficjalne i większa część p.ra6y USA 
usiłują przedstawić wyroki konferen­
cji jako niezwykły sukces w postaci 
„wydaineźo wzmocnienia solidarność; 
państw amerykańskich". W istocie rze 
czy 6ukces ten jest problematyczny 
W,prawdzie St. Zjednoczonym udało 
6iią ostatecznie przeforsować większość 
swych postulatów, jednakże przebieg 
konferencji wybitnie osłabia znaczenie 
tego paktu. Stany Zjednoczone spot­
kały się z oporem ze strony całego 
szeregu delegacji Ameryki Łacińskiej. 
Niektóre państwa z Meksykiem j Ku-

Jedcn z ważniejszych odcinków, na których polityka ekono­
miczna Stanów Zjednoczonych dezorganizuje życie gospcdr.icze Wici 
kiej Brytanii, stanowi przemysł stalowy.

Prowadzona przez Amerykanów Intensywna odbudowa niem iec­
kich wytwórni stalowych stw arza groźnego konkurenta dla stalowni 
brytyjskich.

Następstwem nacisku Etanów Zjednoczonych na gospodarkę a n ­
gielską s„ także tendencje do dewaluacji funta szterlinga.
Biuletyn

bą na czele oskarżały USA o jawny 
imipeńiałizm gospodarczy.

Jednia z trzech umów', zawartych w 
6«gocie, przewiduje utworzenie „or- 
gar.iz-aroji państw amerykańskich" ja- , , 
ko organizacji regionalnej ONZ. Tynt j tyjsMego.
samym zakończył samodzielny żywot i Całe zapasy złemu żelaznego w 
utworzony przed 58 laty Związćk i  Niemczech zostały zmagazynowane

statystyczny Brytyjskiej 
Federacji Żelaza i Stali podkreśla, 
że prowadzona przez Amerykanów 
odbudowa przemysłu stalowego w 
Niemczech pozbawi angielskie przed 
siębiorstwa stalowe dostaw złomu 
niemieckiego, Niemcy zaś uzyskają 
większe możliwości konkurow ania 
z Anglią przy otrzym ywaniu rudy 
żelaznej.

Federacja podkreśla, że celem A- 
rr.erylti jest dostarczenie na użytek 
przemysłu niemieckiego co najm niej 
półtora m iliona ton rudy żelaznej 
jeszcze w tym  roku, głównie ze Szwe 
cji, ze szkodą dla przem ysłu bry-

li, co grozi wytworzeniem zatoru w 
całej produkcji stoczni brytyjskicn.

Pogłoski o projektach  
dewaluacji franka

Korespondent waszyngtoński „Fi­
nancial Times" pisze, że w  tam te j­

szych kołach finąnsowych, tak  am e­
rykańskich jak  i brytyjskich, komen­
tow ana jest żywo pogłoska o projek­
tow anej dewaluacji funta szterlin­
ga i dolara kanadyjskiego. Jedno­
cześnie podkreśla się możliwość, że 
dojdzie w krótce do dewaluacji jed­
nej lub więcej w alu t zachodnio-eu­
ropejskich.

Niektórzy funkcjonariusze Mię­
dzynarodowego Funduszu M onetar­
nego są zdania, że dew aluacja funta 
szterlinga jest bardziej praw do­
podobna w tym  roku, aniżeli w ro­
ku ubiegłym. „Financial Times" za­
pewnia, że dew aluacja funta mimo 
to nie nastąpi. Dziennik pisze, że 
City londyńskie przyjęło pogłoski na 
ten tem at spokojnie.

Pan amerykański. Druga umowa po­
święcona jest polubowaemu załatwia-

w am erykańskiej strefie okupacyj­
nej, skąd zapasy te  m ają być stop­

niu spodów państw półkuli zachodniej., niowo kierow ane na potrzeby pro- 
Najważniejeizą jest umowa trzecia — I dukcyjne Niemiec, Wioch i niektó- 
pafct ekouomirzay, który zapewnia j rych innych krajów
swobodny dopływ  prywatnego kapitału  
p ó łf c o o n o  - a mer yfcań s ik i-eg o  d o  państw 
Am ery,ki Łacitkkiej, j równa go­
spód arc.?, emu opanowaniu ich przez
USA.

Ko! a bornej on istka Wielgomasoiua 
osadzona tu w ięzien iu  k r a k o w s k i m

W dniu 5 maja o godz. 9 rano zo­
stała aresztowana w Krakowie w itiie_ 
czkaniu własnym Helena Wielgoma- 
sowa i osadzona w więzieniu św. Mi­
chała.

Wielgoroasowa pozostaje pod żarzu 
tern współpracy z redakcją „Fali'’ i

Froces  cz łonków  
n ie le^ahiego 
Stron. Narodowego

Dnia 7 b:n. przed Wojskowym Są* 
dem Rejonowym w Warszawie roz­
pocznie się proces grupy członków 
nielegalnego Stronnictwa Narodowe­
go. Przed Sądem odpowiadać będą 
oskarżeni: Dziubecki Leon, Maciński 
Tadeusz, Ekart Bron staw, Chaberski 
Ludwin, Podymniak Marian i Hajdu- 
kiewicz Leon — oskar eni o działal­
ność antypaństwową j szpiegowską.

Proces potrwa prawdopodobnie oko­
ło 10 dni.

-nnych gadzinówek. które rozbrajały 
społeczeństwo polskie w walce z nn- 
jeżnźcą Szczególnie szkodliwa była 
,-Fala , która, według opinii Zw. Zaw. 
L teiatów była pismem pornograficz 
nym, mającym na celu 'rozkład mol 
ralny młodzieży polskiej i budzenie 
w niej najniższych instynktów.

W kwietniu b. r. pełnomocnik mini­
stra sprawiedliwości d0 ścigania ko- 
iaboracjonistów, prok. Gubiński, zażą_ 
uat nadesłania sprawozdań z terenu 
w sprawie prowadzonych dochodzeń 
pizec.wko podejrzanym 0 współpracę 
z okupantem. Po otrzymaniu sprawo­
z d a ją  pełnomocnik ministra w dniu 
29 kwietnia b. r. polecił Prokuratorze 
Sądu Okręgowego w Krakowie, zasto 
sować jako środek zapobiegawczy, 
areszt tymczasowy w stosunku do He­
leny Wielgomasowe.l 1 równocześnie 
jak najszybciej zakończyć śledztwo o- 
raz sporządzić akt oskarżenia przeciw 
ko podejrzanej.

Na dorocznej konferencji zawodo­
wych robotników i techników stocz­
ni okrętowej w West on Super Ma­
re stwierdzono groźbę masowego 
bezrobocia, jeżeli nie zostaną zwięk­
szone dostawcy surowców stali dla 
przemysłu. W ęhwili obecnej stocz­
nie brytyjskie m ają zamówienia na 
-4 i pół miliona BRT łącznej w arto­
ści ponad 400 milionów funtów szter­
lingów. Przeszło Cżwarta część tych 
zamówień pochodzi z zagranicy. .Jed-

7 maja rozpocznie się budoiua 
Centralnego Domu Mlodzieżp

W dniu 7 bm. rozpoczną się roboty 
wstępne przy budowie Centralnego 
Domu Młodzieży w Warszawie. Robo 
tami kieruje specjalny Komitet Budo­
wy, będący sekcją młodzieżową Komi 
telu Odbudowy Stolicy. Komitet ten 
jes jednocześnie wydziałem Centralne­
go Komitetu Jedności Młodzieży.

Przy budowie Domu Młodzieży pra­
cować będą brygady ..Służba Polsce", 
robotami kieruje firma „Beton-Stal'.

Całość terenu przeznaczona pod bu 
dowę Domu Młodzieży obejmuje oko_ 
łc 50 hektarów. W projektowanym ze 
apole budynków Domu Młodzieży znaj

dą się: dom sportowy z krytą pływal­
nią, salą bokserską oraz trybuną dla 
widzów; dom oświatowy z gmachem 
bibliotecznym o Objętości 50 ty« to­
mów oraz z gabinetami naukowymi 
Centralny Dom Młodzieży posiadać 
będzie własny gmach dla zespołów 
artystycznych młodzieży oraz sale: 
kinowo - teatralną na 1 200 osób 1 kon 
certową na 300 osób. Specjalny ośro­
dek szkoleniowy obejmie sałę wykła­
dową, świetlicę i biblioteki. Ośrodek 
szkoleniowy posiadać będzie własną 
bursę. W specjalnym gmachu mieścić 
się będą władze naczelne Zjednoczo­
nej Organizacji Młodzieżowej.

Stołeczne ek tyuy kobiece PPS i PPR 
obradują nad zadaniami ńoiuego okresu

W W arszawie odbyło się wspólne 
zebranie Stołecznej Rady Kobiet

O m aw iając sy tuacją w P a’esty- 
rtie w zw iązku z w ys’an i:m  no­
wych posiłków  brytyjskich „N EW S 
C H R O N IC L E " pisze:

„Wielka  • Brytania jest jedy­
nym  krajem, k tóry  m oże  na tych ­
miast wysiać e fe k ty w n e  posiłki  
do Palestyny. Abstrahując od  
daw nych  zobowiązań i dzis iej­
szych  zasad jesteśmy g! boko  
zainteresowani w zachowaniu  
pokoju  na ty m  terenie. C zyż  m o­
że m y  sobie pozw olić  na ignoro­
wanie tych  interesów?"
„M A N C H E S T E R  G U A R D IA N " 

stw ierdza:
„12 dni przed zakończen iem  

mandatu  dowiadu jem y się nagle,  
Że do Palestyny nap!\wują  na­
sze posiłki z Cypru, M alty  j in­
nych terenów Bliskiego W scho­
du. C e 'em  tego posunięcia jest 
przywrócenie porządku  w Pale­
stynie. N ie m ożna  s ę pow s trzy ­
mać od pytania dlaczego, jeśli  
takie były intencje rządu, nie  
pow zię to  tej decyzji  sześć m ie­
sięcy temu. k iedv m iePśm y  w Pa­
lestynie około  100.000 żo !n ;crZy, 
a nie, jak dziś, jedynie 20.0)0." 
P rasa  angielska zadaje  naiw ne 

py tan ia.
Jakby  by ła zupełnie nieśw iado­

ma interesów  swych kap ita lis tycz­
nych m ocodaw ców , dla k tó rych  
spraw a n afty  i baz przecie, a nie 
spokoju m ieszkańców  Palestyny 
jest najw ażniejsza.

A łatw iej rządzić  — pacyfiku­
jąc.

nakże Ich wykonanie na czas stoi pod E PS 1 Wydziału Kobiet Komitetu 
znakiem 2apytania wobec braku . ta  Warszawskiego, pośw ięnne spr„v.-ie

N a stronie

A sekuracja
Gdy coraz w ięcej

na św iećie giełdziar . ; 
now ej w ojnie

bezustannie m arzy,
.awsze uprzejm i

sędziow ie zachodni 
uniew inniają

coraz w ięcej zbrodni 
Może ty m  stioorzą

m o tyw  dla obrony, 
kiedy przed sądem  

staną ich patrony...
B E N E D Y K T  HE RT Z

zacieśnienia współpracy obu p a .ti i j  
na odcinku kobiecym Obradom 
przewodniczyła tow. Wisła Osóbka- 
M órswska

W wyniku ożywionej 1 szerokiej 
dyskusji uchwalona została rezolu­
cja, która stw ierdza że kobiety zor 
gamzowane w szeregach obu par­
tii robotniczych w  Warszawie, w y­
rażają swoją głęboką radość z po­
wodu postępującego pomyślnie zjed­
noczenia ruchu robotniczego w Pol­
sce.

Kobiety, zorganizowane w  szere­
gach PPR i PPS w Warszawie, za­
cieśniać będą swoje współdziałanie 
nr. każdym odcinku codziennej ora- 
cy przez organizowanie wspólnych 
zebrań i kursów  szkoleniowych.

Rezolucja wzywa na zakończenie 
członkinie obu bratn ich  partii ro ­
botniczych do pogłębiania i zacie­
śniania stałej współpracy na te re ­
nie organizacji społecznych oraz do 
masowego udziału kobiet p rac u ją ­
cych we współzawodnictwie pracy.

Narada akly tiisiótu 
PPS i Pi R 
u oj. u ars*airsk'ego

Dnia 5 maja odbyła się W Warsza­
wie kolejna wspólna odprawa sekie- 
tarzy Komitetów Powatowy.h, Miej­
skich i wydzielonych Kom tetów, Fa­
brycznych PTS i PPR woj. warszaw­
skiego.

Na konferencji sekretarz Wojewódz­
kiego Komdztu PPS tow DożrdWot- 
ski omówił dotychczasowe wfmk! 
współpracy obu part i na drodze do 
jedności organicznej.

Dzięki wspóldzalaniu obu partii w 
woj. warszawskim szereg ośrodków 
pracy wykonało przedtenu nowo kwiet 
niowy pian produkcji, m. ;n : Zak ady 
Żyrardowskie, Stowarzyszeń e Mecha­
ników w Pruszkowie, Warsztaty Ko­
lejowe w Pruszkowie, Państwowe Za­
kłady Inżynierii w Ursusie. Rówńeż 
dzięki jedności działania robotników 
rolnych PPS-owciw i PPR-owców 
wiele majątków PNZ proedlenn n.wo 
ukończyło siewy.

Sekretarz KoitliłeiU Wojewódzkiego 
PPR tow. Tokarski dai o.enę prze­
biegu obchodu 1-Ma:owe<jo w woj. 
warszawskim. Obchód zgr: nr.dz I bli­
sko Iwukrotn e w ększą liczbę uczest­
ników, aniżeli w roku ub.egiym.

W obszernej dyskusji aktywiści 
partyjni woj. warszawskiego oma­
wiali aktualne sprawy ze swe Ich te­
renów Wskazjuyano tc-ż, że wspólne 
zebrania i częste dyskusje wykazują 
całkowitą zgodność poglądów.
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j ^ o z i m i e r i  R u s i n e k

5 maja 1945 w M authausen
Rek 1943. Lifty. Ignac Binkowski

przycieś i ostatnie wiadomości. Bitwa 
o Stalingrad wygrana. Feldmarszałek 
Paulus w niewoli u Rosjan. VI armia 
mebeiecka rozgromiona.

W obozie koncentracyjnym Mauthaiu 
sen zwyciężają SS-mani. Stan liczeb­
ny więźniów, wzrósł. Mauthausen wiraż 
z oddziałami liczy w tym czasie 78 
tysięcy numerów-ludzi. Dwa piece 
kremaiŁoryjne palą na trzy zmiany. 
Obóz rozbudowuje sięT W kwietniu 
1943 roikn powstaje izw. „Russenla- 
g e r P r z y b y w a j ą  transporty z Wę­
gier, Rumunii, Jugosławii. Przybył tak 
że duży transport oficerów rosyjskich. 
Było ich o'kolo 700. Jeńców wojennych 
skierowano wprost do komory gazo­
wej...

Członkowie organizacji podziemnej 
wiedzieli, że je6t to zemsta za Stalin­
grad. Takie było... „prawo“ obozowe. 
Niepowodzenia na froncie i w dyplo­
macji wyzwalały zbrodnicze instynkty 
SS-manów i rodziły nowe zbrodnie w 
obozach koncentracyjnych. Tak było 
po kapitulacji Włoch, po klęsce Rom- 
mla, po śmierci szefa sztaibu Lutze, po 
oświadczeniu marsz. Stalina o koniecz 
ności odbudowy sillnej i niepodległej 
Polski. Tak też było po zdobyciu 
Charkowa, po zabiciu komisarza Bia­
łorusi, gauleitera Kube, po ukazaniu 
się deklaracji o sądzeniu zbrodniarzy 
hitlerowskich, po wydaniu orędzia 
Roosevelta, w którym prezydent Sta­
nów Zjednoczonych stwierdza, że 
„zwycięstwa Armii Czerwonej spowo­
dowały największą klęskę militarną, 
jaką widział świat od roku 1812“.

Niezłomny opór
Było nas kilku, którzy znali tajem­

nice działań na froncie. Obóz był od­
cięty od świata i izolowany od ludzi. 
Bez radia i bez prasy, posiadanie ma-
------------------------V —--------------

KR0PKW7
ATTJ.EE CZCI ROOSEVELTA

„G łos A nglii"  (N r 78) cytuje  
przem ów ien ie prem iera A ttlee  na  
cześć  R ooseve lta  w  ob ecn ości pa­
ir R oosevelt.

A ttlee  pow ied zia ł m .in.:
(Franklin  R o o s e v e l t )  d o s z e d ł  do  

wniosku, ż e  n ac jon a l izm  nie by ł  
w y s ta r c za ją c y  i w za jem n a  obrona  
t a k i e  nie  w y s ta rc za ła ,  że  k o n ie c z ­
n y  by ł  w sp ó łu d z ia ł  n a ro d ó w  we  
w z a je m n y m  d o b ro b y c ie  i z j e d n o ­
c z o n y  w ysiłek ,  z m ie r z a ją c y  d o  p o d ­
nies ienia  s ta n da rd u  ż y c io w e g o  s z e ­
rok ich  m a s  lu d ow ych .  Jego p raca  
w A m e r y c e  w  la tach  p o k o ju  s k r y ­
s ta l i zo w a ła  jego  w y o b ra żen ie  o 
tym , jak i św ia t  n a le ży  s tw o r z y ć ,  
a b y  w yk reś l ić  zeń w o jn ę  ra z  na  
za w sze" .

C o rzek łszy, prem ier A ttlee  udał 
się na k on ferencję z p rzed staw i­
cielem  rządu Stanów  Z jed n oczo ­
nych, której tem atem  była  w spólna  
akcja anglo-am erykańska p rzeciw ­
ko Z w iązkow i R adzieck iem u i kra­
jom  dem okracji ludow ej.

W praw dzie „G łos A nglii"  o tym  
n ie donosi, ale w yręcza go w tym  
często  „G łos A m eryki" (The V oice  
o f A m erica). Oba g ło sy  n ie  p łyną  
pod nieb iósy. C afe szczęśc ie , że  
R ooseve lt ich nie słyszy . (x)

POWONIENIE MINKIEWICZA

F ilm  „O statni Etap" u zysk a ł jed­
nom yślną  pozytyw ną ocen ę recen ­
zen tów  film ow ych , b. w ięźn iów  
O św ięcim ia, ludzi nauki, literatury  
i sztuki. Jedynie Janusz M ink iew icz  
w „Szpilkach" w yczu ł „w kadzid­
lanej w oni n ieprzyjem ny zapa- 
szek". N ap isa ł bardzo n ieprzyjem ­
ny fe lie to n , o  w ie le  bardziej n ie­
przyjem ny, an iżeli zapaszek , ra­
żący  jego p ow on ien ie . F elieton  
k oń czy  się n iezrozum iałą  in synu­
acją: „M oże by p isan ie  scenariu ­
szów  następnych  film ów  z czasów  
okupacji p ow ierzyć dla odm iany —  
N ie  —  niem com "??? Jeżeli by 
ch cieć  zrozum ieć, po co  M inkie­
w icz  napisał ten fe lie to n , od p o­
w iedź nasuw ała by się  jedna: chęć  
orginaln ości za w szelk ą  cenę. A le  
d laczego  „Szpilki" go w ydrukow a  
ły? (x)

Tak w yg lą da l i  w ię źn io w ie  M a u th a u sen  w  chw il i  
p r z e z  w o jsk a  a m eryk a ń sk ie

uw oln ien ia  qb ozu

py groaiło śmiercią. Za kolportaż wia. 
domosci politycznych groził bunkier, 
„słupek", kama kompania, zrzucenie 
ze skały albo rozstrzelanie. W tych 
warunkach kierownictwo organizacji 
podziemnej musiało działać bardzo 
ostrożnie i nie wszystkie wiadomości 
szły kablem „podaj dalej". Mieliśmy 
3 aparaty radiowe. W krematorium 
(obsługa Buikowski-Kanduit), Lager- 
schreibstuba (Pany-Mornałek) i jeden 
na „Russen/lagrze".

Tu był także główny arsenał amuin1- 
oji i broni. Dostawcami byli Hiszpa- 
nie i kapitan Bohumil Bordon z Mo­
rawskiej Ostrawy. Kierownictwo woj­
skowe spoczywało w rękach majora. 
Armii Czerwonej, Pirogowa. Szefostwo 
„armii" olbjął ausitriacki pułkownik 
„Framz".

W Linzu (25 km od Mauthausen) I 
działała organizacja Ruchu Oporu, j 
której przewodzili komuniści i żołnie- | 
rze b. Schutziurrdu austriackiego Po j 
„wsypie" całe kierownictwo wp: dło w j 
ręce Gestapo. 40 rozstrzelano. Zosia- !

| Uśmy sami j od sierpnia 1914 reku U- j 
l czyliśmy już na własne siły. Ale b y ł ' 

to także rok przełomu w nasłiojrchj 
załogi SS.

Załoga wraz z komendanturą liczy­
ła 5.500 ludzi. Kilku SS manów pozy­
skaliśmy dla naszej sprawy. Nie by­
ło to współdziałanie z org-n’? - : r
0 istnieniu której i oni nie wiedzieli, 
ale... wykonywali rozkazy, akceptowa­
li zmiany personelu blokowego, chro- j 
niłi ludzi przed transportami, d-rtar- ) 
czali lekarstw i przynosili prasę Oko- j 
ło 1.200 ludzi przechowywaliśmy za ; 
ich zgodą na tzw. „rewirze" (szp'tal j 
obozowy).

Dzięki takiemu* współdzisł-ioiu j 
wszystkie ważniejsze stanowiska obię- i 
li „polityczni" Już wtedv obowiązy­
wał klucz partyjny. Jeżelj blokowym 
był komunista, szra'berem mianowa­
liśmy socjalistę, wzłędnie jedno z tych 
stanowisk zajmował... lewicowy-bez- 
partyjny. Liczebna przewaga Czechów
1 Polaków w obozie, znalazła 6wój od­
powiednik w ilości stanowisk.

Rozkaz Marszałka Stalina

Entuzjazm, jak na warunki obozowe,
za głópny i zbyt wielki, a przez to 
taebez,pieczmy. Jeszcze za wcześnie na 
powstanie. Zresztą w planie organi­
zacji nie był atak, tylko obrona. W y­
padki następują szybko po sobie. Na­
si radio-pajęczarze nie odchodzą od 
aparatów. Do obozu przybywa wielki 
transport z- Oświęcimia. W transporcie 
Józef Cyrankiewicz. Radość po przy- 
jeździe dzisiejszego premiera łączy się 
z radością z wyzwolenia Krakowa i 
Łodzi.

Na poczekaniu powitał kawał: „Cy­
rankiewicz wyzwolił Oświęcim, a te­
raz nam przyprowadził nowe rezerwy 
i nowe siły  na pomoc i do zwycię­
stwa". Cieszymy 6ię z nowego komen-

operacjami armii wałczących w Bawa­
rii, Austrii i Czechosłowacji,

W o l n o ś ć !

Z tych trzech stron oczekujemy zwy 
oięstwa i wolności. Czerwona Armia 
zdobyła Wiener Neusładt. Pada Bra­
tislava i Badcu.

Zdobycie Wie-dr ... czcimy uroczystą 
akademią. Przemówienia i recytacje. 
Tow. Ławkowicz deklamuje Puszkina: 

Wytrwajcie dumni, niezawiśli,
■ nie zginie wesz bolesny trud 

i lot wysoki waszych myśli. 
Nadzieja, siostra nieszczęśliwych 
rozproszy kiedyś mroczny cień 
i zbudzi rzeźhą ad ość w żywych  
nadejdzie upragniony dzień.
Miłości światło i przyjaźni 
doidzie was przez ponurą noc 
jak do katorżnej waszej każni 
mój wolny dziś dochodzi glos.

*
Wytrwajcie dumni, niezawiśli... 
T-wa!:śmy w pogotowiu do 5 maja 

1945 reku. Wierzyliśmy, że nadejdzie 
upragniony dzień.

Nodszedł!
W nocy z 4 na 5 załoga SS opu­

ściła obóz. Na straży pozostali... stra­
żacy wiedeńscy i niewielki oddział 
Wehrmachtu. Wczesnym rankiem ogła-

Popis uczniów szkoły baletowej  
Zofii Pflanz-Dróbeckiej

Is tn ien ie  zn a c z n e j  ilośc i  s z k ó ł  tań ­
ca a r ty s ty c z n e g o  ś w ia d c z y  o tym ,  
że  tan iec  je s t  jedn ą  z  u lubionych  
fo r m  w y ż y c ia  się a r ty s ty c z n e g o  na 
s ze j  m ło d z ie ży .

P op is  s z k o ły  b a le to w e j  Z o f i i  
P fla n z -D ró b eck ie j  trudno  okreś lić  
inaczej,  n iż  ja ko  t y p o w y  d la  tego,  
co  s ię  d z ie je  w  w ięk szo śc i  naszych  
s zk ó ł  b a le to w y ch .  A m im o  n a jlep ­
s z e j  w o li  k ie ro w n ic tw a  d z ie je  
się  na og ó ł  n iedobrze .  S zk o ły  są pro  
w a d zo n e  p r z e w a ż n ie  jednos tronnie ,  
k ierunek nauczan ia  je s t  w y ra ze m  
spec ja ln ośc i  i za m iło w a ń  k ie ro w n i­
ka c z y  k ierow n iczk i .  W s z y s c y  na­
si, za  n ie l ic zn ym i w y ją tka m i,  tance

p o z io m ie  m ło d z ie ż y ,  k tó ra  d z iś  za­
pe łn ia  ucze ln ie  typ u  a r ty s ty c z n e g o .

W iele  ró w n ie ż  p o zo s ta w ia ła  d o  
ży c z e n ia  e s te ty k a  gestu , łą c ząca  s ię  
ze  sp raw ą  sy s te m a ty c zn y c h ,  w p o ­
rę r o z p o c z ę ty c h  ćw ic zeń  ry tm o p la -  
s ty c zn y c h .  B ardzo  s łabo  w y p a d ł  ta ­
n iec  k la syczn y ,  ta  że lazn a  d y s c y p l i  
na form aln a ,  p r z e z  k tó rą  k a ż d y  tan  
cerz  p rze jść  musi. L e p s ze  w rażen ie  
ro b i ły  tańce  lu d o w e  i c z ę ś c io w o  cha  
ra k te ry s ty c zn e ,  nie w o ln e  jednak  
o d  banału i n ie k ie d y  tryw ia lnośc i ,  
jeżeli  id z ie  o  układ.

Z o f ia  P f la n z -D ró b eck a  w swych, 
układach  tan eczn ych , p r z e w a ż n ie  
p rze ra s ta ją c ych  m o ż l iw o ś c i  w y k o -

rze  i tan cerk i o  w y b i tn ie j s ze j  Ida- \ n a w c ze  uczennic  i u czn ió w  ( Bal
sie, z w ła s z c z a  nie w y s tę p u ją c y  już,  
rozw in ę l i  d z ia ła ln ość  peda go g iczn ą  
—- k a ż d y  na sw o ją  rękę. Z ebran i  
w sp ó ln ie  jak o  w y c h o w a w c y  w  in­
s ty tu c ie  o  m ą d r ze  i c e lo w o  u ło ż o ­
n y m  program ie ,  z ło ż y l i b y  się, k a ż ­
d y  rep rezen tu ją c  sw ą  specja lność ,  
na ze sp ó ł  d a ją cy  gw a ra n c ję  w szech  
s t ron n ego  w y k sz ta łc e n ia  choreogra  
f ic zn ego ,  z b y t  ju ż  sk o m p l ik o w a n e ­
go, b y  m o g ło  og ra n ic zyć  się d o  je ­
dn eg o  w y k ła d o w c y  p r z e d m io tó w  
p ra k ty c zn y c h  i teo re ty c z n y c h .  P o ­
n ie w a ż  na tak i k o le k ty w  choreogra  
fó w ,  n ie l ic zn ych  ju ż  i w y m ie ra ją ­
cych  (śm ierć  Zajl icha  jes t  w tej

czarny mobilizację. Nie czekamy na ( chw il i  n a p ra w d ę  n iep o w e to w a n ą  
uwolnienie z zewnątrz. Uzbrajamy lu
l'zi j zdobywamy wieże strażnicze. Mi- 

licia w czerwonych opaskach. Wywie­
szamy czerwone sztandary, a wystra­
szony Wehrmacht — białą chorągiew.

Na na i wyższym maszcie Lesiaik za­
wiesił biało-czerwony sztandar. Potem 
Czesi, Rosjanie, Hiszpanie, Jugosło­
wianie, Francuzi...

s tra tą )  nie  zanos i się, a zagadnien ie  
ch o reografii  je s t  ra c ze j  p o  m a co sze  
m u tra k to w a n e  p r z e z  D e p a r ta ­
ment. . .  T ea tru  (!?) na raz ie  nic  
nie w ró ży ,  a b y  o b ecn y  okres,  s p e ­
cja lnie  tru dn y  d la  p o lsk ie j  s z tu k i  
ta n e czn e j  m ia ł  s ię  rych ło  za k o ń ­
czyć .

To, co  specja ln ie  zw ra c a ło  u w a ­
gę na o m a w ia n y m  popis ie ,  to  p r z e ­
d e  w s z y s tk im  słaba  m u zy k a 'n o ść  
u czn ió w ,  w sk a zu ją ca  na n ied o s ta ­
tec zn ą  ilość czasu  p ośw ię co n eg o  na  
so lfe ż  ry tm ic zn y .  M ała  w ra ż l iw o ść  
i c zu jn o ść  na r y tm  ta ń czo n e j  mu-'
z y k i  jes t zn a czn ą  p r z e s zk o d ą  w roz  ................ ..................... ..

| w oju  te ch n ic zn ym  k tó ry  p ow ir . iem  Sp raw  ch o reografii  po lsk ie j  w  ■ we 
b yć  op ar  o głęboką m u zyka ln o ść .  r<ce f o d p o w ie d n io  nimi nie p o k e -

m a sk o w y ) ,  w y k a zu je  w y ra źn ą  
sk ło n n ość  d o  p a n to n im y ,  b ęd ą ce j  
ch yba  n a jtrudn ie jszą  fo rm ą  tańca,  
staw ia ją cą  p r z e d  w y k o n a w c ą  w ie ­
lorakie  tru dn ośc i d o  pokonania .  
U k ła d y  te, w yra źn ie  ju ż  s ta ro ­
św ieck ie ,  n a leżą  d o  p r z e s z łe j  ep o ­
ki, o rg a n izo w a n e j  p r z e z  ró żn ą  o d  
w sp ó łc ze sn e j  p o s ta w ę  es te tyczn ą .

B a rd zo  n ied o b rze  p rzed s ta w ia ła  
się sp ra w a  k o s t iu m ó w . N a  ogó ł b a ­
nalne, c za se m  za s ta n a w ia jąco  
b rz y d k ie  jak  npt w „Tańcu w sc h o d ­
n im ", w  k tó r y m  k a ż d a  z  ośm iu  w y ­
s tępu jących  tan cerek  d e m o n s tro w a ­
ła m im o  je d n o l i ty ch  k o s t iu m ó w  —  
inny m o d e l  napierśnika.

N a jd o jr za ls za  tech n iczn ie  Gru-  
s z k ó w n a  w y k a za ła  n iem a ło  z łeg o  
sm aku  w tańcach w łasnego  u k ła ­
du. N ie w ą tp l iw ie  zd o ln e  u czen n ice  
K . Z a lew sk a  i L. Z a w a d z k a  c z ę ­
śc io w o  p o k r y w a ły  d u ż e  braki te c h ­
n iczn e  s z c z e r y m  te m p e ra m e n te m  i 
w d z ięk ie m  m łodośc i .  D o b rze  z a p o ­
w ia da  się W. T ra czew sk i .  n a jzd o l­
n ie js zy  sp o ś ró d  m ę ż c zy zn .

M im o  w ym ie n io n y c h  p o w y ż e j  bra  
k ów , w  d u ż y  ni s top n iu  w y t łu m a ­
czo n ych  w arunkam i p o w o je n n y m i  
—-popis u zn ać  n a le ż y  za  in teresu ­
jący .  O b a w ia m y  się jedn ak , że  je-  
ś l ’ c zyn n ik i  k o m p e te n tn e  n e u m ą

i K ie d y ś  m o ż e  n ad e jd z ie  tak i czas.  
■ że  i u nas b ę d z ie  się ta ń c z y ć  w spół-  
j c zesn ą  m u z y k ę  ba le tow ą . W  tej  
\ ch w il i  k a ż d y  zda je  sob ie  sp ra w ę  z 

tego ,  że  o k res  w o jen n y  z a w a ż y ł  nu

ru]ą, za  d a ls ze  t r z y  la ta  o m a w ia ­
n y  p o p is  w y d a  się nam gcd r .ym  
w sp om nien ia  w yda rzen iem .

t a d e u s z  m a r e k

2000 widzów  zgromadźmy 
szachowe mistrzostwa świata

Ostatnie dni słynnego m o sk iew -|te j  ofiary m yślał przeszło godzinę, 
skiego „mecz-turnieju", kilka ostat- ; zabił piona, ale białe figury w darły 
nich rund, które już za narę dni za- 1 się <ło jego  obozu i zagrożony v :ei~ 
decydują o losach szachow ego m i- kim: stratam i m aterialnym i, już w 
strzostwa św iata — cieszą się zrozu- ' 26 posunięciu ex-m istrz św iata ska-

Organizacja działała znakomicie. Lu 
dzie byli ofiarni i gotowi na wszyst­
ko, Na wszystko, z wyjątkiem kapitu­
lacji. Liczyliśmy się z możliwością li­
kwidacji obozu. Likwidacja oznaczała 
masowy mord lub transport w niezna­
ne. Wykluczyliśmy śmierć w komo­
rach gazowych. Byliśmy zdecydowani 
stawić opór w razie wymarszu całego 
obozu. Siły były nierówne. Wybraliśmy 
jednak walkę i śmierć w walce, ani­
żeli „rozwałkę" w czasie transportu.

Zwycięstwa na wszystkich frontach 
kazały zapomnieć o głodzie, wyzwa­
lały nowe siły  wiary i odwagi, uaktyw 
m ały ludzi do czynu i samoobrony. 
Rozkaz dzienny marsz. Stalina do 
armii i narodów ZSRR poruszył i po­
stawił na nogi cały obóz. Czytaliśmy: 
„Niemcy przegrali wojnę. Musimy ści­
gać bestię hitlerowską i dobić ją w 
jej własnym legowisku, by wyzwolić 
naszych braci — Polaków i Czechów".

Za rozkazem poszły krwawe boje i 
wielkie zwycięstwa Czerwonej Armii. 
W styczniu 1945 roku następuje ostat­
nie uderzenie radzieckie. Ruszył' front 
nad Wisłą, niepowstrzymane wojska
radzieckie i polskie ścigają bestię hi­
tlerowską.

P iec  k rem a tor iu m  w M au th au sen

1 -> j z jego... „doborowego" pułku.
Nie było tylko okazji, żeby sprawdzić 
w iakim stcp, Iu armia oświęcimiaków 
była bitna i dzielna. Nie mamy o to 
pretensji ani do armii, ani do jej 
przywódcy.

Tow. Cyrankiewicz wmósł do obozu 
to, co się nazywa planem, strategią 
i taktyką. Spokój i chłodną analizę 
wydarzeń.

Patrzymy na mapę wojny. Siedzimy 
Unię frontu, odgadujemy kierunki of en 
sywy. Typujemy czas zwycięstw na 
etapach rozwijających się walk. Jest 
kwiecień 1945 roku. Interesujemy się

Władza w naszym ręku. Dopiero o 
godz. 12.47 wjeżdżają pierwsze tanki

rniałym zainteresow aniem , grom a- 
; dząe w  „Sali Kolumnowej" Związ­
ków  Zawodowych przeciętnie 2.000 
w idzów , co naw et na stosunki ra­
dzieckie stanow i liczbę rekordową.

Oczekiwana z w ielkim  napięciem  
jedna z „decydujących" partii tur-

ameryt:?ńnkię. Obóz szaleje. Wierzy- nieju, rozgrywana w  X IX  rundzie 
liśmy, że dzień ten nadejdzie. A kie J partia R eshevsky—Botw innik, m ia- 
dy nad-zedł, nie wierzyliśmy, że t o , ła przebieg b. ostry. Początkowo i- 
ten właśnie dzień przynosi nam woł- {nic jatywa znajdowała, się w  rę- 
ność i przywraca człowieczeństwo. W kech m istrza USA, ale w  niedocza-
tym doili wygefoły na zawsze piece kre- 
raaitoryjne, zamknęła się brama pie­
kieł, a otwarła brama wolności i ży­
cia. Już jako wolni patrzyliśmy na 
śnieżne 6zczyty Dachsteinu, podziwia­
liśmy romairstyczność miasta i czar 
„modrego Dunaju", pędzeni uczuciem 
tęsknoty do Polski, do 6woich, do ro­
dziny, do pracy w Nowej Polsce.

sie popełnione niedokładności po­
zw oliły Botw innikow i nie tylko zli­
kw idow ać niebezpiecznie w ygląda­
jący atak,, ale korzystnie zaofiaro­
w ać jakość za dwa piony. Po 41 pos. 
partie przerwano. W drugiej partii 
św ietn ie usposobiony, Sm ysłow, 
piękną ofiarą piona, rozbił centrum  
przeciwnika. Euwe nad przyjęciem

pitulował.
Keres nie może przełam ać pecha, 

w yraźnie prześladującego go w  
spotkaniach z Botw innikiem . W X X  
rundzie, grając z nim  czarnymi, nie  
zdołał znów przezw yciężyć trudno­
ści debiutowych i choć nie poniósł 
żadnych strat, po 40 pos. partię 
przerwano, przy dużej przewadze 
pozycyjnej Botwinm ka. R ównież 
druga partia tej rundy Euwe — U e- 
shevsky została przerwana w  p o z y ­
cji prawdopodobnie beznadziejnej 
dla Euwego.

Stan turnieju po 20 rundach jest 
następujący: Botw m nlk 10 (14 i 2 na­
dłożone w  pozycjach lepszych). S m y- 
slow  8 i pół (z 16), R eshevsky 7 i poł 
(z 14 i 2 odłożone), Keres 7 i pół (z 
15 i 1 odł.), dr Euwe 3 i pół (z 15 i 
1 odł.).

Polityka i c rgan izaqa  gospodarcza ZSRR 
zdecydowały o zwycięstwie nad Niemcami

Przeniesienie przemysłu radzieckiego 
z zachodnich okręgów kraju na 
wschód w okresie wielkiej ofensywy 
niemieckiej w latach 1941 — 42, uzna­
ne zostało przez opinię całego świata 
za jedno z największych i najśmiel­
szych osiągnięć organizacyjnych tej 
wojny.

Plan przeniesienia przemysłu na

HITLER I HORSE MEAT

„ W y m ie n ię  oryg ina lne  rysunki  
H itlera  w  m ło d o śc i  na ja k ik o lw iek  
p r z e d m io t  u ż y tk o w y "  —  o to  tek s t  
d ro bn eg o  og łoszen ia ,  z a m ie s z c z o ­
nego  w je d n y m  z  d z ie n n ik ó w  a m e ­
ryka ń sk iego  s ek to ra  Berlina:

N ie  w ątpim y, że  am atorzy sztu ­
ki się znajdą. Z w łaszcza  A m eryka­
nie gotow i są zap łacić  np. p ięć  pu­
szek  „H orse M eat" (koń sk iego  m ię­
sa. (a)

„STAROWIN"

W szyscy  w P o lsce  —  oczyw iśc ie  
prócz tow . K łuszyńskiej —  w iedzą, 
że ćw iartka „Starow inu" kosztu je  
260 zł. Jednakże w barze „Pod dyk­
tą" (A l. Jerozolim skie) ta sam a  
ćw iartka, podana podczas obiadu, 
figuruje w rachunku jako pozycja  
500 zł. C zy zarobek w w ysok ości 
100 procent jest przew idziany przez  
K om isje C ennikow e? (g)

wschód w konkretnych i sprecyzowa- 
Znowu wielka mowa marez. S ta lin a :  ny ćh formach powstał dopiero po roz- 

„Idea równości praw i braterstwa \ Pocz“c'u inwazji niemieckiej w czerw- 
między narodami zwyciężyła id p o lo -  1941 roku. Już jednak przedtem 
gię niewolnictwa i nienawiści, t e - ! Zwi3zek Radziecki przystosowywał 
raz, gdy wojna zblża się do zwycię - 1 sw ? gospodarkę do potrzeb ewentualnej
skiego końca... wszyscy przyznają, 
ie  naród radziecki, swą pełną samo­
zaparcia się walką ocalił cywiliza­
cję Europy od hitlerowskich barba- 
rzyńców“.
Mowa marszałka Stalina na powie­

laczu SS-schreibstuby. W setkach 
egzemplarzy rod.zi e’ę w obozie. Lu­
dzie ceyfaiją i... płaczą. Płaczą • obej­
mują się. Sytuacja staje się groźna.

frod. Państw. Fabr. Chem.-Fairu-c. 
Żądać w Aptekach i Drogeriach.

wojny, magazynując wielkie zapasy 
żywności, ropy naftowej, metali i w ę­
gla. Te wielkie magazyny zostały na­
tychmiast po wybuchu wojny prze­
transportowane na wschód, co umożli­
wiło następnie przeniesienie samych 
zakładów przemysłowych i uruchomie­
nie produkcji na nowych terenach.

Wozniesieńśki podkreśla, że rezer­
wy zbożowe przyczyniły się do utrzy-

W  Z S R R  uka za ła  się o s ta tn io  ks ią żk a  N . W o zn ies ień sk iego ,  
w y b i tn eg o  p o l i ty k a  i e k o n o m is ty  radz ieck ieg o ,  w iceprem iera  
i p r z e w o d n ic zą c e g o  P a ń s tw o w e j  K o m is j i  P lanow ania . K s ią ż k a  
ta, p o d  t y tu łe m  „ R a d z ieck a  g o s p o d a r k a  w o jen n a  p o d c z a s  W ie l­
k ie j  W ojny" w y w o ła ła  duęe  za in te re so w a n ie  na św iecie .  M. in. 
m o sk iew sk i  k o re sp o n d en t  p ra sy  anglosaskie j ,  A le k sa n d e r  W erth  
p ośw ięc i ł  p ra cy  te j  a r ty k u ł  w p o s t ę p o w y m  p iśm ie  a m e r y k a ń ­

sk im  „T h e  N ation" . A r ty k u ł  ten  p o d a je m y  w s t reszczen iu .

wschodzie. Z samych tylko fabryk amu-1 szymi ośrodkami produkcji węgla, że- 
nicji aż 303 przerwało produkcję. Lecz j laza i stali 
już w marcu 1942 r. produkcja przemy
siu wojennego wschodnich okręgów  
Związku Radzieckiego równa byta pro 
dukcji tego przemysłu w całym kraju 
w czerwcu 1941 roku. Przyznając, że 
wkład ludzki odegrał w tym ogrom­
nym osiągnięciu wielką rolę, Woznie- 
sieński stwierdza z naciskiem, że naj­
ważniejszym czynnikiem „cudu" ź  łat 
1941 — 1942 była radziecka polityka 

| gospodarcza i radziecka organizacja.
Głównymi ośrodkami przemysłu w o­

jennego stały się podczas wojny: okręg 
Wołgi, Ural, zachodnia Syberia i Azja 
Środkowa, z Kazakstanem włącznie. W 
lalach 1940 — 44 produkcja przemy­

l i  ostatnich miesiącach 1941 roku w ! słowa tych okięgów wzrosła trzykrot- 
drodze na wschód znajdowały się mi- j nie. W latach 1942 — 44 powstało na 
liony robotników oraz w yposażenie' wschodzie 2250 nowych fabryk Zfm-

mania przez całą wojnę stałych i do­
statecznych racji chleba.

Gigantyczne przedsięwzięcie

1360 wielkich fabryk, głównie przemy­
słu wojennego. W okresie „bitwy o 
.Moskwę" wojenna produkcja przemy­
słowa Związku Radzieckiego znajdo­
wała się w położeniu krytycznym. Set­
ki fabryk rozmontowanych na zacho­
dzie, jeszcze nie zainstalowano na

dowano potężne stacje energetyczne, 
zasilające nowe fabryki. Uruchomiono 
nowe kopalnie węgla których roczna 
piodukc-a dochodziła do 30 milionów 
ton, co w pewnej mierze wyrównać 
miało braki, wywołane utratą Donba-

25 lat ustroju radzieckiego
Przy końcu wojny Armia Radziecka 

miała cztery razy więcej dywizji, pięć 
razy więcej dział, 15 razy więcej czoł­
gów, pięć razy więcej samolotów, niż 
w roku 1940. Wojska radzieckie biorą­
ce udzia! w bitwie o Berlin były wy­
posażone w 41 tysięcy dziat, 8.400 sa ­
molotów, 6.300 ciężkich czołgów. To 
wszystko, pisze Wozniesieński, jest 
dziełem przemysłu radzieckiego. W la­
tach 1941, 42 i 43 import z zagranicy 
wynosił tylko 4 proc. produkcji krajo­
wej. Dostawy amerykańskie odegrały 
wprbwdz e pewną rolę, lecz nie decy­
dowały o zwycięstwie radzieckim nad 
Niemcami. Decydującym czynnikiem — 
pisze W o n  es eński — byt fakt, że w 
kraju tym już 25 lat przed wojną pa­
nował ustrój radziecki. Gdyby nie u- 
przemysłowienie. Związek Radziecki 
me byłby w stanie przeciwstawić się 
hOerowskim Niemcom.

Olbrzymią rolę w całokształcie ra-

system kołchozów. Dzięki temu syste­
mowi państwo mogło objąć konirolę 
nad p->dukcją zboża i artykułów rol­
niczych oraz nad wydajnością pracy 
■ clm

Fabrykom zapewniono stały dopływ 
sil roboczych W okresie wojny prze­
szkolono do pracy w przemyśle około 
12 milionów robotników. Poza tym 
7 milionów obywateli w ramach cywil­
nej mobilizacji ludności zatrudniono Se­
zonowo przy pracy w budownictwie, 
rolnictwie itp

Świeży narybek siły roboczej ma 
mógi osiągnąć oczywiście wydajności 
doświadczonego robotnika, pośp.eszne 
p.zeszkolenie nie było dostateczne. O  

• iym, jak szybko jednak wzrastała v/y- 
dainość pracy (do czego przyczynił* 
się coraz bardziej postępująca naprzód 
mechanizacja oraz system zwiększo­
nych premii pieniężnych), świadczy 
dobitnie ciekawa tabelka zamieszczo­
na w książce Wozniesieńskiego, po­
równująca ile robotnko -dnió w el; po­
trzeba było na wyprodukowanie naj­
ważniejszych typów uzbrojenia w roku 
1941 i 1943.

19M
r«>bo‘ n'ko- IMS

rob(^^nlko-
dr-f— k 
12 000 
2.400 
3.700 
7 200

3amoloi 20.000
działo 152 mm 4.500
średni czołg 8 000
ciężki czołg 14.600

W zakończeniu swej książki W oz nie- 
sieński analizuje ostatnie reformy fi­
nansowe w Związku Radzieckim oraz 
omawia powojenną odbudowę przemy-| v | , - , # , — I U      — ’ - * — ^ V

sil. Ural f  Kuzbas s*ałv się najważniej- dziedcief gospodarki wojennej odebrał s!u radzied 'go. fdr)
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ŻYCIE GOSPODARCZE
Rozwój polskiego przemysłu

Roik ubiegły etał się roikiem przeło­
mowym w odbudowie naszego kraju. W 
połowie tego roku, produkcja przemy­
słowa Polaki w zdecydowany sposób 
przekroczyła poziom przedwojenny i 
od tego momentu rośnie nieprzerwa­
nie z m ies iąca na miesiąc.

Szczególnie silnie wzrasta produik- 
oja dóbr wytwórczych, co stwarza 
mocne podstawy dlla dalszej rozbudo­
wy gospodarczej i uprzemysłowienia 
kraju. Wartość produkcji podstawo­
wych dóbr wytwórczych obliczona w 
złotych przedwojennych, była w mar­
cu rb. wyższa o 74 proc. od przecięt­
nej miesięcznej wartości tych dóbr 
■w roku 1938.

Równocześnie wzrasta ł produkcja 
dóbr konsumcyjnyoh. Wskaźnik war­
tości produkcji podstawowych dóbr 
s p o ż y c ia  wyniósł w marcu rb. 102,9 
w stosunku do 100 w roku 1938 Prze­
kroczenie i na tym odcinku rozmia­
rów produkcji przedwojennej, jest 
ogromnym osiągnięciem, jeśli się zwa­
ży, że nastąpiło ono w okresie inten­
sywnej odbudowy zniszczeń wojen­
nych.

Osiągnięcia naszego przemysłu na­
bierają szczególnego wyrazu na tle 
trudności z jakimi wałczy nasze rolni­
ctwo. Klęski żywiołowe jakie dotknę­
ły nasz kraj w roku ubiegłym, prze­
kreśliły nasze rachuby na osiągnięcie
samowystarczalności zbożowej. W okre 
się od sierpnia ub. roku do lipca br 
importujemy ponad 700.000 ton zboża 
i jego przetworów, wartości ponad 
80 miln dolarów. Za import ten pła­
cimy eksportem wyrobów przemysł o-

Kronika
gospodarcza

GDYNIA PRZODUJE
W związku z zakończeniem pierw­

szego etapu współzawodnictwa pracy 
między portami węglowymi Gdyni * 
Gdańska, w którym zwycięzcą zosta­
ła Gdynia, odbyło się w świetlicy CZ 
PPW na nabrzeżu szwedzkim w Gdy­
ni uroczyste wręczenie dyplomów i 
nagród pieniężnych przodownikom ze. 
społowo oraz indywidualnie^ Nadto, 
zwycięska Gdynią, oUsymałą przeciiod 
ni proporzec, Łntej aąś, wyróśnieąi pfą. 
cow .icy  nagrody: - dźwigowy Modrze­
jewski St. (bezparyjny) — złoty zega. 
rek. mistrz warsztatowy Wróblewski 
Cz. (PPR) radioodbiornik, zmianowy 
ruchu Wróblewski A. (PPS) rower. O- 
góina suma nagród pieniężnych wy­
niosła 250 tys. zł.

PRACA POLSKIEJ FLOTY 
HANDLOWEJ

Polskie statki pełnomorskie przewio 
zły w marcu br. około 109.000 ton to­
warów i przeszło 10 000 worków po-

wyoh. W ten sposób rozwojowi pro­
dukcji przemysłowej zawdzięczamy 
falkt, że kraj nasz uniknął klęski głodu.

Deficyt żywnościowy hamuje, oczy­
wiście, w sposób bardzo poważny roz­
wój naszego gospodarstwa narodowe­
go. Mamy jednak uzasadnione nadzie­
je, że z chwilą nowych zbiorów, trud­
ność; zbożowe ustaną. Zarówno zwięk­
szenie obszaru zasiewów, jak i pomoc 
państwa, wyrażająca 6ię w dostawach 
nawozów sztucznych, maszyn rolni­
czych, 6iły pociągowej itp., wskazują,

że nasze rachuby są realne. Osiągnię­
cie samowystarczalności zbożowej bę­
dzie miało ogromny wpływ no cało­
kształt naszej sytuacji gospodarczej, a 
więc i na poziom stopy życiowej w 
Polsce.

Poniżej zamieszczamy tablicę ilu­
struj ącą rozwój produkcji przemysło­
wej w Polsce, zaczerpniętą z  numeru 
119 „Głosu Ludu", gdzie ukazała się 
ona w tekście przemówienia pierwszo­
majowego sekretarza generalnego KC 
PPR, tow, Wiesława-Gomułki.

Lieaby zawarte w tej tablicy,, a 
zwłaszcza w rubryce zawierającej po­
równanie produkcji ubiegłego roku z 
produkcją z 1937 r., posiadają ewą 
nieodpartą wymowę. Wynika z nich, 
że z wyjątkiem kilku dziedzin pro­
dukcja przemysłowa Polski przekro­
czyła rozmiary produkcji przedwojen­
nej. W kilku dziedzinach, jak: węgiel, 
koks, parowozy, wagony towarowe, 
maszyny rolnicze, nawozy sztuczne i 
energią elektryczna, wzrost produk­
cji jest ogromny, (w .)

W y s z c z e g ó l n i e n i e
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produkcji 
x 1937 (prod. 

1937 100)

m arzec 
1 9  4 6

m arzec 
1 9  4 7

m arzec 
1 9  4 8

1000 ton 36.218 59.132 163,27
177,05

3.721 4.793 5.782
ton 2.328.193 4.122.132 242.259 342.214 382.277

9 720.171 867.121 120,40 63.1 72 63.502 95.000
9 1.467.897 1.579.120 107,57 103,937 121.35 i 153.800
9 114.071 74.217 65 4.302 5812 8.226
9 1.085.786 1.086.697 100,08 67.212 97.733 109.000

szt. 32 202 631,25 13 17 20
» 295 11.068 .3.751.86 329 734 1.281

ton 21.205 34 041 160.53 562 2.395 3.575
1600 ton 1.289 1.519 117,84 88 79 1.835

ton 41.890 47.036 112,28 3.327 4.033 4.428
1.8359 8.243 17.313 210,03 1 029 1.066

9 180.444 150.246 83.26 8.905 11.904 16.767
9 129.948 89.380 68,82 7.969 6.422 8.865
9 21.865 30.694 140,37 955 2.266 4.063
9 163.449 183.107 112,02 11.007 14.897 14.126
9 68.103 120.813 177,40 10.131 10 080 16.711
9 18.874 70.259 372,75 4.096 7.219 11.705

K.OO kWh 

ton

3.355.338 6.613.474

19.123

197,10 489.733 570.728

1.116

629.007

2.437
9 22.107 4.310 19,49 339 280 613
9 195.385 205.906 105.46 11.278 16.006 20.271505 900 98,21 383.372 496.860

Węgiel kamienny 
Koks 
Surówka 
Sta! surowa 
Cynk
Wyroby walcowane 
Parowozy n torowe 
Węglarki 
Maszyny rolnicze 
Cement portlandzki 
Tkaniny bawełniane 
Tkaniny wełniane 
Kwas siarkowy 100%
Soda kalcynowana 
Soda kaustyczna 
Superfosfat mineralny 
Azotniak 
Saletrzak 
Elektroenergia
Produkcja garbarska w przeliczeniu 

na skóry surowe 
Skóra podeszwowa 
Papier 
Cukier

R u b ryka  „węglarki" obejm uje um gony tow arow e ogółem. W  ko lum nie  „m arzec 191,8" podano pro­
dukcję tkan in  bawełnianych za s tyczeń  r. b. P rodukcja energii e lek tryczne j obejm uje elektrow nie o m o­
cy  ponad 1000 kW . Produkcja cu kru  w  ko lum nie „1937" obejm uje kam pan ię  roku  gospodarczego 1937/38 
w  ko lum nie „191,7" kam panię  r. 191,6/1,7, w  ko lum nie „191,8" kam panię r. 191,7/1,8.

Związek Radziecki, 
na Targach Poznańskich

Związek Radziecki, z którym obroty 
handlowe stanowią największą pozy­
cję naszego handlu zagranicznego, za­
prezentował na Targach Poznańskich 
bogactwo sw ej wszechstronnej produk­
cji przem ysłowej. Pawilony i stoiska  
ZSRR zajmują obszar 5.000 m*. Ca­
łość produkcji radzieckiej reprezentu­
je 15 wielkich organizacji eksporto­
wych i branżowych związków poszczę, 
gólnych gałęzi przemysłu.

W dziale m otoryzacyjnym  w ysta­
wiono kilka typów  samochodów oso­
bowych, ciężarówki i pół ciężarówki, 
szereg traktorów, autobus, trolleybus, 
Uczne m otocykle i rowery. Na lotni­
sku poznańskim pokazano piękny sa­
molot pasażerski i sam oloty szkolenio­
we.

Najokazalej w ypadły  stoiska prze­
mysłu metalowego. D ziesiątki typów  
najnowocześniejszych obrabiarek do 
metali, liczne typ y  obrabiarek do drze­
wa, m łoty mechaniczne, maszyny for­
mierskie. potężne kompresory / pompy 
głębinowe przykuwają uwagę widza.

Bogaty dział maszyn i narzędzi gór­
niczych budził, z  uwagi na rozbudowę 
naszego górnictwa, specjalne zainte­
resowanie. W  dziale tym pokazano 
nam m aszyny wrębowe, elektryczne 
wiertarki, elektryczne w ózki do trans­
portu pod ziemią, maszyny do roz­
drabniania i sortowania węgla itd.

W dziale silników wystawiono tur­
biny hydrauliczne, motory elektryczne, 
silniki spalinowe i okrętowe motory 
Diesla.

W  dziale maszyn do budowy dróg 
pokazano kilka walców drogowych o 
różnym ciężarze, maszyny do miesza­
nia betonu i narzędzia elektryczne do 
układania nawierzchni. Sensację wzbu­
dzał olbrzymich rozmiarów bagier — 
kopaczka zdolna do wygarnięcia jed­
norazowo trzech ton ziemi.

Odrębny dział stanowią stoiska ma­
szyn włókienniczych i maszyn dla 
przemysłu konfekcyjnego. Niemniej 
imponująco przedstawia się dział ma­
szyn i urządzeń drukarskich z maszy­
ną rotacyjną i linotypem na czele. Du­
że zainteresowanie budzą maszyny do 
pisania i liczenia.

Na otwartym terenie pokazano hcz- 
ne maszyny rolnicze z niewidzianym  
u nas kombajnem.

Dla widza polskiego stoisko repre­
zentujące radziecką optykę i przemy­
sły wszelkiego typu aparatów pomia­
rowych przedstawiają się imponująco. 
Pokazano tu ogromny wachlarz prą- 
dukcji od prostych niwelatorów, aż do 
mikroskopów do badania metali i naj­
bardziej skomplikowanych narzędzi nu-bs1 
wigacyjnych zarówno morskich, jak i bc" 
lolniczych.

Z innych działów nie sposób pomi­
nąć eksponatów produkcji surowcowej, 
produkcji przemysłu żywnościowego, 
działu narzędzi lekarskich i denty­
stycznych, działu produkcji arfyptycz- 
nej, broni myśliwskiej, wyrobów skó­
rzanych oraz futer.

M iędzynarodowe *  Targi Poznańskie

Heclizacfa pSarsu gospodarczego  
w  Czechosłowacji

Zadania zakreślone przez plan go­
spodarczy. G/pchc Słowacji, -uą r.olć ii- 
biegły były bardzo wysokie. Przecięt­
ny wzrost produkcji przewidywany pla 
nem w stosunku do roku poprzednie­
go wynosił około 140— 150 proc. z 
tym jednak, że w niektórych jej ga­
łęziach — szczególnie na odcinku 

ansportu — tempo odbudowy zosta­
ło ustalone na poziomie 250—600 proc.

Dane statystyczne za 10 pierwszych 
m esięcy r. 1947 dowodzą, że p’an go. 
spodarczy w tym okresie czasu zo­
stał w pełni wykonany. Założenia i 
przewidywania planu okazały się słu 
■zhe ; całkow'.c'e realne. Przewidy­
wał on w dziedzmie produkcji przem

czty W porównaniu z miesiącem po- słowej osiągnięcie w ciągu 
przednim przewozy towarowe wzrosły 
o 35 proc Licba przewiezionych pasa- 
żerów wynosi 1-735, co w porównaniu 
z miesiącem poprzednim 
zwiększenie o 52 proc.

IMPORT RUDY PRZEZ SZCZECIN

Rozpoczęty od połowy kwietnia 
przez port szczeciński import rudy 
dla hut polskich wykazuje stały 
wzrest Jak dotychczas ze Swecji przy 
było około 6.009 ton, z Norwegii ponad 
5 000 ton. W cktesie nriesiąca przej- 
dz:e przez Szczecin łącznie około 
40.000 ton rudy.

KAMPANIA ZIEMNIACZANA

Przemysł ziemn:aczany prelimino­
wał w kampanii przetwórczej 1947/48 
przerób 192 tys ton ziemniaków. W y.
. .. słabe zbiory zbóż ijątkowo jednak 
pasz, mimo zadowalającego 
ziemniaków, obniżyły ich podaż na ryn
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1947
prawie że poziomu z roku 1937. Za­
danie to zostało zrealizow.a-e. Pro­
dukcja przemysłowa osiągnęła prze- 

stanow* widziany dla niej poziom, co stano­
wi wzrest jej prawie o 200 proc. w 
stosunku do roku 1945. W ciągu okre 
su sprawozdawczego plan wydobycia 
węgla został wykonany w 91 proc-, 
koksu w 102 proc., rudy żelaznej w 
92 proc., węgla brunatnego w 10z 
croc., surówki żelaznej w 105 proc, 
stal; w 103 proc., wyrobów walco­
wanych w 107 proc., tkan'ln baweł­
nianych w 180 proc. i wełnianych w 
nrawie w 100 proc.

D'a gospodarczego lozwopi kram 
niezmiernie ważną okolicznością była 
wybitnie szybka odbudowa transpor­
tu. M mo, że plan położył specjalny 
nacisk na odbudowę tej właśnie dzie 
dżiny gospodarczej, zakreślając bar­
dzo wysokie tempo prac, zostało orno 
n.e tylko osiągnięte lecz niekiedy 
nawet znacznie przekroczone. Plan 
budowy parowozów został przekro-

zbiotu

ku, wobec czego zaszła konieczność 
obniżenia kampanii do 95 tys. ton. Z 
tej liczby w r. 1947 przerobiono fak­
tycznie 72,5 tys. ton, 
przerobiona obecnie.

reszta będzn.

AWARIA M/S „LEWANT"

Obsługujący porty Bliskiego Wscho 
du statek Unii Gdynia — Ameryka 
M/S „Lewant" osiadł na mieliźnie 
przy wejściu do portu Tel-Aviv. Za­
chodzą przypuszczenia, że statek do­
znał poważnych uszkodzeń. Na 
pomoc „Lewamtowi" wyruszył duński 
statek ratowniczy „Freja". Załodze 
nie grozi niebezpieczeństwo.

PRODUKCJA HERBATY W INDIACH

Produkcja herbaty w północny er: 
Indiach w sezonie 1947'8 wynosi we 
dług oficjalnych danych 489.6 milio­
nów fu ' tów (wagi) wobec 483.3 mi­
lionów w poprzednim sezonie. Przewi. 
duje się, że w 1948/49 eksport herba­
ty wyniesie 430 milionów funtów włą­
czając w to eksport do Pakistanu 
Eksport więc stanowiłby 79 proc. sza­
cowanego zbioru.

czony o 8,7 proc. W porównaniu z 
kresem przedwojennym produkcja aa 
tym odci ku wzrosła z górą 4-krofnie
W dziedz'nie budowy wagonów ko­
lejowych osiągnięto 95 proc. plaou, 
Produkcja jednak miesięczna w sto- 
innku do przeciętnej z r. 1937 wzro­
sła prawie że 10-krotnie. Pokaźnie 
też wzmogła się produkcja samocho­
dów. Szczególnie duże rezultaty osią. 
gnięto na odcisku budowy traktorów 
Plan wykonano w 99 proc., produk­
cja Zaś w październiku uh. r. prze­
wyższyła przeciętną miesięczną z r. 
1937 — 3.435 razy. Już tylko te dane 
dcstateczn'e świadczyć mogą z jakim 
zapałem i poświęcę dem naród cze- 
-hosłowacki stanął do dzieła odbu­
dowy ekonomicznej kraju w ramach 
gospodarki planowanej.

Czechosłowacki plan gospodarczy 
poświęca specjalną uwagę zagadnie­
niu likwidacji zacofania Słowacji w 
dziedzinie przemysłowej. W tym ce­
lu przewidywał on budowę na jej te ­
rytorium nowych obiektów przemy­
słowych oraz przeniesienia wielu za­
kładów z zachodniego pogranicza. Za 
łożenia planu szły w kierunku budo­
wy na terenach słowackich fabryk 
-rotorów elektrycznych, kabli, urzą­
dzeń telefonicznych i telegraficznych, 
zakładów przemysłu włókienniczego, 
chem.cznego, meblarskiego, soożyw. 
czego i td. W tej dziedzinie w okresie 
sprawozdawczym do kor ano bardzo 
wiele. Na dzień 1 września r. ub. za­
rejestrowano przeniesienie na wspom 
siane tereny 201 obiektów przemysło’ 
wych. W nowopowstałych i przeniel 
sio"iych zakładach pracuje obecnie 13 
tys. robotników.

Na odcinku produkcji rolnej rok

Siewy wiosenne
W trzeciej dekadzie kwietnia wa- zanych z sadzeniem ziemniaków przy- 

runki atmosferyczne dla wegetacji ro-j padnie w miesiącu maju. Siewy bura- 
slm nie były sprzyjające. Z większo- ków cukrowych, buraków pastewnych,
sc) województw donoszą o oziębieniu 
się, silnych porywistych wiatrach oraz 
o przymrozkach nocnych, dochodzą- 
c£ h, d0 "linus 4° C. Przymrozki te 
odbiły się nieznacznie na kwitnących 
drzewach owocowych. Odczuwa się 
ogólnie brak deszczu, jednak stan ozi­
min jest na ogół dobry i siewy prze­
biegają normalnie.

Do dnia 1 maja w /g  orientacyjnych 
szacunków obsiano 4.559 236 ha, co 
stanowi 55,2 proc. ogo’nie planowane­
go obsiewu wiosennego.

Zasiewy zbóż jarych w woj. łódzkim 
zostały zakończone w ramach planu a 
w woj olsztyńskim ; szczecińskim plan 
ten wykonano z nadwyżką. W pozosta­
łych województwach siewy zbóż są na 
ukończenifi. Ogółem zbożami jarymi 
obsiano już 2.583.920 ha, co stanowi 
85,3 proc. planowanego zasiewu zbóż 
jarych. Zasadzono ziemniakami 864.356 
ha, co stanowi 36 proc. planowanego 
obszaru. Główne natężenie prac zwią-

lnu i rzepaku jarego postępują 
malnie.

Ambasador Hejret 
o gospodarce  
czechosłowackiej

W dniu 29 bin. Ambasador Czecho­
słowacji p. Józef Hejret wygłosił w 
Polskim Towarzystwie Ekonomicznym 
odczyt p. t. ,,26 luty 1948 r. w czecho 
słowackiej gospodarce narodowej". 
Odczyt ten zainaugurował cykl refera 
tów projektowanych przez P. T. E. na 
temat zagadnień gospodarczych Repu­
bliki Czechosłowackiej, które opraco­
wywane są przez czołowych ekonomi­
stów Czechosłowacji.

W referacie swoim Ambasador Hej 
ret przeprowadził acaliżę zmian, jakie 
gospodarce czechosłowackiej przy­
niósł przełom lutowy.

1947 był dla państwa czechosłowac­
kiego szczególnie niepomyślny. Wobec 
niesprzyjających warunków atmosfe 
rycznych zbiory zbóż wyniosły zaled­
wie 1850 tys. tan czyli były 0 26 proc. 
mniejsze od roku poprzedniego. Plan 
w tej dziedzinie nie został wykonany 
w 33 proc. Duży niedobór zbóż zo­
stał pokryty przede wszystkim dosta­
wami ze Związku Radzieckiego (400 
tys. ton) oraz Rumunii, Bułgarii i Ju­
gosławii.

Najsłabszą jednak stroną — wąskim 
gardłem — gospodarczego planu cze­
chosłowackiego jest znaczny niedo 
bór siły roboczej. Problem ten budzi 
największą L.-.,kę rządu. Niedobór ten 
na początku roku 1947 był obliczany 
na 590 tys. ludzi. Najmocniej był on 
odczuwany w przemyśle (270 tys. lu­
dzi), budownictwie (90 tys. ludzi), 
przede wszystkim zaś w rolnictwie. 
Dla likwidacji tego niedoboru plan 
gospodarczy obrał dwie drogi: wzmo­
żenie z jednej strony wydajności p ra­
cy z drugiej zaś możliwe zwiększenie 
zatrudnienia. Przewidywano wzrost si 
ły roboczej z 1.150 tys. robotników 
(na dzień 1. II. 1946 r.) do 1.315 tys. 
ludzi w kwietniu 1947 r. Realizacja 
planu na tym właśnie odcinku spotka 
la się z największymi trudnościami" 
Rolnictwo zostało zaopatrzone w siłę 
oboczą w stopniu niedostatecznym w 

stosunku do jego potrzeb. Ostry nie- 
dobÓT nadal jest odczuwany w prze­
myśle, budownictwie i innych gałę­
ziach życia gospodarczego.

W  dziedzinie handlu zagranicznego 
podkreślić należy bardzo duży wzrost 
obrotów. Czechosłowacja osiągnęła na 
tym odcinku rezultaty prawdopodob 
nie najokazalsze wśród wszystkich 
państw europejskich. W  porównaniu 
z rokiem 1946 wzrost ten stanowi 220 
proc. Na szczególną uwagę zasługuje 
rozwój eksportu. Zwiększył się on w 
ciągu ubiegłego roku prawie że dwu­
krotnie osiągając kwotę około 28 mi­
liardów koron w porównaniu z 14,5 
miliardami koron w roku '"46.

Powyższe dane co do wykonania 
o łanu dwuletniego w pierwszym jego 
okresie daje podstawę do przypusz­
czeń, że zamierzenia narodu czecho­
słowackiego w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej zostaną zrealizowane, 
zwłaszcza, że u steru nawy państwo­
wej stanął rząd oparty o szerokie ma_ 
sy ludowe.

Cz.

P aw ilon  P a ń s tw o w e j C en tra li H a n d lo w e j w  e fe k to w n y m  ośw ietleniu
(F o to  S A P )

J ed n ym  z  d o n io s łych  osiągn ięć , za ró w n o  p a ń stw o w eg o  jak  i p r y ­
w a tn ego , p rzem ys łu  m e ta lo w eg o  je s t b o g a ta  p ro d u k cja  narzędzi i 

sp r zę tu  lek a rsk ieg o  i d e n ty s ty c zn e g o . (F o to  S A P )

Pól miliona żarówek 
w wolnej sprzedaży

Uruchomienie w kwietniu nowej fa-. 
bryki żarówek ,,L. 3" w Warszawie 
pozwoliło znacznie zwiększyć sprze­
daż wolnorynkową. Począwszy od do. 
10 maja Centrala Handlowa Przemy­
słu Elektrotechnicznego rzuci na ry­
nek krajowy około pół miliona żaró­
wek z nowej produkcji. Będzie to dru 
ga tego rodzaju akcja, po pierwszym 
okresie wolnej sprzedaży na początku 
marca rb.

Sprzedawane będą żarówki 40 — 60 
watowe, odznaczające się wysoką ja ­
kością. Na Warszawę przeznaczono o- 
koło 100 tys. sztuk do sprzedaży w

7 — 8 punktach (Domach Towaro­
wych, 6klepach własnych CHPE i w 
niektórych spółdzielniach). Reszta, w 
ilości około 400 tys. żarówek sprze­
dawana będzie w większych ośroc- 
kach miejskich.

Niezależnie od tej akcji, w okresie 
trwania Targów, prowadzona jest w 
Poznaniu w kilku punktach normalna 
sprzedaż żarówek,

Centrala Handlowa Przemysłu Ele­
ktrotechnicznego zapowiada, że jesz­
cze w ciągu lata nastąpi trzeci z kolei 
etap wolnorynkowej sprzedaży żaró­
wek w całym kraju.

Pierwsza w Polsce fabryka 
ekstraktów garbarskich

oslt

Sygnatura akt. V. K. 111/48 r.
O G Ł O S Z E N I E

Sąd Okręgowy w Ełku Wydział V 
Karny ogłasza, że dnia 22 m arca 
1948 r. zostało wszczęte postępowa­
nie karne z art. 2 i 4 § 1 Dekretu z 
dnia 31.VIII.44 r. (Dz. Ust. 69, poz. 
377 z 1946 r.) przeciwko Henrykowi 
Zammowi, s. Adolfa i Berty z Szul­
ców, zamieszk. w Suwałkach, obec­
nie nieznanem u z m iejsca zamiesz­
kanie. 3669

Z inicjatywy Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, powstanie w 
Bydgoszczy pierwsza w Polsce fabry­
ka ekstraktów garbarskich.

Wyremontowano już i przewieziono 
do Bydgoszczy część urządzeń maszy­
nowych, pochodzących ze zburzonej 
fabryki ekstraktów garbarskich „Que­
bracho" w Warszawie. Pozostała apa_ 
ratura i maszyny przybędą ze Szwecji i 
Czechosłowacji oraz częściowo z fa­
bryk krajowych.

Ogólny koszt budowy fabryki obli­
czony został na 700 milionów zł. Fa­
bryka produkować będzie rocznie 3.000 
ton ekstraktów garbarskich, w tym 
50 proc. z surowców krajowych, a po 
nadto przerabiać będzie około 3.00Ó 
ton ekstraktu zagranicznego. Produk­
cja fabryki pokryje około 20 proc- 
zapotrzebowania.

Celem wykorzystania odpadków pro 
dukcyjnych, a przede wszystkim miaz 
gi drzewnej Centralny Zarząd Prze­
mysłu Skórzanego zamierza jednocze­
śnie wybudować w Bydgoszczy fabry 
kę spirytusu drzewnego.

Sygnatura akt. V. K. 800/47 r.
O G Ł O S Z E N I E

Sąd Okręgowy w Ełku Wydział V 
K am y ogłasza, że dnia 4 grudnia 
1947 r. zostało wszczęte postępow a­
nie karne z art. 1 § 1 Dekr. z dn. 
28 czerwca 1946 r. (Dz. U. R. P. 
n r 41, poz. 267) przeciwko Emmie 
Boczkowskiej c. Ju liana i Dominiki 
z M uranków, ur. 8.1X.1921 r. we 
wsi M ierkinie Stare, zam. w  Ra- 
kówku, gm. Wiżajny, pow. Suwałki, 
obecnie nieznanej z miejsca pobytu.
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„Dom Walki i Dziecka** 
in». gen.  Sio, e t c z e u  shiegu  
na Pomorzu

W  pierwszych dniach czerwca o- 
tw arty zostanie w O rłow .e. pow Ino­
w rocław ski—,,Dom Matki i Dz-ecka 
im lc ia  gen. Karola Sw ierczew skego. 
W dniu tym r.a teren .e zakładu od'lo_ 
nięta będzie pam ątkow a tablica ku 
czci gen. Swierczewrkiego.

..Dom M atki 1 Dziecka" w O .tow le 
mieści się w pięknym  pałacu, otoczo­
nym parkiem. M atki będą mogły m 
ln. uczyć się warzywnictw a, hodowli 
trzody c raz  uczestniczyć w ku rsem  
kroju i szycia, zorgar.iiow anych przez 
Ligą Kobiet.

r e k o r d o w a  produkcja  
„Kabla''
KRAKÓW  (tal. wl.). P aństw ow a fa ­
b ryka  „K abel" w  K rakow ie  pob ł r  
sw ój w łasny rekord  p rodukc ji m ; -  
sięcsnej, uzyskując w  m -cu  k wie t r iu  
900 ton. Je s t to  najw yższa p ro d u k ­
c ja m  eslęczna, ja k ą  dotychczas ta 
fab ry k a  osiągnęła.

Szeroka akcja mczasóin studenckich 
połączy mypoczyuek z pracą społeczną

W  roku obecnym akcja wczasów studenckich została 
znacznie rozszerzona, zapew niając wypoczynek znacznej 
liczbie przede wszystkim niezotnożnej młodzieży, która 
poza tym będzie miała możność zastosowania swej wie­
dzy fachowej w pracy społecznej i kulturalno-oświatowej 
na terenie wsi.

W ęgiersk a  z iemia  
na Kopiec  u; Miłosławiu

M iasta 1 gminy w ęgierskie m. in 
Hatvan, tsaszeg, T arcal i Tokaj — ze- 
brały ziemię z pól bitew  1843 roku. ..a

terenu przyszłej pracy w swoim zawodzie. 
Tegoroczna akcja wczasów studen­

ckich zapewni odpoczynek pr. ede 
wszystkim studentom niezam żny.n.
W tym celu Kołmsje Kwa! f kacyjr.e 
przy Bratnich Pomocach przeprowa­
dzą szczegółową kWalif k cję . kandy­
datów na wczasy bezpłatne Studenci 
i absolwenci kursów przygotow aw ­
czych na wyższe uczelnie, dla kióry h. 
ze względów zdrowotnych, koniecz­
ny jest pełny wypoczynek, sk erowaitt 
będą do domów wypoczynkowych.

W kdza fachowa przyda 
się , na wakacjach

W pozostałych obozach spele z::o- 
wypoczynkowych studenci połączą o d ­
poczynek z pracą społeczną wśród 
miejscowej ludności. O b  zy spjlecz- 
r.o-wypocż) nkowe studentów rozmie-

k o p e c  ku czci zw ycięstw a polskiego szczone będą p rzłw ażn  e na Ziem ach
pod M iłosławiem.

Ziemię tę F. L. M lklossi, prezes 
zrzeszenia W ęgrów , którzy w pcprzed 
niej w ojnie światowe) w alczyli o nie­
podległość Polski, przekazcł posłow: 
R P w Budapeszcie dr. Fiderkiewlczo_ 
A

376 trsi na Dołnpm §*ąsku 
Oli zy  tu a e l e  t r y c z n o ś ć

Plan inw estycyjny w zakresie ener_ 
getyki na teren ie  Dolnego Śląska prza 
w d u :e  d tu*  w ydatki r.a odbudowę 
i rozbudową s eci, oraz urządzeń. O ju  
łem prelim inow ano w ydatki przewyż 
szające 300 milionów zł.

N ajw iększa część tej sumy ,bo az 
120.000 000 jł. p.zeznaczv.na zoątaia 
na ree tek try iiiac ję  wsi dolnośląsk.e;, 
w ram ach której w 1943 r. 376 ws 
otrzym a siłę  i światło.

Odzyskanych i terenach przyczółko­
wych.

W obozach tego typu stud-,mci po­
szczególnych wydz a ów ob orą pracę 
stosownie do. swoich kwal 1 kacj' i za­
interesowań w sekcjach: opieki nad
dz eck em, medycznej, weterynaryjnej, 
ośw iatowej, prawniczej, rclniczcj i in.
Studenci uczestniczący w obozach sp o - , 
trezno-wypoczynkowych prowadz-ć bę-3.00Ó spędzi wakacje w domach wy-

dą wśród miejscowej ludności szeroką 
akcję popularyzacji hig eny życia co- 
dz ennego. akcję zwale an a ana 'abe- 
tyzmu, udzielania p rad le c . w y.h w 
dziedz me gospodarki rolnej i przem y­
słowej oraz rozwijać będą akcję kul­
turalną przez organ zewan e ogti sk i 
wieczorów artystycznych. Uvze-tntry 
obozu pomagać będą miejscowej lud­
ności równ eż w pra ach żniwnych i 
odbudowie zagród w ejslrcn .

Poza tym zorgan zowane będą obo­
zy szkoleniowe dla aktywów studen 
ckich organizacji idrowo wychowaw. 
czych. Oraz obóz sportowy dla człon­
ków Akadem ckich Związków Sporto­
wych.

W domach wypoczynk wych i w 
obozach wszelkiego typa przeprowa­
dzona będz e akcja ośw iatow a, w celu 
pogłębienia wiadomości o życ u gospo­
darczym, politycznym i kulturalnym 
Polski i św :a 'a. oraz w celu zazntjo- 
m enia szerokiego ogółu stud ntów z 
problemami ruchu stu le rckiego.

7.GC0 m ie’sc bczpł Inych
Jak projektuje K m t t t  W c/asów 

Akademi ckich tego oc.-na ak .ja letnia 
obejmie ok. 7000 studentów, w tym

poczynkowych, a 4 000 w obozach róż­
nego typu. Pobyt na wczasach organi­
zowanych przez Komitet będzie bez­
płatny, a studenci, którym warunki 
materialne pozwalają na opłacenie 
wczasów, rozmieszczeń będą w do­
mach wypoczynkowych poszczegól- 
nych Bratnich Pomocy, n eobjgtych 
centralną akcją wczasów studen. kich.

Pierwszy turnus wczasów studen­
ckich rozpocznie się 15 lipca br. Po­
moc materialną w jego organ zowaniu 
otrzymują studenci od Ministerstwa 
O św  aty, Towarzystw a Przyjaciół 
Młodzieży Szkól W yższych craz insty­
tucji i M iiisiersiw, które dysponują 
specjalnym funduszem wczasowym, 
dia młodzieży studiującej.

W z n o u i e n i e
e ’ s p o i  lu  jat d o  A* gMi

GDYNIA (lei, w ł ). K ursujący regu­
ła -trie * Gdyni do Londynu siatek  
G. A. L. S/S „Lech" w ostat lm re j­
sie zabrał ponad 130Ó t-on drobnicy, w 
której znajdują się p rodukty  rolnicze, 
a przede w szystkim jaja  i bekony, do 
starczana przez przem ysł pomorski. 
N ależy zwrócić uw agę na wznowię" ie 
eksportu jaj z takim  powodzeniem 
wywożony ch w roku ubiegłym  do 
Anglii, oraz r a  ponowne przystąp ie­
nie do eksportu bekonów, cieszących 
tlę  p-zed w ojna w N lką nopułarnp- 
ścią w krajach  zachodnich. (ZIC)

B u d u j e m y  
W spóBmj B a m

1

Rozpoczęcie wiosennej reemigracji 
PolaKóuj z Francji

Bady Kobiece 
roztaczają opiekę  
nad uial ą i dz.t ukiem

Związek Za w . dowy Pracowników 
Przem yt łu K oo.ekcyjnego organizuje 
zg odne  z poleceń.em  W ydziału Ko- 
b.ecego KCZZ — Rady Kobiece. Ne 
48 oddz.ałów Związek zorganizo­
w ał już 24 Rady, k tóre cełko- 
w .c.e zdają e j t i m n  swej użytecznoś­
ci. rea..zu ąc p zede W52ystk m po stu ­
la t opieki nad matką t dzieckiem oraz 
rozw .ja.ąc p iace kuuu ia .no  • ośw .a- 
towe.

W przemyśle konfekcyjr.o -  odziezo 
wym, gdz:e na 46 tys. pracowników 
70 proc. stanów .ą kob.e.y , Rady Ko- 
b.eca m ają szczejó ln .a  ważne zada­
nia.

W tych  dn iach  opuścił P o lskę uda 
jęc się do F ran c ji p ierw szy  w  tym  
ro k u  pociąg w ahadłow y, obsługujący  
p lanow ą reem ig rac ję  Po laków  z te ­
go k ra ju .

P ow ró t pociągu, k tó ry  przyw iezie 
polskich robotników  przem ysłow ych 
z  re jo n u  P ary ża  do Polski, spodzie­
w any  je s t około 12 m aja. N a s tac ji 
M iędzylesie, każdy tra n sp o rt re em i­

g ran tó w  polskich z F ranc ji, oczek - 
w any będzie przez delegatów  posz­
czególnych gałęzi p rzem ysłu , k tórzy  
opiekow ać się będą pow racającym i 
P o lakam i i u ła tw laó  im znalezienie 
p racy  w odpow iednim  zawodzie.

Do końca  m a ja  p rzew idu je  się n a ­
dejście do k ra ju  3 pociągów  w ah a­
d łow ych z reem ig ran tam i. K ażdy 
tra n sp o rt przew ieźć może 400 reem i­
g ran tó w  w raz  z dobytkiem .

Rozbiidon a 
nrzetitasłu e lM ąsk iego

ELEI.ĄG (obsł. wł.). Państw ow a Fa- 
’>'■ fk a  Turbin i M artyn  O krętow ych, 
powstała w Elblągu na terenie b, sto ­
czni nr. 16 a uzupełniona urządzenia­
mi terhh 'crnvnti gllw!ck:e ! fabryk.! 
maszyn, przebudow uje sie pom yślnie 
w ram ach planu inw estycji, gospoćar 
Czycn. O becnie przystąpiono do mon­
towania nowej hali fabrycznej, która 
•>ołn’eści nowe magazyny, zw iększa­
jące możliwości produkcyjne zakła- 
lów.

Fabryka Turbin jest jfcd y m  z n.aj- 
'" to tn ie 'szveh  elem entów  w ydatnie po 
d,noszących gospodarczy p oten cja ł 
przemysłu stoczniowego, podobnie.
'ak aktyw izacja Żuław w yw iera wpływ 
pozytywny na życie całego W ybrze­
ża (ZK)

s p o  r a  t
Sport wpciągnie korzpści 

z m asouych Biegótr Narodouigch

Koikurs
pa „Parnię! iki
żołnierskie'*

Odipowladając na Uczne zapytania 
dotyczące cstatecz ego term inu nad- 
sy lan .a prac na konkurs p. t. „Pa- 
miętn.ki t wspom nienia żołnierskie’’ 
Dom W ojska Polsk ego kem unikuje. 
iż w_-bec licznych próśb te min ten u- 
legł przesunięciu i został ostatecznie 
ustalony na dzień I września 1948.

Prace k nkufs >we należy nadsyłać 
w da "zym ciągu (do d .ia  1 września 
b r. wł r .ra ) ped adresem : Dom W oj 
tk a  Pd’sVego. W arszawa, ul. K rólew . 
ska 13, W ydz al Lite ark! z dopiskiem 
„K ankurs na panTętnlkl i wspomnia- 
cła żołn. orskie”.

W dalszym d ą g u  do Głównego U- 
zędu K ultury Fizycznej napływ ają 

•.zczegółowe m eldunki o w ynikach 
Biegów N arodow ych w całej Polsce 
Z m eldunków  nadeszłych po d treń  
w czorajszy wynika, że Uczba zaw od­
ników sta rtu jących  w tegoroczaym  
Biegu N arodow ym  dosięgła cyfry 
231 000, * czego blisko 33.000 kobiet. 
Słaby był udział słuchaczy wyższycn

m ’ni.
N ajw ięcel zaw odników  startow a 

ło w w ojew ództw ie śląsko -  dą­
browskim, następnie krakow skim  i po 
znańskim. N ajm niejsza w lubelskim-

Pierwszy m asowy Bieg N arodowy 
stał c ię  potężną m anifestacją kultury 
fizycznej i praw dziw ym  św iętem  na­
szego sportu. Przekonaliśm y się, jak 
w ielkie ukryte siły  sportow e drzemią 
eszczo w naszym narodzie, szczegól­

ne na  wsi. Fakt, że w biegach s ta rto ­
w ała ogromna ilość ludzi po raz p ier­
wszy, stanow i naw iększy i najw aż­
niejszy  dorobek tegorocznego biegu. 
Poza tym uzyskano « a  dalszą w spół­
pracę tysiące now ych działaczy, k tó­
rzy dotąd sta li z d a la c d  sportu. W re . 
szcie naw iązano ścisłą w spółpracę le ­
karzy ze sportem.

Rok bieżący był rokiem  próby 1 do.

STEFAN KRASZEWSKI
Tow arzyiz Sztuki Drukarskiej

Po dlug'ch i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 4.V. 1948 r. prze­
żywszy lat 44 Nabożeństwo żałobne odbędzie sią w kościele Sw. W n- 
centcgo na Bródn e w dniu 7 b. m. o godz. 11, po czym nastąpi w y­
prowadzenie z włok na cmentarz miejscowy.

Z W. ZAW. PR A C  PRZEM  POLIGRAFICZN EG O  
OKRĘG WARSZAWA

ty PONIATOWSKI
TOM óZ SZTUKI D R U K A R SK IE J

O ug .’rtni dz'atacc PPS odznaczony Krzyżem Niepodległości
z  m leczam i.

Po długich I ciężkich cierpieniach, opatrzony Sw. Sakramentami 
zmarł dn. 4.V.48 r., przeżywszy lat 60.

N b .żeń-two żałobne odbędzie się dn. 7.V., to Jest w  piątek 
o g idz. 10 rano w  k aś-M e Sw. W incentego na Bródnie, po czyr 
u-stąpi w .. .o  ndzcn’e zwłok do grobu rodzinnego, o czym za 
władam!*! y  rnl w głębokim  smutku

20N A . CÓRKA, SYN, WYCHOWANICA 
ZIĘC, WNUCZEK 1 RODZINA

św iadczeń 1 na przyszły rok trzeba 
będzie w prowadzić szereg, zmian, a w 
-rczególności trzeba będzie ustalić je ­
dnolity sposób p zeprow adzania bie­
gu. jeden sposób wypuszczania za­
wodników ze startu , klasyfikow ania 
■ch na mecie itd. Poza ty m  ażeby wy­
nieść z masowego B'egu N arodowego 
;ak najw iększą korzyść czysto sporto­
wą, należy w przyszłości w yelim ino­
wać najlepszych by dać możność no­
wym talentom  zmierzenia się z zawód 
tukam i lepszymi i porów nania w arto­
ści narybku  z mistrzami.

W kilku zefanfarh
Bek pokonał Kupczska. Rozegrane 

tu  zostały  sp rin ty  kolarskie na  torze 
betonowym Cracovii. W  finale Bek 
pokonał Kupczak* zaś w w alce o 3 1 
4 m iejsce Janicki Musiała.

Kraków — W arszaw a o puchar
Kałuży. Dziś o ibedzi*  się w Krakowie 
spotkanie p iłkarskie obu reprezenta- 
cyj o puchar ś. p. Kcłużv. R eprezem s 
cja Krakowa będzie oslab " ta ,  ponie­
waż pierw otnie wyznaczeni zawodni­
cy Parpan i Cisowski w yjeżdżają do 
Paryża na Igrzyska Związków Zawo­
dowych. R eprezentacja w arszaw k a  
składa się z zawodników „Legi" i ,,Po 
lonii".

W yjazd sportow ców  pób ' f-b  do Pa 
ryża. W  dniu dz’s ie ;szym opuszcza 
W arszaw ę ekspedycja polskich sp o .-  
towców, złożona z p iłkarzy  i p ięścia­
rzy klubów  zw iązkowych pod kierow ­
nictwem tow. Gutowskiego, która uda 
je *ię do Paryża, gdzie weźmie udział 
w Igrzyskach sportow ych Związków 
Zawodowych. ' ,

•

Podniesienie bandery klubu w l°ś- 
1 rśkiego ,,W isła", W  niedzielę 9 bm. 
odbędzie się uroczyste podniesienie 
bandery klubu w ioślarskiego ,,W isła" 
na w łasnym terenie na w ale M iedze­
szyńskim w prost ul W alecznych. Po­
czątek uroczystości o godz. 10,30.

Zmiany w  kalendarzu rozgryw ek li. 
gowych. W  związku z w yjazdem re­
prezentacji p iłkarskiej Związków Za­
w odowych do Francji, PZPN odwołał 
następujące m ew e ligowe, które mia­
ły odbyć się w najbliższą niedzielę dn. 
9 bm. „Craeovia" — ZZK, „W arta" — 

Ruch", AKS — „W idzew". Mecz 
..Polonia" — „Rym er" odbędzie się 
natom iast w sobotę 8 m aja w W ar­
szawie. W obec tych zmian w  niedzie­
lę dnia 9 bm. odbędą się  tylko 4 spot 
kania ligowe: T am ow ia — W isła,
LKS — Legia, W arta  —  W idzew, Po­
lonia (Bytom) — G arbarnia.

Robol  nicza  
Opi-ra W rocławska 
ujjstauiia „Flisa**

WROCŁAW (tel wł.) Opera Rob 1 
nlcza, k tóra została zorganizowana na 
terenie W rocław ia przed parom a za­
ledwie miesiącami, potrafiła zgrupo­
wać już szereg  u talentow anych a rty ­
stów. Chór O pery Robotniczej liczy 
w tej chwili 90 osób i w krótkim czs- 
sie w ystaw i „Flisa” St. Moniuszki.

O becnie odbyw ają się próby.

ZaUndij u j  D w o ra ch  
zw iększają  produkcję

Odbudowa Zakładów Chemicznych 
w Dworach I Kędzierzynie postępuje 
naprzód, W Dworach znajdu je  się w 
odbudowie 10 w ytw órni chemicznych, 
w Kędzierzynie odbudow uje się fabry_ 
kę wosków sztucznych i kw asów  tłu ­
szczowych, a w Dębicy — fabrykę 
Sztucznego kauczuku.

Załoga zakładów  w Dworach pod 
Oświęcimiem przystąpiła do w spółza­
w odnictw a pracy, k tóre daje coraz lc 
psze wyniki. Ruch ten obejm uje ju i 
ponad 700 robotników. Podpisane u- 
mowy o w spółzaw odnictw ie objęły  ro 
botników działu wodno _ kanalizacy j­
nego, montażu, budow nictw a fabrycz­
nego, budow nictw a mieszkaniowego, 
m ontażu portowego. W ydajność pracy 
w oddziałach objętych  w spółzawodni­
ctwem rośnie z m iesiąca na miesiąc.

Pierwszomajowa zbiórka u lcz- 
na na Wspólny Dom przyniosła 
na terenie województwa gdańskie­
go ponad 1.300.000 zl. Na terenie 
m asta  G dańska zebrano w dniu 
święta robotniczego ponad 378.000 
złotych.

•

Spółdzielnia Pracy Kolporterów 
„Express" w W arszawie (ul. Ra- 
szyńska 3-a i wpłaciła na budowę 
Wspólnego Domu partii robotni­
czych całkowity zysk ze sprzedaży 
w dniu 1 maja pism: „Robotnik", 
„Głos Ludu", „Rude P ravo", „2cl- 
ń e rz  Polski" i dodatku nadzw y­
czajnego „Expressu Wieczornego".

Pracownicy Zarządu M iejskiego

w Gdańsku, członkowie PPS 1 
PPR postanowili opodatkować się 
na budowę Centralnego Domu 
zjednoczonej partii klasy robotni­
czej na okres trzech miesięcy w 
wysokości od pół do półtora pro­
cent swoich poborów.

P; aoownicy więzienia w  Mal­
borka zebrali doraźnie > wpłacili 
r.a fundusz budowy Wspólnego 
D or su kwotę 27.900 zł.

•
Członkowie wszystkich klubów 

M iejskiej Rady N arodow ej w So­
pocie postanowili jednomyślnie 
przekazać diety z ostatniego posie­
dzenia Rady na Fundusz Budowy 
W spólnego Domu.

ŻYCIE PARTII
S s ^ -     -   - - -  - -  '

Działacze PPS i PPR r a d z ą  u j  Szczecinie  
nad aktuain mi sprawami rozbudowy portu

Na wspólnym posiedzeniu sekcji mor­
skich wydziałów ekonomicznych Woj. 
Komitetów PPS i PP R  w Szczecinie roz­
ważano zagadnienie rozbudowy i zago­
spodarowani k pbrttt.

Podstawą obrad był referat tow. lnż. 
Szedrowlcza na tem at akcji inwestycyj­
nej w porcie szczecińskim w latach 1918/49 
Prelegent wyjaśnił, że na skutek prze­
prowadzonych robót w dziedzinie zago­
spodarowania 1 odbudowy średnia dzien­
na przeładunków w kwietniu wzrosła do 
7 300 ton dziennie. W dalszym ciągu pod­
kreśli! on, że wysiłki obu partii robotni­
czych winny być ześrodkowaffe na wy­
konaniu planu przeładunków w roku 1949 
w wysokości 5 i pół miliona ton, docho­
dząc w roku 1950 do 9 milionów ton.

W ożywionej dyskusji, k tóra wykazała 
zgodn* wolę obu partii Wykonania pla­
nów przeładunkowych, stwiardaono, że 
poważny wzrost średni#.! przeładunku jest 
wynikiem system atycznej, akcji PPS 1 
PPR . Podkreślono nadto zńaeaenie wspól- 
nrch  odpraw dla sprecyzowania wysokości 
p’ m i, organizacji współzawodnictwa p ra ­
cy i podniesienia wydajności. Zwrócono 
m. in. uwagę na konieczność przyśpie­
szenia remontu wywrotnic, wysunięto ko® 
cep uje zastosowania szeregu ulepszeń przy 
przeładunku (budowa przechylnie wago­
nowych). W ysunięto także kouiecznbód 
u prawnienia akwizycji ładunków drobni­
cowych dla Szczecina.

W wyniku obrad postanowiono powołać 
sta łą  egzekutywę sekcji morskich obu 
p artii robotniczych.

ZEBRANIA

WYDfcIAfc I  CYW ILNY
Sądu O ltrągow ego w  W a m a v le

ogłaszą. żń w płynął do tegoż Sądu 
pozew  K rupy  Ja tta -A tlam a p rzeciw ­
ko  K ru p a  A nn ie-M arii o  rozw ód 
oraz, że dla n ie z n a n e j^  m iejsca po­
by tu  A ntiy -M arii K rtipa  zosta! Wy­
znaczony k u ra to r  w  osobie adw oka­
ta  W itolda TerajeW i cza zam  w  W a r­
szaw ie przy  uL. N oakow skiego 10 
m. 3.

N r ak t. I. C. 284/48.
St. S ek re ta rz  

3664 (—) j .  W lcstsnvska

m  PLKNARNE rOSIPBZEN IE 
WK — WARSZAWA

W dniu  7 m aja  br. o godz. 16 w
lokalu  przy  ul. L w ow skiej 5, odbę­
dzie się p lenarne  posiedzenie W oje­
w ódzkiego K om ite tu  P P S  — W ar­
szawa.

m  p o s i r d z k n i e  k o m i s j i  
BK W IZYJNEJ 8K-PPS

W dniu 8 maja br. (sobota) o godt. 14 
w lokalu Stołecznego Komitetu PPS przy 
ul. Mokotowskiej 24, III  piętro, odbędzie 
się plenarne posiedzenie Komisji Rewi­
zyjnej SK-PPS.

Obecność cztonków Komisji obowiąz­
kową.

f f  KONFERENCJA DZIELNICY 
PPS PRAGA CENTRALNA

W dniu 6 maja br. (czwartek) o godz. 
10 rano w sali tea tru  „Comocdia" roz­
pocznie s i; doroczna konferencja Dziel­
nicy PPS Praga Centralna, z następują­
cym porządkiem dziennym:

1. zagajenie; 2. referat polityczny człon­
ka CKW PPS tow. Matuszewskiego; 3. 
sprawozdania; 4. dyskusja; 5. wybór Ra­
dy Dzielnicowej; 6. wolne wnioski.

WK 7IEBRANIE KOMITETU DZIELNICY 
PPS PSAGA - CENTRALNA

IN F O R M A C JE

C  KUKS K ORESPONDENCYJNY 
H 'K —WROCŁAW

Wojewódzka Szkoła Party jna  PPS w* 
W roclaw;u podaje do wiadomości, że <
dniem 10 maja br. rozpoczyna się drugi 
tu rn -:s K ursu Korespondencyjnego. Zgto- 
3o.mi a  na ten turnus zaopiniowane przez 
Komitety Powiatowe 1 Miejskie należy 
kierować do Wojewódzkiego Kom itetu 
P I’3, R eferat Szkoleniowy, we Wrocła­
wiu. Opłata za uczestnictwo w kuraia 
wynosi z! 350.

6 m aja br. (czwartek) o godz.
lokalu Dzielnicy przy u!. Szwedz

W dniu
rano w _______  . .  .

kiej 2,-4, odbędzie się zebranie Komitetu 
Dzielnicy PPS Praga Centralna.

S y g n a tu ra  ak t V. K. 118/48 r.
O G ł - O S Z E N I E

Sąd O kręgow y w  E łku  W ydział 
V K arn y  ogłasza, że dn ia  24 m arca  
1948 r. zostało w szczęte postępow a­
n ie  k a rn e  z a rt. 2 D ek re tu  z dn. 
31.VIII.44 r. (Dz. U. 69, poz. 377 z 
1948 r.) przeciw ko Jak u b o w i Czapli 
synow i Ja n a  i M arii z M orgow skich, 
urodź. dn. 7 lipca 1875 r. w  O lecku 
(b. T ra lbu rch ) zam. w  T alkach, pow. 
G iżycko, obecnie n ieznanem u z m iel - 
sca pobytu . 3666

IM KOMUNIKAT WARSZAWSKIEGO 
PK -PPS

Wai 3z&wski Powiatowy Komitet PPS 
zawiadamia, ż* w dniu 8 bm. (sobota) o 
godz. 10 w lokalu przy ul. śnieżnej n r 4, 
odbędzie ślę odurąwa przewodniczących
I sekretarzy Komitetów Ominnych 1 Miej­
skich PPS. Stawiennictwo obowiązkowe.

S DWA ZEBRANIA NAUCZYCIELI 
PEPESOWCÓW STOLICY

Zarzad Stołecznej Sekcji Nauczycieli 
PPS zaYdndanyla, że w dniu 6 bm, o godz,
II  w loltniu Szkoły Podstawowej (Ogród 
Saski) odbędzife się zebranie członków 
Stołecsnej Sekcji Nauczycieli PPS prze­
znaczone dla towarzyszy zamieszkujących 
tia lewvm brzegu TVisly. Dla towarzyazy

: zamieszkujących prawa stronę W isły ze­
brani* odbędzie si? w tym samym term i­
n g  w lokalu Państwowego Gimnazjum 
im. Władysława IV przy ul. Zygmuntow- 
akioj. Na zebraniach tych przemawiać bę­
dą tow. Stefan Pol, przewodniczący Cen­
tralnej Sekcji Nauczycieli PPS oraz tow 
Stąnistaw ICwiatkowoki, członek Rady 
Naukowej Partii.

Obecność wszystkich nauczycieli pepe- 
soweów obowiązkowa.

W KLUBY RADNYCH PPS 1 PPB  
WARSZAWSKIEJ A, BN

W dniu 7 bm. o godz. 9 w lokalu War 1 
szawakiego KW PP R  przy Al. Przy,is 
ciół 3A odbędzie się wspólne posiedzeń: 
klubów radnych PPS 1 PPR  Warszaw 
sklej Wojewódzkiej Rady Narodowej. ; 

Obecność ttow. radnych obowiązkowa.

DZIELNICA OCHOTA
W piątek dni* 7 bm. o godz. 16.30 w i 

lokalu Dzielnicy PPS Ochot* (ul. Niem- ! 
cewlcza 9) odbędzie się odprawa prze- I 
wodniczących Kół PPS z terenu Dziel- i 
nicy. I

®  PORANEK DLA DZIECI OCHOTY
Staraniem Dzielnic PPS i PP R  Ochota 

odbędzie się w dniu 6 bm. (czwartek) 
o godz. 12 w sali Domu Akademickiego 
pr/.y Plac Narutowicza 5, poranek a r ­
tystyczny dla dzieci Ze względu na bo­
gaty program, pożądany Jest jak  naj­
liczniejszy udział dzieci.

W stęp bezpłatny.

ZNM S

f f  ZNMS — KOMISJA REWIZYJNA
W dniu 7 bm. o godz. 15,30 w lokalu 

środowiska W arszawskiego ZNMS przy u.l 
Mokotowskiej 24, odbędcie się nebrani* 
Komisji Rewizyjnej środowiska.

!B BIBLIOTEKA
R eferat biblioteczny ZNMS zawiadamia, 

że wydawanie książek odbywa się w* 
wtorki, czwartki i soboty każdego tygod­
nia w godz. od 16 — 17 w lokalu środo­
wiska Warszawskiego, Mokotowska 24.

SPRAW O ZDA NIA

| ORGANIZACJE PPS i PP R  
NA BLASKU WSPÓLNIK 
ODSLANIAJA SZTANDARY

W Nysie na Śląsku Opolskim odbyło 
się odsłonięcie sztandarów PPS i PPR  w 
Państwowych Zakładach Budowy Apara­
tów Chemicznych i Maszyn. Na Uroczy­
stość oprócz członków obu partii robotni­
czych przybyli przedstawiciele władz pań­
stwowych i wojska.

Również w Dąbrowie Górniczej odbyła 
się uroczystość odsłonięcia nowego sztan­
daru partyjnego koli PPS  przy zakładzie 
pracy „W ibro-Beton".

U tu aga
prenumeratorzy

Zawiadamiamy, że prenume­
r a t a  miesięczna „Robotnika" z  
dniem 1 m aja wynosi ; dorę­
czeniem pocztowym zl 135.

ADMINISTRACJA

Ogłoszenia
ę d o  c a ł e j  p r a s y  

4.L S ik o rsk ie g o  42

» 3 m p e } «

P O L O N I A
ZAKŁADY G A ST R O N O M IC Z N E  

Jerozolimskie 5

KAWIARNIA CZYNNA OD 7 RAM) 
DANCING OD 20 ej DO 3-ej w NOCY

Wkrótce o t w a r c i e  Restauracji 
z ogrodem oraz sal bankietowych
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Publiczne zebrania D.R.N* 
wymagają lepszego przygotowania

C O PEWIEN czas Dzielnicowe Ra' 
dy Narodowe organizują publicz­

n i sprawozdawcze zebrania. Prócz 
dorosłych mieszkańców dzielnicy zapra 
sza się także młodzież szkolną, aby jak 
najwcześniej zapoznała się z pracą za 
morządu, sposobem prowadzenia obrad, 
z odbudowa i rozwojem, a takie tra­
s a m i  dzielnicy, w której mieszka,

Inicjatywa I pomyci z pewnością 
ftov,ne uznania, gdyby zawsze na po­
ziomie było również wykonanie.

Po „normalnym", przeważnie 45-mi- 
natowym opóźnieniu, x jakim rozpo­
czyna się każde nieomal zebranie 
DRN, trzeba z kolei wysłuchać wielu 
niezmiernie długich sprawozdań wszyst 
kich poszczególnych komisji. Sprawo­
zdania te stanowią uAękczość materia­
łu. k ióry podaje się zebranym do wia­
domości. Oczywiście, zebranie, prowa­
dzone w ten sposób, zaczyna się prze­
dłużać, W gąszczu cyfr zatracają się  
rzeczy ważne, istotne, będące praw­
dziwymi osiągnięciami.

Dlatego każde publiczne zebranie 
D ^N  powinno być należycie j drobia­
zgowo przygoioivane. Tylko na zgro­

madzeniach zamkniętych można zagłę­
biać s ’.ę w szczegóły. Na zebraniu pu­
blicznym powinno podawać się rzeczy 
charakterystyczne, istotne. W licznym 
gronie radnych dzielnicy zawsze po­
winien znaleźć się ktoś, kto te dane 
może odczytać dobrze, wyraźnie, tak, 
aby doszły do świadomości zaproszo­
nych i, aby młodzież zauważyła, z ja­
kim wysiłkiem i jakimi wynikami pra. 
cują władze dzielnicy. Autorytet sta­
rosty grodzkiego, czy przewodniczą­
cego DRN n'-c nie straci, jeżeli ktoś 
inny, mający poprawną dykcję poda 
do publicznej wiadomości jego dobrze 
przygotowane sprawozdanie.

Każde publiczne zreferowanie ja­
kiejś spravjy, musi być podane możli­
wie jasno i możliwie zwięźle. Tym 
bardziej, jeśli słuchaczem, tak, jak na 
posiedzeniach DRN, jest młodzież 
szkolna, odbiorca łaknący tych wiado­
mości, lecz jednocześnie niezbyt jesz­
cze, oczywiście, uświadomiony w ca­
łokształcie i strukturze samorządu sto­
łecznego.

Wówczas dobra, ze wszech miar ini­
cjatywa, będzie zrealizowana bez 
reszty.

Publiczna gospodarka lokalami 
objęła ©sadjj podwarszawskie

Od 15 bm władze miejskie 
rozpoczynają przekwaterowania

Ukazał się Dziennik Uctew n - 25 z dnia 5 b.n. wprowadzający 
publiczną gospodarkę lokalam i w  czterech pow iatach podstclecznych: 
grójeckim, grodzisko - raaziWlecMm (dawnym błońskim), radzym lń- 
sk5»i i w aw nw skiro . W z w ą z .u  z wejściem w życie tego rozporzą­
dzenia Szef Resortu Mieszkaniowego, tow. Pruss, udzielił p .as 'e  
w arszawskiej wyjaśnień dotyczących najbliższych zamierzeń w  a iz  
miejskich w zakresie przekw aterow ania około 7 tys. esób z rtomśw 
zagrożonych.
Przekw aterowanie z Warszawy i  ——------------- -

mieszkańców ru in  rozpocznie się na 17nari'e na ten csl odpowiednich 
większą skalę po 15 bm. Zarządy kredytów. MZK przyjdą s  pomccą

 —_____ ..n  i .  _ r    SWVm tałiArom c o » r. A

Czwarta sesja N.H.O.W. 
pod przewodnictwem tow. Premiera
4 m aja br., w  Prezydium  jftady 

M inistrów, pod przewodnictwem tow. 
prem iera Cyrankiewicza, odbyło s'ę 
czw arte posiedzene Naczelnej Rady 
Odbudowy m. st. Warszawy, po­
święcone omówieniu postępów w 
realizacji odbudowy stolicy, w pierw 
szym kw artale roku bieżącego.

Rada wysłuchała sprawozdania 
Kom isarza Odbudowy m. st. W arsza-

v >
PUL.Mll .K a ra n a  SI 

C zw artek g.  15 „C yd” , s  19 „ P a n  Ins­
p e k to r  przysuedi” .

S ia tek  g.  19 tC y d "
Sobota g. 14 ..H am ts t"  (d la  salcći); 

g  19 „D om  pod Oświęcim em” .
N ledeiola g. IB „ C y d " : g. 19 „Dom  pod 

O św ięcim iem ".
r i  ATH tutZM AITUM :! (M arszałkow ski 

8 ) :  godz. 19 „R om ana z  O jczyzną” .
TRAT U , . I ' U ( 41VKA" (ul. Królewska 

godz,  19 „B ankierzy  ru in ” .
t k a  TU MAI,* ( M arszałkow ska 81) 

godz. 13 „R . H . In ży n ie r" .
1 KAT 11 „COMUKU1A”  < ul. Szwedzka J) 

godz 19 „Szczęśliwe d n i" .
H .A TU  r i l H S l M l i N I  (ul Zamojskie 

g o ) : godz. 19 „P ociąg  — W idm o” .
T f .n l  k  „U I.M A T l KY" (M arszalków 

s k z  99) ;  gouz. 19 „S trza ły  na  ul. D ług iej” 
TEATK K l.A SH Z K V  (M okotowska IV) 

godz 16 i 19 „R ozdroże m iłości".
■ f  A ( *( .(OT. i  . U( Puław ska 99) 

g o d i. 15 I 18.30 „Słom kow y kapeluaz” .
TKAYsŁ STtOIO (Daro- a 81); Godz 

19 „ b is ie  gniazdo” .
rr.A TH  W AUSZAtW  (ul fc.8

ro w a ): godz. 13 „ D r D olittle  i jego iw ie  
r z j .a " .  D ziś te a tr  nieczynny.

I r.A l i;  „V, r.OUKKf.l. i . .rtSZAW SKI
{ź.ygmutii.owzka 8) :  godr. 17,30 i 19,30 
„N ow e p rą d y ” .

TM AT* GD DI W ER (K rólew ska 18) 
G jJ z .  18 „ U u iiw o r w  krain ie  lilipu tów ” 

C i U k  n r  Z (Ai. Zieleniec., a. róg 'zorgo 
w o j ) : p o czą tek  p rz e d s ta w ie ń  codo icnn .e  o 
godz. 10.1S. W soboty godz. 15,SU i li) 15 
V  n.edziele i św ię ta  godz 12. 15.39 i 19.15

„A N I BE ANI MK»
r. o ls z *  i OiiikiiuiiowSKA

Od p ią tku  7 bm. codziennie w aah 
. , 1 ’oizk* ról.CA" w ystępy 14. Chm urkow- 
* ';> ) . O. O barskieJ. T „  Głazy 1 A. Ró­
życkiego w Kab,’■recie L iterackim  pt 
„A ni Bs ani M e", P rzedsprzedaż biletów 
od godz. 10 w „Im p ec ie" . W dniu  przed- 
e ia ./ .e n ia  od godz. 17 w kania 'Teatru 
YMCA,

PIĄ TK O W Y  KONCERT 
FILH A R M O N II 

J u t r o  o godz. 19 odbędzie aie w F il­
harm onii koncert sym foniczny pod dyr. 
L'. M .erzejewskiego.

So listką ko n ew .u  będzie polska pia- 
n ic-zn . U . T rom binl K acurow a. k .ć ra  o- 
d e g ra  koncert fo rtepianow y c-moll Eee- 
th,V!-jia.

wy, in i R. Piotrowskiego. Sprawo- , 
zdanie z działalności Kom itetu Wy-1  
konawczego N. R. O W. oraz spraw o-i 
zdanie finansowe S .F . O. S. złożył' 
sekretarz generalny N. R. O. W., in ż .1 
J. Grabowski. ,

W gospodarce funduszami Korni- i 
tet rozdz elił nadzwyczajny budżet 
inwestycyjny, uchwalony przez 
N.R. O. W. na posiedzeniu w dn. 24 
stycznia 1248 r. vr wysokości 500 m !- 
lionów zł, przydzielając: 270 243.000 
zł na bu - y /ą  trasy W—Z, 50 miln. 
zł na Politechnikę, 40 miln, zł na 

: projekt i budową Centralnego r  a,
I mu Młodzieży, 31 m in. zł n3 bursę 
dla mlodz’ezy w Dz ekance, 22 miln. 
254 tys. zł na Miejski Dom K ultury 
(przy zbiegu Alei Sikorek e ”o i No­
v/ego Światu), 10 miln. zł r»  Dziel­
nicowy Dom Społeczny na Żolibo­
rzu, 7 m in. zł na budowę sali kul­
tu ry  przy ul. M łynarskiej n r 2, 5 
m in. zł na odbudowę Katedry św. 
Jana, 4 m ;ln. zł na Dzielnicowy Dcm 
Społeczny na Powiślu, 3 miln zł na 
budowę nawierzchni ulicy Kru-zcj, 
1.503 tys. zł dla gimnazjum im Wła­
dysława IV na Grochowi© i 50 miln. 
zł w  formie pożyczki na budowę 
m 'cjsk’ch szkół podstawowych.

Sprawozdanie finansowe S.F O S. 
wykazuje, ż w bieżącym roku do 
potowy kw ietnia zebrano 319 930 443 
zł, z czego wydano już na inwes y- 
cje warszawskie: 172 797 302 zł i na 
inwestycje krajow e 2 416 391 zł. Ca­
łoroczny budżet zwyczajny S.F O S 
na 1948 r. przeznacza na inwestycje 
w Warszawie 810 000 000 zł, zaś na 
inwestycje w odbudowie innych 
m 'ast 304 000.000 zł.

Gm 'nne poszczególnych m:'ejscowo 
ści objętych dekretem  muszą we­
zwać właścicieli mieszkań do prze­
prowadzenia zagęszczeń według 
norm  obowiązujących na terenie da­
nej miejscowości. Normy te ustalone 
zostaną indywidualnie przćz Zarząd 
każdej gminy, przy czym jako dane 
orientacyjne, władze wojewódzkie w 
porozumieniu z władzami miejskimi 
podają 15 m kw. na osobę.

Lista przesiedlonych, którą Resort 
M ieszkan'owy przesyła Warsz. Woj. 
Radzie Narodowej, posiada specjalną 
rubrykę: miejsce pracy przesiedlo­
nego. Pozwoli to ulokować go z ro- 
dz'ną w  m ejscowośei podstołecznej, 
leżącej nie tylko po tej samej stro­
nie Wisły, gdzie leży jego zakład 
pracy, lecz także najbl żej miejsca 
zatrudnienia.

Na koszt miasta
Przeprowadzkę będzie finr.niowat

swym taborem  samochodowym. 50 
miln. zł, które, jak  już podawal śmy, 
M:n. Odbudowy przeznaczyło na 
dostosowanie domów miejscowości 
letniskowych do przyjęcia przesie­
dlonych — zośtarre użyte na po­
lepszenie w arunków mieszkanio­
wych, a więc założenie piecy, w sta­
wienie podwójnych okien, ścian 
przegradzających itp.
Korzyści świata pracy

Ponieważ w miejscowościach pod­
warszawskich władze samorządowe 
zaobserwowały, zwłaszcza w  ostat- 
n.ch dniach, gorączkowe próby mel­
dowania nowych „dusz“ oraz nie­
spotykaną dotąd ilość umów i tran ­
sakcji mieszkaniowych, postanowio­
no n ’e uznać tych kontraktów  K a­
żdy podnajem  musi uzyskać zgodę 
odpowiednich władz kw aterunko­
wych. Każdy lokator, który tw ier­
dzi, że sprowadził s ę z Warszawy,

. . będzie musiał wykazać się, że l ie
zasadniczo Zarząd Miejski. W tym posiada drugiego m eszknnia w sto-
eelu władze m iejskie wystąpiły do j llcy, w zględne zdecydować się na
P.ady Państw a z wnioskiem o przy- wybór jednego z nich.

Objęcie dekretem  o publicznej go­
spodarce lokalami miejscowości 
podwarszawskich będzie także dużą 
ulgą dla św iata pracy m ieszkają­
cego tu ta j stale. Wysokie komorne, 
do płacenia którego zmuszała czę­
sto pracujących trudna sytuacja 
mieszkaniowa, może zostać obniżone 
do norm przedwojennych, Jeżeli lo­
kato r w yrobi sobie nakaz. W wy­
padkach spornych wysokość komor­
nego z 1939 roku ustala Zarząd 
Gminy. Właściciele nieruchomości 

. odremontowanych mogą za pośred­
nictwem Powiatowej Inspekcji Bu­
dowlanej ubiegać się o wyłączeń e 
spod kw aterunku. Posiadanie na­
kazu nie obowiązuje jednak lokato­
rów  zamieszkałych przed ukaza­
niem się dekretu.

Handlarze chcą odszkodowań
Pomimo tych udogodnień, jakie 

władza miejskie stara ją  się zape­
wnić przekwaterow anym , spostrze­
ga się—stwierdza tow. dyr. P russ— 
dziwną niechęć warszawiaków do 
porzucan a ruin.

Nie chce się np. wyprowadzić z 
zajmowanych pomieszczeń 9 rodzin 
z ul. Zielnej £2. Fakt, że dom ten 
stoi jeszcze, komisja fachowa utv?- 
ża jako curiosum W ystarczy podać, 
że ściana frontowa odchyliła się od 
pionu o 45 cm! A groźne rysy się­
gają od dachu po fundamenty.

Od dwóch tygodni m :e3zka w b ra­
mach okol'cznych domów 15 ro- 
nz.n z zawalonego demu przy ul 
Chłodnej 39. '

— Wyczuwa s-lę tu  wybitnie złą

wolę oraz pewnego rodzaju terror 
szumowin, chcących wydobyć od 
m iasta grubsze odszkodowanie, a nie 
lokal zastępczy. Wśród kandydatów 
bowiem na przesiedlenie — mówi 
tow. dyr. P russ — poważny procent 
tworzą jednostki nie m ające pod­
staw  do mieszkania w stoi cy, utrzy­
mujące się z handlu ulicznego. Nie 
sentym ent do Warszawy, lecz w yra­
ch o w a n i sprawia, że niektórzy 
warszawiacy tek uparcie bronią się 
przed przen.esieijiem ich na pro­
wincję. (RS)

Zebranie dziennikarzy
u  a r s r a u : s k t c ł i

Zarząd Oddziału Warszawskiego 
Zw. Zaw. Dzieacikarzy R. p, zawia­
dom: a, że w niedzielę 9 bm  0 godz. 
I i-e j w gmachu BCK w sali Miejskiej 
Rady Narodowej (II piętro) odbędzie 
się zebranie sprawozdawczo - intorma 
cyjne członków Oddziału, poświęcone 
omówieniu ostanich uchwal Zarządu 
Głównego, powziętych na posiedzeniu 
w Poz-aniu w dniach 4 — 5 kwieL 
n ’a roku bież.

Co będzie z gmachem „P ruden tia ls?

V  p rog ram ie  koncertu  poza ty m : Wa- 
r ia c /e  sym foniczne — Lutosław skiego. 
S ym fo n ii E s-d u r M ozarta 1 Romeo i Ju -

Bilety do nabycia  w kasie Filharmonii 
(gmach Rom y) w godz. 10—13 i 14—17.

WIECZÓR AUTORSKI
W . BRONIEWSKIEGO 

W  nied ’-ie e 9 bm . o godz. 18 w sali kc 
lu. mowej satP, ul. Siaulikawskiega 6 li
0-iBędzie st« w ram ach tó c j i  dw lstućow ej 
•w oesor auior.,1- ;  W. Broniew skiego.

>V m  wolny.

)
-.■i.... ■..MiL'’* iCUniiema 'i\n , ,  . . . .

Cih»ro£cb' i ucz a-'tuiR/fW Ul, 16, 17* 2.1 
( I d . Zw. Zaw. godz. IV).

..A liT i i iw nŁirłię S y re n s j
ty lk o  1 #<-a!)4 o f 13 *w avr ‘ o ;#
d  ele godz. 11). P rogi am nr 14.

WfUtp 35 i\
i»AKTI A t,M )s( I ’* i-w Kinie S tylow y)

^  • ł; ii Nb*»-j prog;*;
»-.v 'inności n r 25.

(Złota 7 ? ) :
Dolłisa'*. P^aneów: 13, 15.S0, 18 (d a
Zw . ziaw.). 30,30.

. FOUjaK* i MarazaikovrsAo Nr flt) 
,.G jwarujuiika’ . Poci. seansów  U , 13.8'i 
16. 21 (Cla »w. 'M'v. 18.30).

„S tU n iH A " (In l;y n ir rsk a  2)* Oziewoz'v 
« PM no y” . Pocz, o 15. 17, 19 (dla Zw 
Zaw ). 21,

V" • Al irsf«lk<*wska fl2> 
s.Mojo u n :w #rsy to ty ’'. Początek r ra a a ' w 
C 13 15 17 (19 cł a Zw. Zav;.), 2>.

,T ® C JV ’ CSuxina 4). . Sym fonia pR9to 
ruina". P aesątek  sean&ów goda. 15. 17, 21 
Itlia iw . Zaw o 19).

„STA LO W E SEIiCA”
NA BKRANAf H STOLICY

W dniu  5 m aja br. na ekrany  stołeczn 
wejdaio czw arty  2 kolei film produkcji poi- 
•k ie j. i* lim ten  pt ,.Stalov/e serc a "  o snu­
ty  Jest na tle życia górników  i hutników 
a.o^kicn i ich walki w czasie okupacji.

I»( WKftUr̂ E £!!
Kim film produkcji polskłoj

STALOWE 
S E i S A “

a

Biuro rozdziału  
kart ijjuinościoiiijjch 
na IVfarsza^Loujskiej 95

Wczoraj Sąd Pracy * gmachu I L  
rrxstwa Warsrav/a -  Siódmieście .przy 
ul. Ma-sztłkowakioj został przsn osio 
ry  do gmachu Sądów na Lesznie.

W opróżn'onym p:zez Sęd Prac-, 
i kaiu rozpocznie jutro pracę Biuro 
Okręgowe Rozdziału Kart żywnościo­
wych. SkUfoiente Biu a Okręgowego 
Rozdziału Kart Źywnoścoiwych w ‘e- 
dną całość w gmachu Starostwa Wa: 
".zawa — Sródm eście w znacznym 
sto-pniu usprawni procedurę wydawa­
nia kart.

Od 7 bm Interesanci zamiast na 
M. Stalina winni s ę zgłtsza.ć na ul 
^rrzołkow ską 9ó gmech Starostwa 
• /a'vzawa — S ódmieście.

.,Weso"e Miasiec. 5«o“ 
jT>ii sfaic na Pradse

Na terenie przy Al. Zleh-nleckiej, 
naprzeć wko Parku Paderewskiego, 
rm.hkyi się Luna Park Państwowy 
nr „ VV Rzybk’m tempie powstaje 
m ^tzw. „Wesołe M 'asteczko”. które 
o ritować będzie w różnego rodzaju 
atrakcje, jak karuzele, huśtawki 
itp. V; chwili obecnej przeprowadza 
itę  nlwclscję terenu i m in iu je  
sp rzę t Otwarcie Luną Parku w n e- 
dzielę, 9 bm (Ks)

Q  s  u )  ' i  *> ^ )

JPIŚ.TilK, 7 MAJA- 
V.s i ,  itv.a 1 

G.15 W isdom, p o ranne; C 20 P ty ty - 7 0
, len. p o ra n n y ; 7 20 L ekcja je - , u ,a ..
1.35 P iy ty , 8 30 Pow ieść; 9.03 G a— ka 
.-adSuwa dal sokół; 12.01 Dzień. p.,i. • j j  gj 
R ieśn i; 12.50 Montaż d żw .; 13,®  O J 'u  
dowa i-; . ". 18 08 „B ua- .ych a.i-óa1' 
g ra  ze-ipól Wi. K sczyńaltiego z ud? s  
.'.iółkowakiej — sop ran ; 1310 Aud. t l in  
O św iaty; 14 00 P ły ty ; 14.30 „M iodo-iane 
polonezy Chopm a” ; 14.50 P ro g ram  lok.;
16,® Dzien. pono).; 16 33 „M alaria  I je  
zy.a'czanle” ; 16,20 Aud. d la  chory-h- 
16.45 ,.',V obronie gln-jcych m odrzew i” :
17.® K oncert dla przodow ników  .(wiata 
p racy ; 17.45 RU L ..M arks 1 Engel* a t;pra 
wa polska” : 18 00 „M ozaika m uz.” : 18 .4„ 
Pow ieść; 19.15 Aud. u m u ry k a ln la js ta ; 
20.® I>?. w iccz.: 21,30 ..Z życia R um unii” , 
22.® Muzyka tan . z pły t; 23,® O statnie 
w iadoin .; 23,® H ym n.

W arszaw a I I
16 32 P ły ty : 17.00 K oncert dla przodo 

-a lk ó w  św ia ta  p racy ; 17.45 Piosenki lek 
k ie; 18.® Dzień, popoi.; 10 20 ..K aszub 
skie obrazy na szkle” p o g .; 18,® ..Szkic- 

'm azow ieckie” ; 19.® Lekcja języka rosy) 
Bk!ego: 19 15 „P ln -ów ka” słuch.; 20.®

I Dzień, wlecz.; 20,36 F e lie to n ; 20,® Mu? 
taneczna a plyL

„Drapacz" na pi. Napoleona  
ma być  u Isrofce cdSłiiJoinanp

Najwyższy dom W arszawy — „drapacz chm ur" na placu Napo­
leona, będzie odbudowany. W prawdzie na drodze odbudowy stoi 
jeszcze w .ele przeszkód, trudnych na razie da usunięcia, jednak 
najważniejsze problem y natury  u han'stycznej I technicznej roz­
strzygane są jo4 w  te j chwili. BG3 nie staw ia żadnych trudności 
i zaradza się na odbudowę gmachu.
16-pIętrowy „drapacz" uległ pod- | --------------------------

czas powstania znacznemu, sięgają- j łeść. Okazuje się, że poza lokalny- 
cerPu 70 Proc., zniszczeniu. W ieika1 mi uszkodzeniami, całość konstruk- 
iiość pocisków artyleryjskich, k tó - ' cji wytrzym ała bombardowanie i 
rym i Niemcy zasypali budynek, zro- j nie uległa żadnym odchyleniem, 
biła swoje — gmach wygląda jak Przy dzisiejszej technice elektrycz- 
sito. Jednak s ta lo w a  konstrukcja nego sp a w a n ia  części stalowych, 
wykazała zdum iewającą w ytrzym a- reperacje szkieletu drapacza nie na-

Mąka, iuargaruno, mgdlo
na majcoje kartu zaopetrzsoia

Od dnia 7 bm do 24 bm. wyda
vane będą tytułem  zaopatrzenia 

kartkowego na maj następujące ar­
tykuły:

M ąka pszenna 80 proc. na kupon 
nr 22 kart majowych w ilość:: dla 
kat 1 — 2 kg; IR — 1 kg, IRD3, 7 i 
12 po 3 kg. Cena zł 1,35 za kg.

M argaryna produkcji krajow ej na 
kupon n r 24 k art majowych w ilo­
ści: dla kt. I — 1 kg, IR — 0 5 kg, 
TRD3, 7 i 12 po 0,5 kg. Cena zł 50 — 
za 1 kg.

Mleko świeże wydawane będzie w 
okresie maja według urzędowego 
rozdzielnika. Cena zł. 2.— ził 1 litr.

Czekolada produkcji krajow ej za- 
m :ast mleka na kunony n r 23—39 
k art majowych kat. IRD12 p o  0,2 kg

stręczają poważniejszych trudności.
„Prudential” ma być odbudowany 

w całej okazałości. Stanowić będzie 
mocny akcent urbanistyczny w po­
wstającej w okolicy placu Napoleo­
na dzielnicy banków. Celem uw ypu­
klenia strzelistości „Prudentiału" w 
jego bezpośrednim sąsiedztwie sta­
ną małe, zaiedwie dwupiętrowe bu­
dynki.

Olbrzym będzie przebudowany 
wewnętrznie na siedzibę licznych 
urzędów i zostanie naw et podwyż­
szony o jedno piętro. Według obli­
czeń koszt rem ontu przy skrom niej­
szym niż przed wojną wykończeniu 
wyniesie około 350 mdn. zł.

Właścicielem „drapacza" jest an ­
gielskie towarzystwo ubezpieczenio­
we „Prudential Assurance CO”, k tó ­
re, jak dotychczas nie powzięło ż„d- 
nycn zdecydowanych kroków w kie­
runku szybkiej odbudowy gmachu. 
Istnieje koncepcja wydzierżawienia 
budynku am basadzie brytyjskiej w 
Warszawie, lub sprzedanie 'go  zain­
teresowanemu przedsiębic st u pol­
skiemu. Gdy jedna z tych koncepcji

łącznie na wszystkie kupony. Ceno 
zł 250.— za 1 kg W zam an 0,1 cze­
kolady może być wydane mleko 
sproszkowane pełnotłuste w ilości 
0.35 kg.

O rozdziale mięsa lub konserw na ! ’ Vhrrlu' iF^na 2 tych koncepcji 
karty  majowe nastąpi oddzielne za- i c^ ' f  e skutku — rozpoczną się 
wiadcmicnie. roooty przy odbudowie najwyższego

Młodzież stertuje 
do V etapu
wspólzaiLodnictuła pracjj

15. bm. robotnicza młodzież W ar­
szawy sta 'e  do współzawodnictwa 
pracy w V etapie.

Udział swój zgłosiło dotychczas 
ponad 1.009 kandydatów z 20 więk­
szych zakładów pracy: fabryki czeko­
lady .,W edel” j „Fuchs”, Państw Fa­
bryka Konfekcji Nr. I, Państw. Fabry­
ka Żyrandoli „Marciniak", Państw. Fa 
bryka Karabńów i Sprawdzianów, 
Państw. Fabryka Przyrządów Elektrota 
chnlcznych B-c:a Borkowscy, Państw. 
Zakł. Optyczne, Państw. Zakł. Samo­
chodowe Nr. 2, Pań,stw Fabryka'Apa­
ratów Elektrotechnicznych „Sm ctań- 
ski Fabr. Narzędzi Chirurg. „Mann*' 
i inne.

W stosurku do etapu IV, którego 
ur: czyste zakończenie nastąpi w dniu 
15 bm , na’eży podkreślić duży wzrost 
ilości uczestników i zakładów o b i ­
tych współzawodnictwem W IV eta­
pie współzawodniczyło 350 młodz'eźy 
w 7 fabrvkach, obecnie P'zystąpiło 
ponad 1.000 w 20 fabrykach.

wiadcmicnie.
Mydła do prania produkcji k ra jo ­

wej na kupon nr 31 kart majowych 
w ilości: dla kat. I — 02 kg, IR — 
0,1 kg oraz na kupon n r 13 k art kat. 
IRD3, 7 i 12 po 0,1 kg. Cena zł 15.— 
za 1 kg.

Do wymienionych cen detał cz- 
nych, z wyjątkiem mleka świeżego, 
doliczone będą koszty transportu po 
zł 1,50 od 1 kg.

Prate frzy  moście średnicoiojjiui
WjjbudouRno rusztou et;ia 2 przęseł

Wczoraj ukończono budsw ę ru ­
sztowań przy drugim przęśle koie- 
jowym mostu średn:c rwego. Do wy­
konania pozostają jeszcze rusztow a­
n a  2 przęseł. Na przyczółku p ra­
skim znajduje się już 1000 ton kon­
strukcji mostu, dalsze 1200 ton ode­
brano już ze Śląska Ogólna waga 
konstrukcji mostu będzie wynosiła 
0 000 tys. ton.

W wspo’zawodn'ctwie pracy, mię­
dzy hutam i „Chorzów" i „Zab. ze” o 
szybsze wykonanie elementów kon 
s trakcji, przoduje jck dotychczas 
„Chorzów”, zresztą bardzo mewieiką 
iio śrą  punktów Jak  przew iduj’ 
komisja arbitrażowa, huta „Zabrze* 
w najbliższych dniach uzyska rem ?

wolone z pracy junaków, którz^ 
przystąpili do wykonan a swych za­
la ń  z energ;ą i zapałem (Ks)

Przy budowie mostu

A r t e r i a  W  — Z
m  o d c / n ’ i? p r e s ’i i m

Przy budowie trasy  W — Z na 
odcinku praskim  przystąpiły do pra­
cy tizy drużyny junaków „S P.”. 
Chłopcy pracują przy btrjo  .vie ko­
lejki wąskotorowej na ul. Zygmun­
tów:?!, lej i Dworcu Wileńskim. Ko­
lejka użyta będzie przy budowie na­
sypu.

Jak  już donosiliśmy ul. Zygrmm 
towska podnics'ona będzie przy 

rozpoczęły praskim  przyczółku mostu Śląsko-
M a i-37 'n  ----- • : --------   o rn ..* .„__

(gmachu stolicy. (51.) 

sygnatura akt. V. K 803 47 r.

O G Ł O S Z E N I E
Sąd Okręgowy w Ełku W ydz'al V 

Karny ogłasza, że dnia 4 grud n a  
1947 r. zostało wszczęte postępowa­
nie karne z art. 4 § 1 Dekretu z dnia 
31.V II I44 r. (Dz Ust. 69, poz. 377 Z 
1946 r.) przeciwko Andrzejowi Klej- 
sowi, s. Jena i Emmy z Neffów 
urodź. 4 III.1P02 r. w Rakówku, pow’ 
Suwa’ki, zam'eszk. w Krerow e, pow 
Środa, a obecnie nieznanemu z m iej­
sca pobytu.

n dy fest gez  
z a c z y n a  b r a k o w a ć  

g a z o m i e r z y

Gazownia Miejska wysyła specjalną 
ekipę poszukującą ga?o:n erzy na Z e- 
miach Odzyskanych Uda s ę  ona do 
wszystkich Zarządów M e.skich, któ­
re posiadają nieczynne grzown e, 
wzp!fdn:e ogran czone możiiwrści
produkcji gazu. Zapcir/ebowan e War­
szawy na gazom'erze rośnie stale ł 
ocenia się je na 10 tysięcy sztuk rocz­
nie.

Tymczasem w bieżącym roku Ga­
zownia stolicy otrzymała zaledwie 270 
gazom erzy z fabryki pcz ansk'ej i cze­
ka nie ierpi wie na 3 tys gazom erzy 
zamówionych prawie rek temu w To­
runiu. Mają nadejść dopiero w I sto- 
padzie br. Ponieważ zapas własny ga­
zom erzy już się wyczerpał, coraz 
trudniej jest w'ączać nowe domy do

3070 sieci gazowej m ejjkiej. (Rs)

gBcrrai*
p .p .  S-'&i

•  ao ; f iA G u  i  ii w ii ii iTaiitf

  W ytisiw csi: Ił.Al).A N A C Z E L N A  1’1'S

R edag tij'e : K o tn iU i N n lila d : S p iildz , W y d . „W  ie d z a ’

l!

Dąbrowskiego o 2 metry. U bżcno 
już ponad 1 km torów kolejki. Przy­
stąpiono również do rozbiórki ruin

pracę 32 junaków  „SP“. Na razie 
pracują przy transpore 'e drzewa. J u ­
nacy zapoznają s:ę z b’eg'em czasu
z pracami kons uke.v.nymi. Kiero- i wywożenia grazu z terenu kolein 
wnictwo budowy jest bardzo zad o -lła  ŚW. Floriana. (Ks)

s s a K a a a a r a , ..

O G Ł  O S  Z  ii N I  £
: Główny Zrzeszera Droj stów R.P.

p r z y j m i e

znawcą zawaiu
BYŁEGO, EWENTUALNIE OBECNEGO WŁAŚCICIELA SKŁADU 
APTECZNEGO - DROGERII DO STAŁEJ FRACY W ZRZESZENIU

nim S^rtn  n m '! ,1' r składać z nadaniem warunków płacy i kwali- 
r w  .A o°Tr A MAJA , r '« R- w biurze Zarządu Głównego Drogistów R. P. w Warszawie, Żoliborz — pNc Wilsona nr 4 m. 49

R e d a k c ja  i A d m in is ti a< ja W a rd zaw a . Al. J e ro z o l im -k te  *5
Telel-.ny Redaktor N aczelny 8 85-01. Sekretarz R edakcji 8 85 02 
Dział O głoszeń 8 85 05 Admtn Drukarń, 8 8B 37 D r u k a r n i a  8.7H-61 

A dm inistracja W ydaw nictw a 8 85 04

Godziny przyjęć Rpdaktoi Nacz a 10 
A d m m i s t r n c i a  czynna od g 8 do 15

- 11 Sekretarz Red a 13 15
Kasa czynna od g » do 14

K onto czekowe PfiO  \ r  I 98(1 
Hank (Imp Spnltlz. O l Iz w W arszaw ie Nr 195

I ? ! , , ? ?  m j e r i ę i  -ira w K r a ju  zt 138 z a ę r . - n ;•••!» sou P r e n u m e r a t ę  n a l e f y  o r l a -
a o d o  to n n o e n j r a  n a  K o n to  f i C o  1 W  t ’r  v  ..........   u i,r< m i , , , ,  r a n

n a l e ż y  p o d a ć  d o k ł a d n y  i c z y t e l n y  ad  ren  P r z y  o p la  n n n i  p r e n o m e r s i v  n a  o d w r o  
c ie  o d c i n k a  p o d a ć  n a l e ż y  n a z w i r k o .  Inny, p o c z t ę  o r a z  n u m e r  s z l a k u .  t>r»> 

z m i a n i e  a i i r r am  p o d a ,  l r / e t , a  p o p r z e d n i  a d r e a .
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Ćwierć m iliona ludzi na  ulicach Pragi 
symbolizuje marsz Czechosłowacji do Socjalizmu

Pierwszy przemawia tow. premier  
K lem en t G otiw ald

Praga, to m a/n.
Uczucia, m yśli j pragnienia ludu 

czechosłowackiego, m aszerującego w 
dniu 1 m aja przez Vaclaweke Naime- 
sti, odczytać tr.ożnia było bez trudu. 
I to nie z transparentów  i haseł, nie 
z koloru sztandarów , ani z treści 
vvizno6zonych raz po raz  okrzyków. 
Podobne zewnętrzne akcesoria publicz­
nej deanoristracj i modna przecież le ­
piej lub gorzej wyreżyserować. Można 
z większym latb mniejszym talentem  
stworzyć pozory jednom yślności t łu ­
mu, k tó ry  w istocie rzeczy sztucznie 
i pod presją  w tłoczcno w ram y deko­
racji. Ale n ik t nie nauczy dw ustu- 
pięćdziesięciotysięcznej m asy ludzi 
uśmiechów w spojrzeniu, pozdrowień 
przesyłanych ręką  i nieskoordynow a­
nych pojedynczych zawołań.

Patrząc bacznie na tw arze i gesty 
krdczącyoh w pochodzie robociarzy, 
urzędników  j studentóiir, w idziało się 
bez-przerwy tak ie  w łaśnie objaw y sym ­
patii i  radości, czuło 6ię, te  lud  P ra ­
gi czeskiej najściślej zw iązany jest z 
nowym gottwaldowym rządem , że 
uważa, o® ministrów i działaczy p a r­
tyjnych, sto jących na trybunie, za 
swoich ludzi.

Pierwszy M aja w Pradze ma nieco 
inny charak ter niż w Polsce. U nas 
w m anifestacjach dom inuje kolor czer­
wony, u nas jest to święto w alki i 
zwycięstwa ludu pracującego, jest to 
święto k lasy  robotniczej. W  Czecho­
słow acji 1 M aja obchodzony jest ja ­

ko święto narodowe, jako  święto 
wiosny. A  więc na m anifestacjach zde 
cydowamie przew ażają sz tandary  o 
barw ach państwowych, a  więc na u li­
cach wywieszono flagi narodow e i 
flaigi m, Praigi (czerwono-żółte, talk 
samo jak  W arszaw y), a więc w  po­
chodzie niesione są  masowo stylizowane 
kwiaty, w ywołujące w rezultacie w ra­
żenie nie dem onstracji robotników, a 
jakiegoś „korca kwiatowego", jak ie­
goś nicejskiego święta wiosny. Tak 
sarno w śród pieśni nie słyszy się re ­
wolucyjnych robotniczych tonów, n a ­
tomiast śpiewane są  piosenki ludowe.

Praw dopodobnie tak i w łaśnie ro­
dzaj dem onstracji 1-Maj owej w P ra ­
dze w ynikał z faktu zbliżającego 6ię 
termm u wyborów (30 m aja), do k tó ­
rych w szystkie partie i ętrennictw a 
polityczne idą wspólnie w rasnach o d ­
nowionego Frontu Narodowego. M ani­
festacja 1-Majowa miała w tym aeipek 
cie charak ter przeglądu sił po zwycię­
skiej rew olucji lutowej, a przed wy­
borami, odbywającym i się przecież 
pod znakiem  zmian, jakie zaszły w 
Czechosłowacji. Pochód w Pradze 
miał podkreślić, i niew ątpliw ie pod­
kreślił, jedność narodu  skupionego

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 

/ E m  J m  S i i T M e l a c i t i

dwoma miesiącami w Czechosłowacji, 
mogło narzucić dem onstracji kolor 
czerwony. No, bo w rezultacie, przy 
poparciu zdecydowanej większości spo

Do oryginalności m anifestacji w  
Pradze należało również obrazowanie 
poprzez- dowcipne j pomysłowe deko­
racje samochodów oraz poprzez łice-

mm m
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Czoło pochodu podeszło  pod  trybunę. D w uko lorow y  napis ,Jedno-  
ta narodu“ jest nacze lnym  hasłem  m anifestacji

wo, którego św iadkam i byliśmy przed 
łeczeństw a, kolor ten nad  W ełtaw ą 
rządzi, a  Czechosłowacja zrobiła k il­
ka dużych kroków na drodze do So­
cjalizmu.

Ale co k ra j, to  obyczaj, 
ne panitommy rozm aitych okresów, p o ­
staci i  w ydarzeń z historii w alki cze­
chosłowackiej klasy  robotniczej z k a ­
pitalizmem, reakcją  i okupantom. Od

grywane scenki przypom inały widzom, 
jak to  bywało w przeszłości, oraz po­
kazywały, jak jest dziś i co się zmie­
niło, wywołując żywą reakcję i burz­
liwe oklaski publiczności.

Do ciekawostek 1 M aja w Pradze 
zaliczyć trzeba także fakt przybycia 
na trybunę przedstaw icieli rządu na 
kw adr ans przez rozpoczęciem. 6ię m a­
nifestacji. Tow. prem ier G ottw ald cze­
kał, jak i cała publiczność, na zakoń­
czenie przygotowań i w tym  momen­
cie był sobie zwykłym widzem. Ktoś 
powie, że to z ła  organizacja, a ja m y­
ślę, że to ty lko  przyczynek do cha­
rak teru  Czechów, u których dygnitarz 
państwow y nie p rzestaje  być zwykłym 
obywatelem, a jeże!i czasem musi z a ­
czekać, to  mu korona z głowy nie 
spadnie. Mój sąsiad na trybunie, Po­
lak zresztą, powiedział, że to jest „de­
m okracja na codzień *.

S tojący na trybunie tow. prem ier 
Gottw ald, tow. min. Fieirlinger i inni 
ministrowie i działacze mogli z pełną 
dumą, zadowoleniem ; radością pa­
trzeć na maszerujących, m ając świa-

Tow. min. Zdenek Fierlinger za* 
brał głos jako drugi mówca

publiczność, odbijały  się stokrotnym  
echem o ściany domów.

Scena przedstawiająca m e tody  s to ­
sowane przez  policję za Habsbur­

gów

wokół obecnego kierownictwa Frontu 
Narodowego z komunistami i soc ja l­
dem okratam i na czele.

Nie m usiało się to odbywać pod 
flagami narodowymi i w oprawie d e ­
koracji z  kwiatów. Przesunięcie na le-
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Uzbrojone bataliony milicji robotniczej maszerujące w karnych sze ­

regach, w yw o ływ a ły  niemilknące oklaski
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D ziew czę ta  w strojach narodo­
wych demonstrują tańce ludowe

domość zrozumienia i sym patii naro ­
du. Okrzyki wznoszone bez przerwy 
na ich cześć, podchwytywane przez

N ajsilniejsze w rażenie w ywołał koń­
cowy akord  m anifestacji, k iedy to, po 
zamknięciu zorganizowanego pochodu, 

' sto jący na ulicach lud praski, poprze­
dzany 6zturm ówkam i robotniczymi, na 
p łynął z całego Vaclav6ikcgo N amesti 
przed trybunę, wznosząc okrzyki na  
cześć Narodowego Frontu. Zbratanie 
się ulicy z w ładzam i państwowymi i 
partyjnym i przez 6woją bezpośred­
niość i spontaniczność mówiło więcej, 
niż regularny pochód w szeregach.

Ale i wśród zw artych szeregów jed­
na z grup wywołała specjalne w zru­
szenie wśród patrzących zagranicznych 
delegatów i spo tkała  się z w yjątkow o 
gorącym przyjęciem  ze strony  publicz­
ności. Mówię o batalionach robotm- 
rzveh odpow iadających naszej ORMO. 
O klaski i okrzyki n a  cześć m aszerują­
cych, uzbrojonych robociarzy, sym bo­
lizujących żywą j konkretną siłę le­
wicy czechosłowackiej, siłę, dzięki któ 
rej rew olucja lutowa skończyła się 
zwycięstwem klasy  robotniczej i so­
cjalizmu, oklaski te i okrzyki dowo­
dziły  świadomości p ro le taria tu  P ra ­
gi, że o praw a i o w ładzę trzeba w al­
czyć i, że p raw  tych i w ładzy trzeba 
bronić.

Pochód skręca z Vaclawskcgo Namesti. w ulicę N a  Prikopie. Po le­
wej stronie trybuna dla delegatów zagranicznych

W ro cie  u: — m iastem  k on gresom  
iu czasie  W ystauiy Z iem  O dzyskanych

W ystawy, W arszawa, ul. Litewska 10, 
zwraca się z apelem po wcześniejsze 
zgłaszanie terminów zjazdów, z poda-

_ .. y , __  _ niemi przypuszczalnej liczby uczesfni-
Wysitawy Ziem Odzyskanych m e po- J ków, bowiem spraw a zakw aterow ania i

Apel tow, prem iera J. Cyrankiew i­
cza do organizacji społecznych, kul­
turalnych, zawodowych { naukowych 
o w ykorzystanie W rocławia w czasie

został bez echa. Ju ż  dziś można przy­
puszczać, że W rocław w tym roku bę­
dzie terenem  większości zjazdów { kon 
gresów, urządzanych w tym roku przez 
te instytucje i  organizacje.

B iuro Komisarza Rządu d la  spraw

wyżywienia zwiedzających W ystawę 
Ziem Odzyskanych, których oblicza się 
na 2 miliomy i uczestników zjazdo­
wych, wymaga dokładnego opracow a­
nia i ułożenia kalendarza imprez w 
czasie Wystawy.

Grupa studentów krocząca na czele pochodu oklaskuje m ów ców,  
reprezentujące partie dem okratyczne

HOWARD FAST
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— Dlaczego właściwie nie pytasz mnie, do czego ja dążę, 
eęęgo sobe życzę?

i — Po co? Po co mam się zastanawiać nad tym. Jesteś Gu­
bernatorem —  wezwałeś mnie — przyszedłem. Wezwałeś duże­
go Mika, też przyjdzie. Cóż ja? ja jestem graczem, asekuruję 
się...

— Zgoda — odpowiedział Altgeld — no i na czym polega 
twój system gry? Co z niego wynika?

. — Nic.
—- Może liczyłeś na to, że ofiaruję ci stanowisko głównego 

intendenta miejskich szpitali albo jakąś rządową posadę, lub 
inspektora zakładów przemysłowych.

— Nie myśl, Gubernatorze, że nadużyłbym twego zaufania 
— odrzekł Joe Martin. — Nie twierdzę, że jestem uczciwym 
człowiekiem, ale nigdy nie zarwałem nikogo, wypłacałem w y­
grane, nigdy nie nabrałem przyjaciela. Tak, przyznaję: kupowa­
łem głosy wyborców i sprzedawałem je. Ale to jest mój busi­
ness, tak samo jak puszczanie w ruch kola rulety.

— A ty myślisz, że ja mam zamiar swoje reformy rozciąg­
nąć na swoich przyjaciół, czy też je im narzucić?

— Bo ja wiem, co o tym myśleć?.,. Gdy się jest Guberna­
torem...

- — To co?
— To się gra i z jednej strony i z drugiej. Obstawia się na 

boczku. Myślę, że następnym etapem dla ciebie może być nawet 
Biały Dom.

§eld.
Nie urodziłem się w Ameryce — przypomniał mu Alt-

— Myślisz, że to jest jedyną przeszkodą?
— Kto wie? Ale mpże byś przestał pokpiwać ze mnie, Joe? 

Nie wiem, co mam robić, obrzydła mi polityka.
— Wcale ci, mój Gubernatorze, nie obrzydła, jesteś w niej 

rozmiłowany.
— Nienawidzę jej. A może po prostu mam tego dość.
— Dlaczego?
— Nie chodzi tu bezpośrednio o partię. Jak myślisz, partia 

podtrzyma mnie?
— Spytaj się Gubernatorze, partii.
— Pytam się ciebie.
— Bo ja wiem? Raz stajesz po stronie robotników, kiedy in­

dziej przeciwko nim. Raz występujesz przeciwko potentatom fi­
nansowym, a przecież sam nim jesteś. Nie znosisz i dużego Mi­
ka i jednocześnie nie znosisz Phil Armoura. Po czyjej ty stronie 
właściwie stoisz?

— Nie wiem. Sam nie wiem — odpowiedział Altgeld spo­
kojnie i uczciwie.

— Więc gdy już będziesz wiedział, po czyjej stronie jes- 
steś — wtedy zwróć się do partii!

VI

Schilling wiedział dokładnie, po co wzywał go Altgeld, i po 
przywitaniu i wymianie grzecznościowych frazesów-, siedział, 
czekając, aż Altgeld pierwszy przełamie lody.

Ale Altgeld, obserwując byłego stolarza, przyjaciela Par- 
sonsa, zastanawiał się nad tym, jak maleje wartość każdego czło­
wieka, jak kurczą się w nim z czasem ideały i jak nadchodzi 
czas, kiedy zużyją się do reszty jego siły.

W okresie wyborów na stanowisko gubernatora, Schilling 
oddał mu niemałe usługi. Pod naczelnym kierownictwem sę­
dziego Altgelda Schilling zorganizował grupę robotniczą, popie­
rającą go i Demokraci występowali na wyborach jako partia 
broniąca robotniczych interesów, jako stronnictwo, które odzie­
dziczyło program Jeffersona.

Altgelda kosztowało to z własnych pieniędzy około stu ty­
sięcy dolarów, a robotnikom powiedziano: ,,Oto jest wasz kan­
dydat, Pete Altgeld, który sam był robotnikiem i który sam bę­
dzie walczył o prawa robotników!"

Przemawiał w lokalach związkowych, opowiadał o swoich 
przeżyciach przy budowie kolei, występował nawet w  robotni­
czym przyodziewku. Gdy mówił do robotników, zaczynał od te­
go: „Stary Abe Lincoln byłby pierwszy, który by ujął w swe rę­
ce sztandar nowej demokracji, sztandar klasy robotniczej!" Ro­
botnicy przyjmowali te słowa z zadowoleniem.

Gdy przemawiał do robotników - cudzoziemców, mówił: 
„Żyłem z pracy moich rąk. Wy też żyjecie z pracy waszych rąk. 
Gdzież są ręce dość silne, by nam odebrać to, cośmy wywalczyli 
dla siebie?"

Odpowiadał mu ten sam chór aprobaty.
W nagrodę za swoje trudy Schilling otrzymał stanowisko 

urzędnika w państwowym urzędzie statystycznym, gdzie opra­
cowywano zagadnienia pracy. Nie potrzebował więc znosić gło­
du, jaki cierpiał, gdy był administratorem socjalistycznego pi­
semka w Chicago. Zresztą Schilling nie prosił o to Altgelda.

Jego starzy towarzysze wiedzieli, jaką rolę odegrał podczas 
wyborów i gdy teraz Altgeld patrzył na niego, zastanawiał się, 
jak przegniły, jak skorumpowany jest ten cały polityczny me­
chanizm wielkiej republiki, ile by się tu jeszcze dało zrobić — 
i że w  gruncie rzeczy posługiwano się tymi samymi metodami 
od góry do dołu, czy gdy chodziło o Izbę Reprezentantów, czy
0 Senat, czy o Biały Dom. Zmieniała się tylko cena, zmieniały 
się tylko metody korupcji, były bardziej skomplikowane i bar­
dziej kosztowne.

A przecież bardzo lubił Schillinga, nawet ogromnie go lubił. 
W gruncie rzeczy bowiem łączyło ich wiele podobnych ce-h. z tą 
jedynie różnicą, że Schilling pozostał w  swym środowisku, a on 
wyszedł z niego.

To prawda, że Emma umiała postawić na należytej stenie
1 jego dom na Frederick Street i tam, w rezydencji Gubernato­
ra, ale był pewien punkt, przez który nie udało mu się jednak 
przeskoczyć,

(50) (d. c. n.)


